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produkcyjne rolnictwa określane są w warunkach przecięt­
nego urodzaju.
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partyjną, podjęta próbę usprawmitsunila gospoda,rtm mate- 
rlatęwe-J pisy udziale całych■ faUektywów tabryczsij-ch. . Obszerny jest zakres tniejatyw,- ■ podejmowanycti 

.'^e. » przez wojsko na rzecz gospodarki narodowej 1 apole-
A strategia MARKETINGU dystrybucji czeństwa. Autor podejmuje .próbę bilansu na jednym

Warttnkjem podstawowym dla prowadzenia efektyw­
ne; Strategii marketingowej jest wydatne zwiększenie 
samodzielności" pnzedsliębiors-tw, jednostek gospodar-’ 
cnych oraz bardzo wyraźne określenie kompetencji' 
t odpowiedzialności poszczególnych ogniw obrotu to-■ .. 
warowego przedslębtorsrw 1 zakładów. LEON KOŹMIŃSKI - REFORMA STUDIÓW EKONO-
JERZY DZIKOWSKI — WOJSKO GOSPODARCE MICZNYCH — PROBLEMY DOSTRZEGALNE I POMI­

JANE' " — str. 6

Autor sygnalizuje w swoim szkicu wielo Istotnych : 
spraw: struktura kadry naukowej; rozmieszczenie ka- , 

__ ___ ______ _ ;dry;'drogi awansu; prognozowanie, planowanie ,i Pro-
tylko odcinltu — wikładu służb iCTrtóennistrzowskich gra-miywame na.uM. -
w tej. dztedzinće, a zarazem przedstawia' szeroką pano- ANDRZEJ NAJjĘCZ-JAWECKI — W V BRAŃCY I KOP- 
rame powiązali między gospodarką a sUaml zbrojnymi CIUSZKI DOLNEGO SLĄSKA. — str. »

Lawinę polemik wywołał program tzw. komplekso­
wego porządkowania .typowanych, kolejno miast Dolne­
go Śląska. Jest.to jeden z wielu tzw. eksperymentów 1 
podejmowanych- w tym. województwie, I wynikających 
z troski, o. rozwój regionu. ;
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Założony wzrost produkcji roślinnej opiera się na prognozie Pi»; 
nów, opracowanej na podstawie analizy osiągniętych przyrostów w 
latach ubiegłych, oceny wpływu wzrastającego nawożenia mineral­
nego (z 124 kg NPK w 1970 r. do ok. 195 kg na i hektar użytków 
rolnych w 1975 roku) i dodatniego działania Innych środków plono- 
twórczych (nasiona, środki ochrony roślin, melioracje I inne).

Plony zbóż w 1975 roku powinny osiągnąć poziom 24—25 q 
z hektara. Oznacza to przyrost plonów średniorocznie o ok. 
0,6 ą, tj. zbliżony do przyrostów osiąganych1 w warunkach 

' przeciętnego urodzaju w ubiegłym 5-leciu. Plony ziemniaków 
w 1975 roku przewiduje się w wysokości 190—200 q, a .bu­
raków cukrowych 360—370 q z hektara. W strukturze zasie­
wów nie’przewiduje się istotniejszych zmian. Kształtować 
się ona będzie" pod wpływem zaspokojenia niezbędnych po­
trzeb surowcowych przemysłu, jak również stworzenia od- 

.powiednich zasobów bazy paszowej dla rosnącego pogłowia 
zwierząt. . i . . '

Zakładana poprawa struktury spożycia-wyrażająca się w 
zwiększeniu udziału owoców i warzyw oraz ich prże.two.rów 
została .oparta na znacznym, wzroście produkcji sadowniczó- 
warzywhiczej. Wymagać. to będzie rozszerzenia upraw ogrod­
niczych na nowe rejony i popierania intensywnej produkcji 
warzyw i owoców.' Istotne zmiany powinny zachodzić w 
strukturze asortymentowej produkowanych warzyw i owo­
ców >w kierunku-'wprowadzania w coraz szerszym zakresie 
szlachetnych gatunków oraz bardziej równomiernego rozkła­
du sezonowego. Podstawowym warunkiem właściwego-fun- 
kcjonowania gospodarki owocowo-warzywnej jest istotna 
poprawa w dziedzinie współdziałania aparatu skupu, prze­
mysłu bwocowo-warzywniczego i chłodniczego oraz handlu 
(zapewnienie jednolitej polityki rozwoju produkcji, zagospo­
darowania zbiorów oraz należytej obsługi producentów i od­
biorców rynkowych).

Przy;przewidywanym wzroście produkcji roślinnej i do­
staw pasz treściwych z zasobów' państwowych produkcja

Fot. B. Wielopolski

surowiec
coraz cenniejszy

Wytyczne KC PZPR: 
na VI Zjazd Partii „O 
DALSZY SOCJALI­
STYCZNY ROZWÓJ 
POLSKIEJ RZECZY­
POSPOLITEJ LUDO­
WEJ" wyraźnie ak­
centują niezbędną 
potrzebę przyśpiesze­
nia tempa wzrostu 
produkcji rolnej, pąy 
jednoczesnym tworze­
niu warunków dla 
stopniowych socjalis­
tycznych przeobrażeń

zwierzęca powinna wzrosnąć w bieżącym pięcioleciu 0.19— 
21 proc.,; wobec osiągniętego wzrostu o 8 proc, w ubiegłym 
pięcioleciu i 12 proc, w latach 1961—65. Tak duże.jej przy­
spieszenie w stosunku do poprzednich' okresóiy jest podykto­
wane; ;dużym zapotrzebowaniem aspołecznym ; na produkty 
zwierzęce, zwłaszcza na mięso. Zakłada się bowiem, że spo-

, ~ x . życie mięsa. M’ przeliczeniu na jednego mieszkańca w roku
strukturze ctós.taw rynKOWej masy towarowej '1975 powinno osiągnąć poziom.-.61-62 kg, co oznacza wzrost 

tykuły żywnościowe stanowią ok. 32 proc, wartości ogółu. _w clągu pięclti lat o 8—9 kg, wobec wzrostu o 4 kg w 
tówarow, a łącznie z używkami 44 proc., a więc zasadniczo ubiegłym pięcioleciu. -

Zp AKŁADA ,śię przyspieszenie .wzrostu funduszu,, spo­
życia 'z dochodów ' osobistych' ludności1 , do ok. 38 
proc., wobec 27 proc., uzyskanych w ubiegłej 5-latce. 

' Wzrost spożycia musi być w pełni ' zabezpieczony 
B wzrostem i odpowiednią strukturą dostaw towarów.

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI

spoleczno 
darczych 
Wiąże to 
realizacją

- gospo- 
rolnictwa.

się ściśle z 
podstawo-

wego celu rozwoju 
społeczno - gospo­
darczego w okresie 
bieżącego pięciole­
cia, a mianowicie — 
stałego odczuwalne­
go wzrostu stopy ży­
ciowej naszego spo­
łeczeństwa.

ważą w modelu spożycia. .. - ... :
Przewiduje się, że przemiany w. strukturze spożycia w 

najbliższych kilku latach, zmierzające w kierunku'zwiększe­
nia udziału przemysłowych artykułów- konsumpcyjnych,, bę- 
dą zachodzić stosunkowo wolno, między Innymi: z. uwagi na. 
społeczną konieczność podniesienia poziomu spożycia. nie­
których artykułów żywnościowych, zwłaszcza wśród nisko 
i średnio zarabiającej ludności. Dlatego też głównym zada­
niem rolnictwa jest zwiększenie produkcji żywności warun­
kującej realizację założonego poziomu i poprawę struktury 
spożycia produktów rolno-spożywczych w kierunku istotne­
go zwiększenia białka zwierzęcego.

GŁOWNIE — PRODUKCJA ZWIERZĘCA

Przyspieszenie tempa wzrostu produkcji rolniczej w sto­
sunku do przyrostów osiągniętych. w. poprzednich okresach 
pięcioletnich musi dotyczyć «głównie produkcji zwierzęcej. 
Zapewnieniu realizacji tego zadania podporządkowane muszą 
więc być założenia, w zakresie wykorzystania użytków .rol­
nych, ukierunkowania rozwoju produkcji roślinnej oraz dal­
szej intensyfikacji zbóż i pasz gospodarskich.

Szacuje się, że rolnicza produkcja globalna w bieżącym 
pięcioleciu wzrośnie w granicach .18—21’proc., wobec osią­
gniętego wzrostu o 9,2 proc, w ubiegłej pięciolatce i o 14,8 
proc, w latach 1961—65. Porównując powyższe wielkości, na­
leży jednak pamiętać, że rok 1970, jako końcowy .ubiegłej 
pięciolatki a jednocześnie wyjściowy dla bieżącej,' był-nie­
korzystnym dla rolnictwa, wskutek niskiego urodzaju zbóż 
oraz spadku pogłowia i produkcji zwierzęcej. Ocenia, się, że 
szacowany poziom produkcji rolniczej w<1970 roku, w prze­
ciętnych warunkach urodzaju byłby, o ponad 3 proc, wyższy 
od faktycznie osiągniętego. Wówczas wzrost produkcji w 
ubiegłym pięcioleciu wyniósłby ponad 12 proc., ą zakładady 
na lata 1971—75— 14—17 proc. Te wielkości są bardziej' ze 
sobą porównywalne, gdyż w planach wieloletnich założenia

ubiegłym pięcioleciu.
W celu zabezpieczenia zakładanego poziomu spożycia nie­

zbędny jest wzrost pogłowia trzody chlewnej io 22—26 proc, 
(tzn. jego zwiększenie w 1975 r. do' 16,4—17 min sztuk) mraz 
bydła — o 12—13 proc., czyli osiągnięcie w 1975 r. ponad 
12 min- sztuk. Zakłada się również poważny , wzrost drobiu. 

. oraz intensyfikację produkcji młodego żywca baraniego w 
celu .pozyskania dobrych skór kożuchowych i wyższej jako­
ści' mięsa.

Szybki przyrost pogłowia zwierząt gospodarskich powinien źapcw- 
nić-wzrost produkcji żywca rzeźnego ogółem z 3 min ton w 1970 
roku do 3,7 min ton w 1975 roku, tj. o 23 proc, wobec wzrostu o 
12 proc, w ubiegłym pięcioleciu. Poprawiająca się z roku na rok 
wartość hodowlana bydła 1 szybki rozwój bazy paszowej powinny 
zapewnić dalszy przyrost. mleczności krów I zwiększyć produkcję 
mleka o 12—14 proc.

WARUNKI REALIZACJI

celu- zrealizowania nakreślonych zadań produkcyjnych 
niezbędne jest stworzenie rolnictwu odpowiednich warun­
ków, między innymi przez: -
• zapewnienie odpowiedniego wzrostu .podstawowych, 

środków produkcji pochodzenia przemysłowego i usług dla 
rolnictwa,

9 poprawę opłacalności niektórych produktów rolnych a 
zwłaszcza zwierzęcych.
9 podjęcie szeregu przedsięwzięć mających na celu usu­

wanie! likwidację tych niekorzystnych zjawisk, które wpły­
wają lub mogłyby wpływać, hamująco na dalszy rozwój rol­
nictwa.

„Wytyczne” poświęcają tej problematyce szczególnie dużo 
miejsca, akcentując w ten sposób wagę tych zagadnień. Sze­
reg, zasadniczych przedsięwzięć zostało już zrealizowanych, w 
bieżącym roku, a. inne są w trakcie opracowania.
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Drewno jest surowcem deficytowym. Potrzeby pokrywa się „dzięki" 
dewastacji lasów. Mimo to człowiek mało rozumnie gospodaruje 
tym surowcem (prawda, że częściowo dlatego, że nie wszyscy mają 
po temu warunki). W skali świą.tęwęj przeznacza się w ciągu roku 
na opał 680 min m sześć, drewna; tj. niewiele mniej, niż wynoszą 
zasoby drzewne Polski. Drewno towarzyszy człowiekowi od kolebki 
po grób (nie tylko w przenośni) i chociaż rozwój techniki jest wręcz 
szalony — nie traci swego znaczenia, o czym najlepiej świadczy fakt, 
że zastępuje się go innymi materiałami, przede, wszystkim z powodu 
rosnącego niedoboru.

DREWNO , jako surowiec o. licz­
nych zastosowaniach ma3 oczy- 
: wiście swoje wady , (duża ■ hi- 

groskopijność, skłonność do kurcze- 
nia i pękania, mała trwałość), ale 
ma też niespotykane winnych ma- 

, terialach zalety. Posiada dużą wy­
trzymałość przy małym ciężarze 

-właściwym.' Równocześnie wykazu­
je niskie . przewodnictwo ciepła i 

' głosu. '
Przewodnictwo cieplne ściany drew­

nianej jest 4 razy’ mniejsze od ściany 
z cegieł, 5 razy niniejsze od ściany z 
betonu i 10 razy mniejsze od ściany'z 
kamienia — ergo., ściana drewniana mo­
że być kilka razy cieńsza od ściany z 
innych materiałów. Nie do pogardzenia 
jest również łatwość obróbki drewna, 
no i jego walory estetyczne. Ale naj­
ważniejszą, bezcenną wprost cechą 
drewna Jest fakt, że-można Je — w 
przeciwieństwie do węgla, ropy czy że­
laza — produkować w sposób ciąglj", 
bez wyczerpywania zasobów.

NASZA BAZA
Kraj nasz dysponuje około 750 

min m3 grubizny netto (tj. masy

drzewnej bez kory), w tym ok. 82. ' 
proc, stanowią zasoby drzewne drzew/ 
iglastych, a ok. 18 proc, zasoby liścia­
stych. Pozyskanie masy drzewnej, 
mówiąc językiem fachowym, kształ­
tuje się aktualnie na poziomie 18 
min m3 i ma tendencję, wzrostową. 
Ogólny przyrost masy drzewnej w ’ 
Polsce w ciągu roku oblicza, się 
natomiast na mniej więcej 19,5 min 
m3. Ż prostego zestawienia' tych 
danych możną by więc wyciągnąć 
wniosek, że wszystko, jak na razie, 
jest w najlepszym porządku: wy­
rębujemy mniej niż przyrasta —. 
tak jak powinno być. Sęk w tym, że 
to proste zestawienie danych glo­
balnych nie odzwierciedla całej 
złożoności sytuacji krajowej bazy 
surowcowej drewna. Przy pomnijmy 
więc pokrótce najważniejsze jej. 
cechy.

Drzewostany iglaste w wieku w 
pełni rębnym, tj.V i VI klasy wie-
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stolicy: 
wprawia ’ -WSJ81

„ZYCIE GOSPODARCZE”: — Jednym z głównych narzędzi podniesie- nia operatywnego i normowania zapasów, i ziizvcia materiałów Konsek- 
nia efektywności gospodarowania i zwiększenia rozmiarów produkcji wencją tych zjawisk jest częste tworzenie się zapasów zbędnych i nf“- 
jest obniżenie jej kosztów oraz eliminowanie wszelkiego rodzaju strat prawidłowych. “ . ’
i zbędnych nakładów. W kompleksie nieujawnionych ~ i nie wykorzy- pn^i- _ .„i, v, . .. . .
stanych dotąd rezerw czołowe miejsce zajmuje gospodarka materia- ka;acvŁ 7 drsnrohnrćii nnmied™ sPrzeczriosci wynl-
łowa. Obiecujące wyniki przynosi zainicjowana przez egzekutywę Ko- j jE.jB.viJno? n roz'y°iu produkcji prze-
mitetu:Warszawskiego. działalność kolektywów 'fabrycznych,- instancji administracvino-cmsnodarrzpnn 3V We zaplecza
partyjnych’ i związkowych oraz organizacji młodzieżowych w zakresie- Drr)bipm 'rozwińzań itfnhńin i /h P‘ ®0®P°dar,a materiałowej. Aby H ■ - - * - • - .. .. pioblem ten rozwiązać niezbędne jest stworzenie generalnej koncepcji eko­

nomiki i organizacji gospodarki mbicrialowej w przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i budowlanych. Wymaga 'to. rjecz jasna, włączenia do prac 
w tej dziedzinie szerokiego aktywu partyjno-gospodarczego.

usprawnienia ,gospodarki materiałowej w przemyśle warszawskim. Jak 
można scharakteryzować te wyniki?

JERZY ŁUKASZEWICZ: — Za. wcześnie' mówić o wynikach, zrobiliśmy 
dopiero .pierwszy krok, którym było rozpoznanie obszaru naszego działa­
nia. Problematyka, skrótowo określana gospodarką materiałową, obejmuje 
szeroki wachlarz zagadnień. Faktem jest, że/w przemyśle i warszawskim 
waga' gospodarki materiałowej rośnie. Wynika to przede wszystkim ze 
stwierdzenia, że na skutek wzrostu technicznego uzbrojenia pracy koszty' 
pracy żywej systematycznie, maleją, wobec czego udział kosztów materia­
łowych zwiększa się. Szacujemy, że udział kosztów materiałowych .w ca­
łości kosztów własnych zakładów przemysłowych stolicy wynosi obecnie 
60 do 80 proc. Cały warszawski przemysł zużywa w ciągu roku materiałów 
i surowców za ok. 46 miliardów zł. Gdyby więc udało się obniżyć zużycie 
materiałów o-2 proc;, dałoby to w efekcie dodatkową produkcję o war­
tości około 1,5 mld zl. Warto więc sięgać po wszelkie istniejące w przedsię­
biorstwach rezerwy.

Kilka . miesięcy temu egzekutywa Komitetu Warszawskiego analizowała 
sytuację w gospodarce ^materiałowej w przemyśle stołecznym, a następ­
nie podjęła uchwałę, która ukierunkowała działalność w tej dziedzinie. -

„2.G.”: — Rozmawiamy w początkach października, uchwalę podięto 
w czerwcu. Minęło kilka miesięcy,' co więc zostało do tej pory zro­
bione?

MW Kwestii oszczędności surowców i materiałów nie można jednak trak-
(ć Vi A n tować schematycznie. Wobec rosnącego udziału kosztów materiałowych

’ rośnie znaczenie czynników,kształtujących ich.wielkość i strukturę. Chodzi 
—- & | tu szczególnie o pełniejsze wykorzystanie materiałów w procesie produkcji

' oraz zmniejszenie kosztów ich. przepływu, łącznie z transportem, magazy­
nowaniem, oprocentowaniem itp. '

1 ’ Nasze zainteresowanie problemami gospodarki materiałowej w prze- 
KOZi»OW*4 A myślę stołecznym wynika także z faktu ujawnienia" szeregu : nieprawidło-

F&PK V! > wość .ekonomiczno-produkcyjnych :w wielu, przedsiębiorstwach -przemysło- 
«ISK wych i budowlanych. Stwierdzono np. w niektórych przedsiębiorstwach

WW« JUH.& f W u । szybszć narastanie zapasów materiałów od tempa wzrostu produkcji; na-
' gminnym zjawiskiem- jest nieterminowość dostawy materiałowych i koope­

racyjnych, a trudności w tym zakresie pogłębia j^łc" właściwego planowa-

J.Ł.: — Nie chciałbym na to pytanie odpowiadać wyliczapiem zebrań, 
narad, dyskusji, ‘ jakie temu tematowi ;były poświęcone. Wydaje się nam 
Że wzmożone w minionych miesiącach działanie na rzecz doprowadzenia’ 
do uporządkowania gospodarki materiałowej w przedsiębiorstwie mini- 

<malizacji tą drogą , kosztów wytwarzania i maksymalizacji efektów spo­
wodowało, że problematyka ta uznana została jako jedno żz najważniej­
szych zadań gospodarczych. 4

W czerwcowej uchwale Egzekutywy Kw pZPR na temat usprawnienia 
gospodarki materiałowej wskazalism.y szereg szczegółowych problemów 
nad których rozwiązaniem powinna się koncentrować praca administracji' 
gospodarczej, podstawowych organizacji partyjnych, komitetów zakladó- 
-wych i dzielnicowych partii, związków Zawodowych i organizacji młodzie­
żowych. Zobowiązaliśmy wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe i budow- 

■ lane do opracowania harmonogramów przedsięwzięć zmierzających do 
kompleksowego uporządkowania i zorganizowania prawidłowej «osnodarki materiałowej. 4 o -kuujuai
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w uhieatvmtygodniu*
Z prac Biura
Politycznego KC PZPR

N* posiedzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR w dniu 28 września rozpatrzono 
1, zaakceptowano przedłożony przez Pre­
zydium Rządu program rozwoju floty 
Handlowej 1 portów morskich w latach 
1971-75, który m. In. zakłada:
• znaczny rozbudowę floty handlowej, 
• dostosowanie potencjału portów 1 

floty handlowej do wzrastającego zapo­
trzebowania handlu zagranicznego oraz 
postępu techniczno-organizacyjnego w 
Światowym transporcie morskim,
• rozbudowę potencjału stoczni re­

montowych dla pokrycia potrzeb włas­
nej floty i rozwinięcia eksportu usług 
remontowych.

Biuro polityczne oceniło program in­
tensyfikacji ^rybołówstwa morskiego 1 
gospodarki rybnej na wodach śródlądo­
wych w latach 1871-1875. Zalecono rządo­
wi podjęcie niezbędnych środków dla za­bezpieczenia wykonania zawartych w 
Wytycznych ha VI zjazd wskaźników w 
zakresie wzrostu dostaw ryb na rynek 
krajowy.

*
Biuro Polityczne zapoznało się ■ oce­

ną funkcjonowania kombinatów powoła­
nych w 1870 r. w resorcie przemysłu 
maszynowego. Zaakceptowano wnioski 
MPM dotyczące dalszego doskonalenia 
form organizacji w Istniejących kombi­
natach i powoływania innych zintegro­
wanych, dużych organizmów gospodar­
czych m. In. w formie zrzeszeń produ- contow.

*
Biuro Polityczne zaakceptowało pro 

pozycje Prezydium Rządu w sprawie bu­
dowy w latach 1972-75, w oparciu o do- 
stawy ze Związku Radzieckiego kom­
pletnych agregatów i maszyn oraz po- 
mocy projektowo-technicznej, nowoczes­
nej, wysoko wydajnej huty zapewniają­
cej dalsze zwiększenie produkcji żelaza i 
stali na potrzeby gospodarki narodowej.

Narada w KC PZPR
30 ub. m. odbyła się w KC PZPR, z 

udziałem sekretarza KC St. Kani nara­
da kierowników referatów listów i in­
spekcji komitetów wojewódzkich partii 
i przedstawicieli biura listów niektórych 
instytucji centralnych. W toku ‘parady 
nakreślono „ najpilniejsze zadania wyni­
kające dla Instancji partyjnych wszyst­
kich szczebli w zakresie wdrażania uch-

■ wały KC PZPR z 3 września br.
St. Kania zwrócił uwagę, że instancje 

partyjne winny w tej sferze działań nie 
ograniczać się do funkcji kontrolnych i 
nadzorczych. Istotne jest, aby wnikli­
wie badać przyczyny i źródła rozpatry­
wanych spraw. Pozwoli to m.in. na u- 
zyskiwanie wniosków celem usprawnie­
nia pracy administracji państwowej. Jest 
to szczególnie istotne w trwającej obec­
nie ogólnonarodowej dyskusji przedzjaz- 
dowej.

Narada Prezydium Sejmu
W Sejmie odbyła się 30.IX. narada 

Prezydium Sejmu i prezydiów komisji 
sejmowych. Przedyskutowano węzłowe 
problemy związane z działalnością Sej­
mu, a zwłaszcza komisji sejmowych z 
podniesieniem efektywności działania 
Izby i posłów. Wiele miejsca, w dys-' 
kusji zajęły sprawy; związane z pro­
cesem przygotowywania projektów 
ustaw. Wskazywano na konieczność 
lepszego niż dotąd opracowywania przed­
stawionych komisjom projektów..

Posłowie zwracali uwagę, aby komisje 
mogły otrzymywać wstępne założenia 
projektów ustaw, jeszcze przed uchwa­
leniem przez Radę Ministrów i przed 
wniesieniem do Sejmu. Tego rodzaju 
praktyka pozwoliłaby postom. wcześniej 
zapoznać się z problematyką, zawartą w 
rządowym projekcie,

Poruszając niektóre problemy, dotyczą­
ce funkcji kontrolnej Sejmu posłowie 
postulowali, aby kontrola realizacji u- 
staw była jak najbardziej wszechstron­
na. Chodzi przede wszystkim o uzyska­
nie odpowiedzi na pytanie, czy ustawa 
została należycie wprowadzona w życie 
1 czy przynosi spodziewane efekty spo­
łeczne.

Dużo miejsca poświęcono odpowied­
niemu wykorzystaniu ekspertów przez 
komisje sejmowe, a także sprawie roz­
szerzenia rodzajów Informacji ; przeka­
zywanych przez resorty komisjom sej­
mowym. Zdaniem posłów pożądane jes’t 
przedkładanie komisjom sejmowym 
przez rząd i poszczególne resorty szer­
szego kręgu spraw do wstępnej konsul­
tacji. Zwracano. też uwagę na koniecz­
ność lepszego, bardziej Konkretnego 
opracowywania poselskich dezyderatów 
oraz na potrzebę współdziałania komisji 
sejmowych przy pracach nad zbliżoną 
problematyką leżącą w sferze zaintere­
sowania kilku komisji.

Rząd będzie się kierował zasadą, aby 
przedkładane Sejmowi projekty, ustaw 
obejmowały kompleksowo całokształt re­
gulowanych zagadnień oraz przestrze­
gać będzie zasady pełniejszego i wszech­
stronniejszego uzasadnienia projektowa­
nych rozwiązań prawnych.

Zgodnie z wnioskami posłów Rada 
' Ministrów zamierza kontynuować 1 roz­

wijać praktykę informowania na ple­
narnych posiedzeniach Sejmu o waż­
nych problemach polityki państwa.

Sytuacja pieniężno-rynkowa
Ocena sytuacji pićniężno-rynkowej w 

ciągu trzech kwartałów br. oraz plan 
przychodów i wydatków ludności, a tak­
że zaopatrzenia rynku w IV kwartale 
br. były 30 września tematem wspólne­
go posiedzenia kolegiów Ministerstw Fi­
nansów oraz Handlu Wewnętrznego. W 
ciągu trzech kwartałów br. przychody 
ludności w porównaniu z tym samym 
okresem ub. r. wzrosty o ok. 10 procent. 
Wynikło to ze wzrostu przychodów 
osób zatrudnionych w gospodarce uspo­
łecznionej oraz przychodów rolników 
osiągniętych w III kwartale dzięki 
zwiększeniu przez nich dostaw niektó­
rych produktów rolnych, ich. przyśpie­
szeniu, a także w pewnej mierze dzięki 
podwyższeniu cen skupu.

W III kwartale br. — podobnie zresztą 
Jak w poprzednim okresie tego roku 
utrzymywała: się ogólna równowaga ryn­
kowa, chociaż występowały braki nie­
których artykułów, zwłaszcza materia­
łów budowlanych oraz określonych kon­
sumpcyjnych artykułów przemysłowych. 
W niektórych rejonach występowały też 
przejściowo niedobory masła I przetwo­
rów mięsnych.

Nadal . dużym zainteresowaniem Etd- 
ności cieszą się udzielane jej kredyty, 
zwłaszcza na ratalne zakupy różnych to­
warów. Obserwuje się wyraźny • wzrost 
tendencji ludności do odkładania części 
swych dochodów pieniężnych zarówno w 
PKO, Jak 1 SOP. Z aprobatą spotkała się 
nowa formą oszczędzania w nostacl pre- 
mtowych bonów oszczędnościowych.

W związku z dalszym dynamicznym 
wzrostem. produkcji, a także wskutek 
wzrostu wydajności pracy, w IV kwar­
tale br. utrzyma sic wysoki poziom wy­
płat z funduszu' płac. Wzrastać będą 
również nadal’ przychody ze sprzedaży 
produktów rolnych.

. zaopatrzenie rynKU wewnętrznego 
podkreślano — wiąźe się z koniecznością usprawnienia dziaialuosci banału i pla­
cówek usługowych.

Posiedzenia ZG 
Związków Zawodowych

1 bm. odbyło się w Katowicach ple­
narne posiedzenie ZG Zw. za w. Górni­
ków, poświęcone: omówieniu autualnycn 
proutemow pracy związkowej wynikają­
cych z Wytycznych na VI Zjazd Farm. 
Krytycznie oceniono m. in. działalność 
administracji przemysłowej w zakresie 
inwestycji ohp, a tanze występującą w 
wiciu przedsięoiorstwacn waduwą orga­
nizację pracy.

Związek górników podjął wielokierun­
kowe działanie w zakresie dalszego us­
prawnienia górniczej służby zurowta. 
Chodzi m. in. o wykorzystanie do celów 
leczniczych' w okresie posezonowym oś­
rodków wczasowych , znajdujących się 
w miejscowościach uzdrowiskowych, w 
dalszym ciągu rozbudowana będzie oaza 
wypoczynkowa. '

Plenum dokonało wyboru nowego 
przewodniczącego Związku. Został mm 
J. Leś.

*
27 września obradowało w Warszawie 

Plenum ZG. Zw. Zaw. Pracowników 
Rolnych. Umówiono zadania w zakresie 
umacniania związkowego nadzoru nad 
przestrzeganiem ustawodawstwa pracy, 
a także szeroko rozumiane sprawy wa­
runków pracy robotników rolnych. Dys­
kutowano m. in. nad. opracowanym 
przez Ministerstwo Rolnictwa perspekty­
wicznym programem dalszej poprawy 
stanu bhp.

Plenum dokonało zmian w składzie 
Zarządu Głównego związku, powołując 
do jego składu kilku terenowych dzia­
łaczy zatrudnionych bezpośrednio w 
przedsiębiorstwach rolnych.

*
28; ub. m. odbyły się obrady IV ple- 

num ZG Zw. Zaw. Pracowników Handlu 
i Spółdzielczości. Wiele uwagi poświęco­
no tej, części Wytycznych KC PZPR, 
która odnosi się do rozwoju i popra­
wy działalności handlu. Dzięki zapew­
nieniu priorytetów rozwojowych dla 
przemysłów wytwarzających artykuły 
rynkowe będą wzrastały dostawy wielu 
grup towarów, a wraz z nimi sprzedaż 
detaliczna. Dla poprawy zaopatrzenia 
handel musi nie tylko pogłębiać swą 
Wiedzę ó kierunkach popytu i upodoba­
niach nabywców, ale także: sprawniej 
organizować im zakupy. Przyczyny nie­
zadowalającego dotychczas poziomu ob­
sługi społeczeństwa tkwią przede wszy­
stkim w relatywnym zacofaniu bazy te­
chniczno-materialnej handlu, niedosta­
tecznym zatrudnieniu i malej atrakcyj­
ności zawodów handlowych.

Dodatkowa produkcja 
w czynie zjazdowym

Załogi górnicze 1 hutnicze osiągnęły w 
III kwartale br. bardzo dobre: efekty produkcyjne realizując ze znacznymi 
nadwyżkami planowe zadania tego okre­
su. Idąca z tym w parze poprawa ja­
kości wyrobów, a także organizacji pra­
sy, to wynik wypełniania przez górni­
ków i hutników zabowiązań podjętych 
ia początku tego roku, rozwiniętych 
następnie w czynie zjazdowym.

230 tys. ton węgla ponad zadania kwar­
talne „ufedrowali” górnicy kopalń wę- 
gla kamiennego, zwiększając nadwyżkę 
od początku roku do 847 tys. ton. W ten 
sposób załogi górnicze wykonały już’ 94 ‘: 
proc, swoich .zobowiązań' ‘zadeklarowa­
nych w styczniu br.Hutnicy dostarczyli w III kwartale na­
szej gospodarce dodatkowo: 28,5 tys. ton 
koksu, 77 tys. ton surówki żelaza, 14,5 
tys. ton stali, 18,5 tys. ton wyrobów wał- 
cowanych oraz 1 450 km rur.

Warto też dodać, że od początku ro­
ku załogi zakładów podległych Zjedno­
czeniu Hutnictwa Żelaza i Stall wypro­
dukowały już dodatkowo: 57 tys. ton 
koksu, 270 tys. ton surówki, 128 tys. 
ton stali,. 71 tys. ton wyrobów walco­
wanych i 4 tys. km rur.

Pomoc dla realizatorów 
czynu zjazdowego

Rzecznik prasowy rządu Wł. Janiurek 
złożył PAP oświadczenie na temat sta­
nowiska Rady Ministrów w sprawie: obo­
wiązku , udzielania przez administrację 
państwową i gospodarczą wszechstron­
nej 1 skutecznej pomocy realizatorom 
czynu zjazdowego.

Olsztyńskie - 
zagłębiem produkcji 
mięsa i mleka

W. Kętrzynie odbyła się 29 września 
narada gospodarczego 1 społecznego ak­
tywu państwowych Gospodarstw Rol­
nych Warmii i Mazur. W naradzie u- 
czestniczyl I sekretarz KC PZPR — E. 
Gierek. ■

Omówiono takie możliwości podnosze­
nia produkcji rolnej, jak usprawnianie 
gospodarki paszowej, racjonalne wyko­
rzystanie gruntów Państwowego Fun­
duszu Ziemi, zwiększanie obsady bydła 
i trzody chlewnej, lepsze korzystanie z 
postępu technicznego. ;

Na zakończenie narady zabrał głos E. 
Gierek, zapewniając, że zgłoszone : w 
dyskusji postulaty będą rozpatrzone, a 
słuszne . i realne w miarę możliwości 
zrealizowane. Dyskusja wykazała — po­
wiedział I sekretarz KC — że jej ucze­
stnicy dobrze zrozumieli, iż „Wytyczne" 
nie są zamkniętym dokumentem, ale 
zachęcają do poszukiwań lepszych pro­
pozycji i wniosków m. In. w oparciu o 
lokalne możliwości.

Mówiąc o aktualnych problemach ca­
łego rolnictwa — E. Gierek podkreślił 
konieczność przezwyciężania tegorocz­
nych skutków suszy. Obok znanych de­
cyzji Biura Politycznego i rządu, stwa­
rzających korzystniejsze warunki dla 
rozwijania produkcji zwierzęcej 1 zwięk­
szenia dostaw pasz — niezbędne jest 
nełne wykorzystywanie własnych rezerw 
paszowych. Wykorzystanie rezerw po­
winno być naczelną cechą rolnictwa. 
Województwo olsztyńskie jest szczegól­
nie predestynowane do dynamicznego 
rozwoju, opartego na rolnictwie i prze-, 
my.śle rolno-spożywczym. Musi się ono 
stać prawdziwym zagłębiem produkcji 
mięsa, mleka, i ich przetworów..

Wodowanie statku
o nośności 55 tys. ton

W suchym doku Stoczni Gdyńskiej 
Im. Komuny Paryskiej odbyło się 30 
września wodowanie statku „Politech­
nika Szczecińska". Jest to już drugi po 
„Manifeście Lipcowym" masowiec o noś­
ności 55 tys. ton zbudowany w tej sto­
czni I podobnie Jak Jego poprzednik 
przeznaczony Jest dla Polskiej Żeglugi 
Morskiej w Szczecinie.

Zwodowanie statku w tym terminie 
oznacza r-lnn realizację przedzjazdowe- 
go zobowiązania.

Przemyśl stolicy 
usprawnia 
gospodarkę 
materiałową

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Wychodząc z tą inicjatywą r wskazaliśmy na konieczność ścisłego spre-: 
cyzowania, zakresu,/działania wszystkiej zakładowych, związa-

: nych z gospodarką materiałową, a zwłaszcza działów: głównego konstruk­
tora, głównego technologa, głównego mechanika i głównego energetyka, 
gospodarki narzędziowej, postępu technicznego, gospodarki materiałowej, 
zaopatrzenia, wydziałów produkcyjnych, głównego: księgowego, sekcji in­
wentaryzacyjnej. Jak widać — staraliśmy się dotrzeć z problemami uspraw­
nienia gospodarki materiałowej w zakładzie nie tylko do wąsko pojętej 
służby gospodarki materiałowej i zaopatrzenia, ale do wszystkich ogniw 
w zakładzie. Oszczędności ; w zużyciu materiałów zależą zarówno od uno­
wocześnienia konstrukcji i technologii wytwarzania, jak i ęd podejmowa­
nia produkcji wyrobów o mniejszej materiałochłonności. Wymaga to wpro­
wadzenia ; zasady weryfikacji opracowań konstrukcyjnych z : punktu widze- 
nia możliwości zastosowania materiałooszczędnych metod wytwarzania, 
szczególnie eliminacji obróbki wiórowej na rzecz innych bardziej nowo­
czesnych metod obróbki, m. in. obróbki plastycznej i precyzyjnego odlew­
nictwa.

Istotnym problemem jest ustalenie we wszystkich przedsiębiorstwach 
właściwych norm zużycia materiałów na poszczególne operacje, wyroby 
i podzespoły.. Więle norm nie odpowiada obecnym warunkom technolo­
gicznym i organizacyjnym produkcji. Uważamy, że normy zużycia surow­
ców powinny być aktualizowane w miarę zmian warunków wytwarzania.

Obok działania w/kierunku nowelizacji istniejącej. dokumentacji mate­
riałowej wydatnemu usprawnieniu trzeba poddać analizę ’ zapasów mate- 

- Halowych, co pozwoli na wcześniejsze wykrywanie i zagospodarowywanie 
zapasów zbędnych i nadmiernych. Chcemy także Wprowadzić jako zasadę 
przeprowadzanie systematycznej analizy zużycia materiałów produkcyj­
nych, wykorzystując dla tego celu stacje maszyn liczących lub elektronicz­
ne maszyny cyfrowe.

Szczególnie duże nadzieje wiążemy z zastosowaniem na szeroką skalę 
metody analizy wartości, jako zorganizowanego sposobu j postępowania, 
zmierzającego do obniżenia kosztów produkcji.

„Ż.G.”: — Metodą analizy wartości jest — na razie —I mało rozpow­
szechniona. Kiedy; nie tak dawno zresztą, opublikowaliśmy w „Życiu 
Gospodarczym” cykl artykułów omawiających zasady i korzyści sto­
sowania tej metody, z trudem doszukaliśmy się kilku zaledwie zakła­
dów w całej Polsce, gdzie metoda analizy wartości jest praktykowana. 
Toteż z pewnym zaskoczeniem dowiadujemy się, że w Warszawie me­
toda analizy wartości stosowana jest już na szeroką skałę.

J.Ł.: — Jest to istotnie rzecz nowa, ale ja nie mówiłem, że metoda ana­
lizy wartości została już upowszechniona, lecz że wiążemy duże nadzieje 
z zastosowaniem na szeroką skalę tej metody w przemyśle warszawskim.

Zgodnie z ustaleniami Egzekutywy Komitetu Warszawskiego metoda 
analizy wartości upowszechniana będzie stopniowo. W pierwszym etapie 
prace nad wdrożeniem apalizy wartości wprowadza . się w prźedsiębipr-; 

■ stwach o masowej. ! -wielkoseryjnej- produkcji! Wzwiązku z tym wytypoT: 
waliśmy odpowiadające tvm warunkom 22 przedsiębiorstwa. Dla zapoz-' 
nania aktywu kierowniczego z zasadami i celami metody: analizy wartości 
zorganizowano w minionych miesiącach odpowiednie szkolenie, które po­
wierzono Centralnemu Ośrodkowi Doskonalenia Kadr kierowniczych, 
TNOiK oraz PTE. Przeszkolono określone zespoły pracowników z tych 
przedsiębiorstw, łącznie 440 osób.

Następnie przystąpiono do drugiej' fazy szkolenia,: polegającego na prak­
tycznym stosowaniu analizy wartości wybranych wyrobów. Dotychczaso­
we doświadczenia są bardzo zachęcające. Na przykład, w Zakładach Ra­
diowych im. M. Kasprzaka analizą wartości, tak pod względem konstruk­
cyjnym i technologicznym, jak i'ekonomicznym, objęto metalowe części 
magnetofonu „Standard-240“, magnetofonu kasetowego „NK-120" i „NK-121" 
oraz zespół magnetofon-radioodbiornik, W Fabryce Samochodów Osobo­
wych analizą wartości objęte zostały niektóre części samochodu „Fiat 125 p”, 
w Zakładach Elektronicznych ,;Warel” do analizy wartości wytypowano auto­
transformator TAR-2,5 i prostownik zasilacza do radiotelefonu, zakładając 
zmniejszenie zużycia miedzi na pierwszym o 2 próc. i 20 proc, obniżki 
kosztów produkcji drugiego wyrobu.

Łącznie analizą wartości objęto dotychczas 52 wyrobj' w 22 przed­
siębiorstwach. Po uzyskaniu doświadczeń przewidujemy w 1972 roku wpro­
wadzenie metody analizy wartości w dalszych zakładach; warszawskich, 
w tym także w zakładach przemysłu terenowego, - spółdzielczego oraz 
w przedsiębiorstwach budowlanych.-

„2.G.”: — Wspomnieliście poprzednio o harmonogramach przedsięwzięć 
zmierzających do kompleksowego uporządkowania gospodarki materia­
łowej w zakładach. Co zawierają te harmonogramy?

.I.Ł.: — Opracowanie harmonogramów usprawniających gospodarkę ma­
teriałową powierzono zespołowi lub komisjom zakładowym. Harmonogra­
my te składają się z dwóch części. Pierwsza zawiera- przedsięwzięcia, dp- 
tvęząće oszczędności w zużyciu materiałów, ustalone w planie postępu 
technicznego i racjonalizacji, . druga zaś obejmuje przedsięwzięcia typu 
organizacyjnego, zmierzające do usprawnienia obrotu materiałami. W har­
monogramach obok zadań, wymienione są "osoby lub komórki'organiza­
cyjne odpowiedzialne za realizację planowanych zadań w określonym cza- 

de. Dla przykładu: w harmonogramie poprawy stanu/gospodarki matefi 
rlałówej Warszawskich Zakładów Maszyn Elektrycznych „Wamel” prze* 
widuje się w zakresie oszczędności materiałów zmniejszenie odpadków 
z blachy magnetycznej, co poważnie powinno ograniczyć zużycie stall, 
zmiana zaś procesu wykroju tarczki dociskowej 1 urządzenia szczotkowego 
opracowana w ramach prac racjonalizatorskich przyniesie oszczędność 
materiałów w wysokości 235 tys. zł.

Program Warszawskich Zakładów Maszyn Budowlanych im. L. Waryń­
skiego zakłada' uzyskanie oszczędności w zużyciu materiałów drogą wery­
fikacji rozwiązań konstrukcyjno-technologicznych, Planuje się m, in. 
zmniejszenie ciężaru niektórych elementów składowych w koparce „KM- 
602 A" przez wprowadzenie stali wyższych jakości. Przewiduje się rów­
nież przeprowadzenie analizy norm zużycia materiałów w serii koparek 
wymienionego typu.

. Harmonogramy obejmują.zadania przewidziane do realizacji w latach 
1971-—1972. Wszystkie harmonogramy zawierają takie podstawowe zada­
nia jak: analiza norm zużycia materiałów na jednostkę wyrobu, wyko­
rzystanie odpadów produkcyjnych, wprowadzenie bieżącej analizy zużycia 
materiałów przez wydziały produkcyjne, badanie przyczyn tworzenia się za­
pasów nadmiernych i zbędnych, wprowadzenie nowoczesnych metod ob- 
róbki metali itp.

Na obecnym etapie prac nie można jeszcze wyliczyć efektów ekono­
micznych wielu planowanych przedsięwzięć, jak również wielkości nie­
zbędnych nakładów. Według oceny komitetów dzielnicowych, które tymi 
sprawami zajmowały się, realizacja programów znacznie podniesie poziom 
gospodarki materiałowej w przedsiębiorstwach. Dowodem tego mogą być 
już zrealizowane przedsięwzięcia. Oto np. w Zakładach Materiałów Mag­
netycznych „Polfer” dokonano spisu; wszystkich materiałów i narzędzi 
specjalnych, które nie wykazują ruchu od sześciu miesięcy i przeanalizo­
wano ich przydatność dla zakładu. W wielu przedsiębiorstwach, zweryfi- 

. kowano normy zużycia materiałów. /W efekcie skorygowano zamówienia 
na dostawy. W Fabryce Łożysk Tocznych tylko w sierpniu br. całkowi­
cie anulowano lub zmniejszono ilość zamówionych materiałów na kwotę 
100 tys.. zł, w CENTRUM Elektroniki: zmniejszono wartość materiałów ob­
jętych tzw. „listą awaryjną” o 16 min zł.

„Ż.G.”: — Nie mówiliśmy dotąd; o możliwościach usprawnień samej 
gospodarki materiałowej. A przecież i tu tkwią znaczne rezerwy, Jaka 
jest Wasza ocena w tych sprawach?

J.L.: — Niewątpliwie, szereg ujemnych zjawisk występujących w gospo­
darce materiałowej, a zwłaszcza gromadzenie zapasów ponad obowiązu­
jące normatywy i tworzenie zapasów ;materiałów zbędnych, w dużym stop­
niu następuje z przyczyn nie. zaw’sze zależnych od pracy przedsiębiorstw. 
Zdaniem aktywu gospodarczego i ; społeczno-politycznego, tkwią one 
w ukształtowanym systemie zaopatrzenia materiałowego. Istniejąca orga­
nizacja dystrybucji .nie zapewnia dostaw materiałowych w żądanym ter­
minie i asortymencie oraz, odpowiedniej ilości. Obowiązek składania za­
mówień na materiały ze znacznym Wyprzedzeniem w czasie w stosunku 
do terminu dostawy utrudnia przedsiębiorstwom manewr przyspieszania 
lub: zwiększania, produkcji określonych wyrobów’ w kwartalnych prze­
działach czasowych. Dokuczliwy jest: także brak informacji o knowych ro­
dzajach materiałów', ich cenie i warunkach dostaw, co uniemożliwia często 
konstruktorom stosowanie ich w projektowanych wyrobach' lub dokony­
wanie zmian w toku produkcji,: Istnieje więc potrzeba dokonania zasad­
niczego przełomu w funkcjonowaniu gospodarki materiałami i zapasami. 
Obok działania organizacyjnego niezbędna jest nowelizacja szeregu aktów 
normatywnych obowiązujących w gospodarce materiałowej.

Nie możemy jednak czekać na nowe akty normatywne. Samo życie na­
suwa szereg konkretnych i logicznych rozwiązań. Zobowiązaliśmy np. 
Biuro Obrotu Maszynami i Surowcami dla stworzenia warunków do 
upłynnienia nagromadzonych w przedsiębiorstwach nadmiernych oraz 
zbędnych zapasów materiałowych. BOMiS nawiązało kontakt ze wszystki­
mi zakładami warszawskimi informując ję o gotowości zintensyfikowania 
swojej działalności w sferze sprzedaży zgłaszanych materiałów. W po­
łowie września zorganizowano giełdę-wyprzedaż- materiałów zgłoszonych' 
przez przedsiębiorstwa warszawskie i; niektóre przedsiębiorstwa spoza WarT 
szawy. Na giełdzie tej sprzedano materiały o wartości ok. 8 min zł, co na­
leży uznać za osiągnięcie, gdyż dotychczas na tego rodzaju imprezach 
wartość sprzedanych materiałów | była mniejsza. BOMiS zostało 
również zobowiązane do zorganizowania tzw. Warszawskiego Banku In­
formacji o zbędnych i nadmiernych; zapasach we własnym Ośrodku In- 
formacyjno-Handlowym przy ul. Białostockiej 22. Zadania tej placówki 
polegają na codziennym udostępnianiu zainteresowanym wykazów zgło­
szonych materiałów z całego kraju, przy czym istnieje możliwość, obejrze­
nia wzorów artykułów i półfabrykatów, co powinno zwiększyć możliwości 
zagospodarowania tych materiałów.

Istotnym hamulcem w usprawnieniu gospodarki materiałowej jest brak 
magazynów1 branżowych; w których; 'grupowane, - byłyby materiały . ii. ele-. 
m'enty"~znprmaHzovvane nięzbędnę/ dla prawidłowego toku produkcji za^ 
kładów, a potrzebne vw stosunkowo/niewielkich- ilościach.- Obecnie każde 
przedsiębiorstwo stara się zapewnić < sobie odpowiednie ilości tych mate­
riałów i normaliów, które często są, zamawiane, niepotrzebnie i z czaseju 
stają się zapasem zbędnym. Z tych względów Prezydium Stołecznej Raoy , 
Narodowej wespół z zainteresowanymi branżajni, szczególnie z branżą elek­
troniki oraz automatyki i aparatury pomiarowej, przystąpiło do organizacji 
odpowiednich magazynów. Przewiduje się, że w niedługim czasie powstanie 
dla stolicy centralny magazyn metali kolorowych oraz centralny magazyn 
normaliów.

— Ostatnio w „ŻYCIU WARSZAWY” ogłoszony został konkurs 
o miano najbardziej oszczędnego i zakładu w stolicy. O ile dobrze się 
orientujemy, jest to pierwszy tego typu konkurs w Warszawie.

J.Ł.: — Faktycznie, jest to pierwszy konkurs tego typu, ale nie ostatni. 
Uważamy, że konkurs taki powinien być ogłaszany każdego roku. Chodzi 
nam o to, aby działanie zmierzające I do usprawniania i ulepszania obrotu 
materiałami w przedsiębiorstwie nie i było jednorazową akcją, ale stało się 
stałym nawykiem. W październiku /br. przeprowadzony zostanie o.gólno- 
warszawski przegląd gospodarki' materiałowej przedsiębiorstw przemysło­
wych i budowlanych. Sądzimy, że przegląd ten ułatwi przedsiębiorstwom 
przystąpienie do konkursu „Życia | Warszawy”. Wojewódzkiej Komisji 
Związków Zawodowych i Zarządu Stołecznego ZMS.

Chciałbym podkreślić szczególnie duże zaangażowanie stołecznej organi­
zacji ZMS w sprawach usprawnienia | gospodarki materiałowej. Zarząd Sto­
łeczny ZMS postawni sobie za cel mobilizować młodzież do systematycz­
nego oszczędzania materiałów, paliw i i energii. Opracowano program dzia­
łania, w którym wytyczono podstawowe kierunki prać kół 'zakładowych 
ZMS w tej dziedzinie. Młodzież energicznie /włączyła się do" tej wielkiej 
pracy. :

Działania organizacji partyjnych,: ZMS-owskich i związkowych zmierzają 
także do tego, aby wytworzyć powszechny ruch "wszystkich pracujących na 
rzecz oszczędności materiałów, surowców i energii, ńa rzecz zaprowadzenia 
ładu i porządku na każdym odcinku pracy. ,
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STRUKTURA DYSTRYBUCJI A STRATEGIA MARKETINGU
Pojęcie struktury dystrybucji sensu stricte oznacza system organizacji 
j zarządzania w handlu. W naszych rozważaniach interesujemy się 

strukturą dystrybucji sensu largo. W tym ujęciu obejmuje ona orga­
nizację i zarządzanie w sferze dystrybucji; związki zachodzące między

partnerami wymiany oraz ich pozycję na tym rynku (struktura organi­
zacyjna), a także zakres i przepływ informacji (struktura informacyj­

na). Pojęciem struktury dystrybucji obejmujemy, wreszcie, system, po­
wiązań przedsiębiorstw z rynkiem oraz związki między rynkami. JERZY DIETL

PRZYJĘTA enumeracja . ele­
mentów składających się na 
strukturę dystrybucji uzasad­
nia zakres treściowy oraz ko­
lejność dalszych rozważań. 
Omówię więc związki między 

organizacją 'dystrybucji a strategią 
marketingu; zwrócę uwagę na zna­
czenie informacji jako czynnika 
warunkującego efektywną strategię 
a wreszcie na powiązania dystrybu­
cji ż rynkiem oraz ich wpływ na 
wybór środków strategii marketin­
gu.

Strategia marketingu obejmuje 
środki, metody bezpośredniego oraz 
pośredniego oddziaływania na rynek 
zmierzające do aktywizacji opłacal­
nej sprzedaży dóbr i usług. Są one 
podporządkowane założeniom cen­
tralnego planifikatora w dziedzinie 
rozwoju rynku i konsumpcji tak w 
krótkim, jak i długim okresie.

Opłacalność sprzedaży została uwzględ­
niona zarówno w ujęciu mikro, jak 1 
makroekonomicznym. Mikroekonomicz­
ne ujęcie uwzględnia przesłanki postę­
powania Indywidualnego partnera wy­
miany — przedsiębiorstwa lub zespołu 
przedsiębiorstw. Interesują go zwykle 
rezultaty ekonomiczne uzyskiwane w 
krótkim okresie.

*
Nie trzeba podkreślać, że podsta­

wowa b przesłanka podejmowania 
decyzji ma,f; Istotne znaczenie dla 
wyboru środków strategii rynkowej; 
Poglądy w tej dziedzinie w krajach 
socjalistycznych oraz stosowane 
rozwiązania ulegały dużym zmia­
nom. Jak dotąd, nie ma w pełni 
ujednoliconych stanowisk. Osobiście 
skłaniam się do przekonania, że 
podstawową i właściwie jedyną 
przesłanką . postępowania może być 
globalny zysk netto przedsiębior­
stwa. W ' kosztach przedsiębi orstwa 
uwzględnić jednak trzeba oprocen­
towanie kapitału. Tylko wtedy ten. 
miernik syntetycznej oceny będzie 
spełniał swoje zadanie.

Inne kryteria .oceny, wydają . się 
uzasadnione jedynie' w odniesieniu 
do postępowania- przedsiębiótstw ha 
rynkach tych dóbr gdzie aspekt 
społeczny nakazuje inne zasady po­
stępowania (książki; naukowe, le- 
karstwa itp.). Drugi* wyjątek- może 
mieć miejsce w sytuacji; długotrwa­
łego braku nasycenia rynku danego 
dobra. Ma wtedy miejsce rozdziel­
nictwo kierujące się społecznymi 
kryteriami alokacji towarów.

Punkt Widzenia makroekonomicz­
ny obejmuje najczęściej nie tylko 
krótki, ale i długi okres; uwzględ­
nia koszty społeczne oraz całokształt 
funkcji spełnianych, przez rynek. 
Strategia marketingowa w tym uję­
ciu ma charakter nadrzędny w sto­
sunku do strategii marketingowej 
podejmowanej przez indywidualne 
przedsiębiorstwo. Uwzględnia się tli 
preferencje ogólnospołeczne określo­
ne przez centralnego planifikatora. 
W praktyce jednak postępowanie 
indywidualnego sprzedawcy nie 
zawsze jest zgodne z celami repre­
zentowanymi przez centralnego 

planifikatora. Dlatego wprowadza 
się niekiedy znaczne ograniczenie 
swobody przedsiębiorstwa w dzie­
dzinie strategii marketingowej.

Druga niezgodność wyłania się 
niekiedy między celami strategii 
marketingowej w długim i krótkim 
okresie. W długim . okresie cel ten 
wynika z realizowanego przyszłoś­
ciowego modelu spożycia ludności, 
który ma być osiągnięty przy rów­
noczesnej optymalizacji wykorzys­
tania zasobów gospodarczych. Uzys­
kanie planowanej struktury kon­
sumpcji wymaga konsekwentnej, i 
wyraźnie ukierunkowanej strategii 
marketingowej. W rzeczywistości 
sytuacja rynkowa w danym miej­
scu i czasie wymaga często strategii 
marketingowej opóźniającej realiza­
cję podstawowych zadań w . dzie­
dzinie rynku i spożycia.

W dużej części reformy gospodarcze 
umożliwiają całkowitą lub częściową 
eliminację przedstawionych niezgodnoś­
ci. Przyczynia się do tego przyjęcie 
syntetycznych wskaźników oceny dzia­
łalności przedsiębiorstwa, zwiększenie 
jego samodzielności na rynku, dosko­
nalenie współpracy między ogniwami 
rynku (produkcja, handel : hurtowy- i 
detaliczny) oraz szerokie uwzględnienie 

wpływu na postępowanie przedsiębior­
stwa sygnałów uzyskiwanych źa pośred­
nictwem rynku (informacja i analiza 

■ rynku). ;

Konieczność kreowania popytu 
oraz kształtowania konsumpcji, 
stanowią jeden z istotnych- czynni­
ków przemian struktury organiza­
cyjnej dystrybucji. Ewolucja form 
organizacyjnych, zmierza w kierun­
ku ściślejszego powiązania produ­
centa z finalnym odbiorcą oraz 
przejęcia przez niego inicjatywy w 
dziedzinie strategii marketingowej. 
Zasadniczym warunkiem aktywiza­
cji sprzedaży jest zwiększenie wa­
runków dostosowawczych produkcji 
do wymagań rynku w krótkich o- 
kresaćh.
: Niedostateczne warunki adaptacji 
przemysłu • ■ na’1 ■ rynku wewnętrznym 
mii^Z ;bgrahjęjąją/^^?^ 
korikuręhcyjńą na rytach/.zagra­
nicznych. Ewolucja organizacji dys­
trybucji na rynku wewnętrznym 
zmierzać powinna w kierunku ob­
ciążenia przemysłu ryzykiem zbytu, 
dotyczas bowiem ponoszone ono by­
ło głównie:, przez przedsiębiorstwa 
handlowe. Supremacja przemysłu 
nad handlem w sytuacji niepełnego 
nasycenia niektórych rynków bran­
żowych jest zupełnie zrozumiała. 
Poprawa jednak zaopatrzenia oraz 
rozszerzanie asortymentu; towarowe­
go nakazuje w stosunkach między 
przemysłem i handlem realizację 
zasad współdziałania oraz równo- 
rzędności. Ich konsekwencją będzie 
równomierny podział ryzyka sprze­
daży między przedsiębiorstwo prze­
mysłowe i handlowe. Jeśli chodzi o 
sprzedaż na rynki zagraniczne, , to' 
uruchamiane były od dawna róż­
nego rodzaju bodźce zarówno o 
charakterze ekonomicznym, jak 
i pozaekonomicznym, skłaniające 
przedsiębiorstwa do produkcji prze­

1), W Polsce na ’ Przykład ; przeciętna 
wielkość zakładu przemysłu odzieżowe­
go jest znacznie większa niż w krajach 
Europy Zachodniej.

2). F. Misiąg: Kształtowanie. powiązań 
między przemysłem i handlemWarsza- 

■wa 1D70, Państwowe Wydawnictwo Eko­nomiczne, s. 174, ' ;
3) For,; T,: Palaszewska-Relndl: Stan 1 

warunki rozwoju badań : 'rynku w 
przedsiębiorstwach handlowych. „Handel :
Wewnętrzny" 1970, nr 2, s. 42—55. .

4) Zwykle dążenie do wzrostu udziału 
w- ogólnym spożyciu towarów pochodze­
nia przemysłowego w tym główni* , 
dóbr trwałego użytkowania. :

znaczonej ńa eksport, oraz poprą-, 
wy jakości tej produkcji.

Odmienna sytuacja miała niekie­
dy miejsce na rynku krajowym, 
gdzie przemysł; mając zapewniony 
przez handel ; odbiór produkcji nie 
wykazywał zainteresowania dla po­
znania rynku konsumpcyjnego; 
Konsekwencją tego było ogranicza­
nie asortymentu; towarowego, dąże­
nie do nadmiernej specjalizacji za­
kładów, masowa i mało zmienna w 
czasie produkcja niektórych arty­
kułów pochodzenia przemysłowego 
oraz niechęć dó wprowadzania na 
rynek nowych towarów..

Dodać można, że; pewna nadrzędność 
produkcji nad handlem wynika także z 
różnicy wielkości tych dwóch grup 
przedsiębiorstw. Na ogół w przemyśle 
tworzone są zakłady duże o wyspecjali­
zowanej produkcji , 1 znacznym zasięgu 
przestrzennymi sprzedaży1). Powoduje to 
monopolistyczną ; pozycję tych przedsię­
biorstw w stosunku do handlu. .

*

Procesy i koncentracji ; i integracji 
nie mogą ograniczać się jedynie do 
przedsiębiorstw handlowych. Istotne 
staje się, pogłębienie związków mię­
dzy poszczególnymi ogniwami ryn­
ku w tym głównie produkcji oraz 
handlu. Nasuwają się tli dwa roz­
wiązania.

Pierwsze polega na INTEGRACJI 
PIONOWEJ. Jak/dotąd, proces; ten 
następuje bardzo: powoli. Zarówno 
handel, jak i przemysł nie wykazu- 

; ją zainteresowania procesami inte­
gracyjnymi. Wyjątek stanowią tyl­
ko te wypadki, gdzie cechy charak­
terystyczne procesu produkcji i dys­
trybucji wymagają wprowadzenia 
powiązań . integracyjnych. Nawet w 
dziedzinie rynku rolnego,- tak po- 

; datnego na integracje pionową, pro­
ces ten zachodzi bardzo—powoli. 
Niewątpliwie nie sprzyja temu roz­
drobniona produkcja rolna oraz jej 
uniwersalny charakter w poszczę^ 
gólnych gospodarstwachr

Wydaje. się, że procesy integracyj­
ne między przemysłem a handlem 
muszą ulec w najbliższym czasie 
wzmocnieniu. Odnosi "się to szcze­
gólnie do handlu zagranicznego; 
Połączenie zjednoczeń przedsię­
biorstw .przemysłowych lub też wię­
kszych przedsiębiorstw produkcyj­
nych z przedsiębiorstwami, handlu 
zagranicznego wydaje się w pełni 
uzasadnione. W ten sposób krajowi 
producenci będą mogli bezpośred­
nio nawiązywać kontakty z odbior- 
:cami zagranicznymi: rozwijając •wła­
sną, strategię marketingową.

Szczególnie istotne jednak: wydaje 
się; pogłębienie bieżącej współpracy 
między przemysłem ą -handlem, u- 
możliwiające rozszerzenie stosowa­
nia wspólnej i zgodnej strategii 
marketingowej. Wiąze się to z peł­
nym realizowaniem przez przemysł 
zamówień ; handlu ’ tak pod wzglę­
dem terminu, jak i rozmiaru oraz 
struktury . asortymentowej dostar- , 
czanych towarów. W *związku z tym 

podkreśla się potrzebę zwiększenia 
ryzyka ponoszonego przez przed­
siębiorstwa przemysłowe. Może 
znaleźć to swój wyraz w podejmo­
waniu części produkcji na wyłączne 
ryzyko przemysłu, a nie tylko han­
dlu. konieczne jest; wykonywanie 
przez przemysł niektórych czynnoś­
ci; umożliwiających 'Większe ;jego 
dostosowanie do sytuacji rynkowej 
i oddziaływanie na ten rynek. Na 
przykład analiza rynku, reklama, 
gromadzenie odpowiednich rezerw 
surowca i mocy produkcyjnych. 
Wreszcie istotne stają się. świadcze­
nia finansowe na rzecz handlu w 
wypadku rosnących trudności zby­
tu2).

Warunkiem podstawowymi dla prowa­
dzenia efektywnej strategii marketingo­
wej Jest wydatne zwiększenie samo­
dzielności przedsiębiorstw. Szczególnie 
handel wymaga 'daleko Idącej decentra­
lizacji zarządzania oraz znacznej swo­
body w podejmowaniu : decyzji przez 
poszczególne; przedsiębiorstwa 1 zakłady.

Istotne; staje się bardzo wyraźne 
określenie , kompetencji i: odpowie­
dzialności poszczególnych ogniw 
obrotu towarowego, przedsiębiorstw 
i zakładów. Niekiedy nadmiar od­
powiedzialności; w stosunku do nie­
dostatecznych kompetencji ograni­
cza pomysłowość i inicjatywę pra­
cowników handlu w dziedzinie stra­
tegii marketingowej.; Handel zaspo­
kaja szybko zmieniające się po­
trzeby ludności. W tej sytuacji 
szczególnie istotna staje się potrze­
ba roaljjidzenia przedsiębiorczości 
oraz umiejętności i podejmowania 
ryzyka.d: Konieczne ; ; wycia je;: się 
wreszcie zwiększenie materialnego 
zainteresowania praćowników wy­
nikami ekonomicznymi przedsię­
biorstwa, . ■

.' Dla efektywnej strategii rynkowej 
niezbędny jest system' informacji 
ekonomicznej: o poprzednim i aktu­
alnym poziomie ; spożycia, czynni­
kach wpływających na decyzje, za­
kupu konsumentów oraz odbiorców 
źagranirznyćh?ą-wreszćie przyszłym 

.P.QPycie. .(prognozą.. -rynku). Nie wąt­
pliwie. Wspomniane procesy integra­
ri i koncentracji sprzyjają pełniej­
szemu zastosowaniu nowoczesnej 
techniki obliczeniowej do zbierania 
i przetwarzania informacji.

. Poważne' znaczenie; ma przyspie­
szenie dopływu informacji oraz: do­
stosowanie ich zakresu treściowego 
i. układu do potrzeb analizy rynku. 
Niestety, w . praktyce tryb groma­
dzenia informacji rynkowych nie 
odpowiada najczęściej potrzebom o- 
pęratywnej działalności przedsię­
biorstw, a raczej wymaganiom in­
stytucji centralnych ; w,; dziedzinie 
sprawozdawczości i /zabezpieczenia 
odpowiedzialności materialnej3).

Duże znaczenie ma prowadzenie opc- 
ratywnych badań. rynku przez wszyst­
kie Jego ogniwa (zarówno organa prze- 
mysłu Jak 1 handlu). W analizie rynku 
należy wyróżnić prognozy strategiczne 
oraz bieżące. Prognozy Strategiczne sta­
nowią • głównie przedmiot zainteresowa­
nia centralnych organów planistycznych 
oraz obejmują na ogól długi okres. 
Prognozy bieżące dotyczą krótkiego o­

kresu, przydatne są głównie dla przed- . 
siębiorstw oraz stanowić mogą Jedną z 
podstawowych przesłanek strategii ryn- 

: kowej.

Ępalizacja postulatów dotyczących 
informacji i analizy rynku wymaga 
stworzenia odpowiednich warunków 
organizacyjnych. Obejmują one 
zwiększenie nakładów finansowych 
na badania rynku oraz rozbudowę 
różnego rodzaju instytucji zajmują­
cych się analizą rynku.

; Znaczenie posiada również roz­
szerzenie bieżących informacji prze­
kazywanych ludności o towarach i 

r usługach konsumpcyjnych. Chodzi 
tu nie tylko o oddziaływanie na 
strukturę konsumpcji w kierunku 
założonym przez centralnego plani­
fikatora (realizacja modelu spożyr 
cia), ale także o bieżącą racjonali­
zację indywidualnych: zakupów lud­
ności (optymalizacja spożycia).

*
Główna część środków strategii 

marketingowej uzewnętrznia się za 
pośrednictwem rynku.

Podstawowym czynnikiem kształ­
towania rynku konsumpcyjnego jest 
rozmiar i rozkład pieniężnych do­
chodów ludności, W gospodarce so­
cjalistycznej istnieją korzystne wa­
runki regulacji dopływu na rynek 
wolumenu dóbr i usług oraz siły 
nabywczej ludności. O ile uzyska­
nie ogólnej- równowagi nie stanowi 
istotnej trudności w strategii mar­
ketingowej, to nasuwają się prze­
szkody w uzyskaniu równowagi 
cząstkowej oraz odcinkowej (w da­
nym miejscu i czasie , oraz na okre­
ślone dobro). Trudności także wy­
wołuje realizacja ogólnych założeń 
centralnego planifikatora w dzie­
dzinie struktury konsumpcji^)/ do 
której uzyskania powinna się przy­
czynić strategia marketingowa.

Zasadnicze 'znaczenie w przezwy- 
b ęjężeniji ..yyspomijianych trudności 
: posiadać' może kredyt -.konsumpćyj- 
ny^W^ostatnich^ 
obserwuje się zjiacźńe .zwiększenie 
roli kredytu konsumpcyjnego, jako 
jednego z podstawowych środków 
strategii marketingowej.

Asortyment dóbr trwałego użytkowa­
nia, których sprzedaż została objęta kre­
dytem konsumpcyjnym uległ wydatne­
mu rozszerzeniu. Obejmuje on głównie 
towary pochodzenia krajowego, dzięki 
czemu przez wzrost konsumpcji umożli­
wia się rozwój krajowego przemysłu. 
Trzeba Jednak dodać, że ograniczenie 
kredytu konsumpcyjnego do towarów 
pochodzenia krajowego zuboża asorty­
ment towarów oferowanych na podob­
nych warunkach.: Powoduje to ograni­
czenie popytu >rcstytucyjnego. Dodać Je­
szcze można, że w oddziaływaniu na 
kierunki sprzedaży dóbr trwałego użyt­
kowania znaczną rolę odgrywa różnico­
wanie stopy procentowej w zależności 
od rodzaju sprzedawanego dobra.

W krótkich okresach stosunkowo 
niewielką rolę odgrywa w gospo­
darce socjalistycznej strategia ryn­
kowa za pośrednictwem .ceny. Wy­
nika to ze względnej stałości cen 
w ■ krótkich okresach. Różnicowanie 

przestrzenne cen jest ponadto zja­
wiskiem wyjątkowym. System cen 
detalicznych nie stwarza warunków 
dla powstawania rynków lokalnych. 
Te ostatnie tworzą się jedynie dla 
niektórych artykułów — głównie 
płodów ogrodniczych.

Ograniczenie możliwości oddzia­
ływania ńa rynek w krótkich okre­
sach za pośrednictwem ceny przy 
niezaprzeczalnych zaletach utrudnia 
niekiedy uzyskiwanie równowagi 
cząstkowej. Równocześnie jednak, 
stworzone są znakomite warunki 
dla rozszerzania konkurencji mię­
dzy produktami za pośrednictwem 
jakości. Jakościowa ' dyferenćjacja: 
towarów posiada zresztą podstawo­
we znaczenie dla aktywizacji sprze-: 
dąży oraz przerzucania siły nabyw­
czej ludności z artykułów żywnoś­
ciowych na artykuły przemysłowe. : 
Jest ona również istotnym czynni­
kiem kreowania popytu restytucyj- 
nego dóbr trwałego użytkowania. 
Różnicowanie asortymentu towaro­
wego uważam za jeden z podsta­
wowych środków; strategii marke­
tingowej. Zwiększa się dzięki ’ nie- ; 
mu liczba względnie doskonałych 
substytutów.

Przeszkodę dla różnicowania asorty- , 
mentu towarowego stanowi dość znacz­
ne oddzielenie handlu wewnętrznego od 
zagranicznego oraz względna izolacja 
rynku krajowego od wpływu rynku 
światowego. Nie wchodząc w problemy 
odmiennych relacji cen rynku krajowe­
go i światowego oraz różnych barier 
rdzwoju handlu zagranicznego, należy 
podkreślić, że import stanowi Istotny 
czynnik wzbogacania asortymentu to- 
waroyregó. Wydaje się słuszną teza, że 
jednym ze środków aktywizacji sprze­
daży dóbr/ trwałego' użytkowania po­
chodzenia krajowego jest jego wzboga­
cenie towarami pochodzącymi z impor­
tu, ■■■'/:■ ■

W konsekwencji rozszerzania się 
asortymentu towarowego oraz lep­
szego nasycenia rynku jednym z 
zadań strategii marketingowej staje 
się aktywizacja sprzedaży towarów 
posezonowych oraz trudnozbywal- 
nych/ ”
... Zasądnięąe = jednak znaczenie po­
siada‘przeceną” towarów. Polityka 
przecen towarów budziła: niestety 
wątpliwości.; Nie; była ona dosta­
tecznie elastyczna oraz obejmowała 
najczęściej towary trudnozbywalne. 
Wyprzedaż towarów po obniżo­
nych cenach odbywać się powinna 
natomiast w okresie, kiedy;, cieszą 
się one jeszcze stosunkowo wyso­
kim popy tern.

Ił

WSPÓŁPRACA gospodarcza 
między Polską i Czechosłowa­
cją na obecnym etapie -— co 

znalazło wyraz w komunikacie ze 
spotkania Kierownictwa Partyjnp- 
Rządowego . Polski i Czechosłowa­
cji — charakteryzuje' się z jednej 
strony rosnącymi obrotami towaro­
wymi, z drugiej nagromadzaniem 
przesłanek dalszego,: głębszego po­
wiązania .ze sobą przemysłów obu 
krajów. . W, minionym'.' 5-leciu osią­
gnęliśmy i przekroczyliśmy pułap 9 
mld zł. dew. wartości obrotóto. W 
umowie wieloletniej na lata 1971- 
1975 zakłada, się wzrost obrotów o 
ponad 49 proc. Ma on charakteryzo­
wać się stosunkowo- dużym i szyb­
ko rosnącym udziałem obrotu ma­
szynami. i urządzeniami, (w latach 
1971-75- wzrost w stosunku do mi­
nionego 5-lecia o ponad 80 proc) 
Oznacza to osiągnięcie udziału ma- 
szyn i. urządzeń w eksporcie z ^Cze­
chosłowacji. do Polski na poziomie 
ok. 70 proc., natomiast w imporcie 
Czechosłowacji z Polski — blisko

nia i umowy specjalizacyjne i ko- W obrotach towarowych i współ- stopniu, ułatwić prawidłowe rozwi- pleksowym -programem przyjętym 
operacyjne. Dotyczą one niektórych pracy przemysłowej między obĄ janie tego problemu, mającego prze- na 25 Sesji Rady Wzajemnej Pomocy 
dziedzin elektroniki, przemysłu krajami rosnące znaczenie mogą i' cięż dzisiaj kapitalne znaczenie dla Gospodarczej. Realizacja tego pro- 
obrabiarkowego. maszyn budowla- powinny mieć artykuły konsumpcyj- dalszego rozwoju-^olski i Czechosło- gramu — jak to również zostało 
nych, maszyn - rolniczych, sprzętu ńe. W tej dziedzinie, również możli- , Oiacji. podkreślone w komunikacie z ostat-
medycznego, automatyki i aparatu- wa i pożądana, jest specjalizacja i nich rozmów Kierownictwa Partyj-
ry pomiarowej, maszyn matematy- kooperacją. Duże żnaczenie dla dzi- Dla podziału pracy odpowiadają- no-Rządowego 'Polski i Czechosło-
cznych, aparatury przemysłowej, siejszego ; powiązania^ .między obu cego przyszłym i perspektywicznym wacji —ma doniosłe znaczenie dla wicie jest ważnych spraw do roz- i
rur. Chociaż wzajemne dostawy wy- nrajami w tej dziedzinie może i po- potrzebom obu krajów konieczne p0my§ineg0 'rozwoju gospodarczego wiązania w stosunkach ekonómicz- 4
mkające z tych, umów i porozumień wtnno mieć uelastycznienie i zak- będzie znalezienie nowych form obydwu krajów i calej wspóinoty MKh między Polską i Czechosłowa- A
osiągną stosunkowo poważną war- tywizowame metod, technik. handlu, współpracy. Chodzi o to, aby oba - cją bu można buło czekać z ich za- 4tość (po ok. 400—500 min zł dew.), Można sobie wyobrazić rozwój na kraje, decydując się na połączenie ^c^Vcznej. Obie strony podkres- ^icMem od 5
jest to jednak mało, biorąc pod u- szerszą skalę bezpośrednich powią- swoich wysiłków w dziedzinie roz- tym< ze ^saaniczą rolę w ^tu od Spotkania do smtkania 1

................ ‘ zań między różnymi organizacjami ^jania potencjału przemysłowego, rozwoju socjalistycznej integracji nh najwyższym szczeblu. Żobowią- 4 
zanie do skuteczniejszego rozwijania i 
współpracy ńa niższych szczeblach A 
(oraz stworzenie odpowiednich wa- i. 
rimków bezpośredniego rozwiązywa- 4 
użo problemów / współpracy przez 4 
przedsiębiorstwa i zjednoczenia Pol- J 
ski i Czechosłowacji) powinno być 4 
połączone zarówno z podejmowa- 5 
niem nowych tematów współpracy, A 
jąk. i ze. skutecznym doprowadzę- i 
niem do szybszego awansowania 4 
już zaczętych prac.. a

na 25 Sesji Rady Wzajemnej Pomocy

no-Rządowego 'Polski i Czechosło-

' Intensyfikacja współpracy pomię- i 
dzy przedsiębiorstwami i zjednoczę- i 
niami Polski i Czechosłowacji wy- 4 
niaga i będzie wymagała przy tym f 
coraz większego bezpośredniego za- : } 
angażowania ze strony ministerstw, 4 
zjednoczeń, i przedsiębiorstw. Zbyt i

, .. . :nyCh. spraw do roz- i

wagę potencjalne możliwości i po- __  ____  ... _____ ____ ___  c____ „_____
trzeby obu krajów. handlu wewnętrznego Polski i Cze- rozbudowy na dużą skalę poszczę- odgrywa zacieśnianie więzi obu

Chociaż po niejednym dpświad- chosłowacji. Możliwość ^zbogace- gólnych branż bądź nawet tworze- krajów: z potężną gospodarką ra­
czeniu zdajemy sobie sprawę, że nid asortymentu zakupywanych to- nia całych nowych dziedzin'pro- dziecką.

60 proc.
Stosunkowo szybki wzrost obro­

tów, w tym zwłaszcza maszynami t 
urządzeniami jaki toynika z umo- 
wll, nie oznacza, jednak, ze^ wszyst­
ko, co może i powinno być zrobio­
ne w dziedzinie rozwoju współpra­
cy gospodarczej Polski i Czechosło­
wacji zostało w umowie handlowej 
na lata 1971-1975 do końca juz 
określone. Obroty maszynami i u- 
rządzeniami, chociaż osiągnęły, juz 
pokaźną skalę w stosunkach, pomię­
dzy Polską i Czechosłowacją, na­
daj jeszcze charakteryzują się nie­
dostatecznym udziałem najbardziej 
rozwojowych i perspektywicznych 

. form kooperacji i i specjalizacji. Od, 
dawna już w tej dziedzinie podej- 

, mowane były różne wysiłki. Zawar- 
f te są i. zawierana nowe porozumie-

!

A r

REALIA 1 PERSPEKTYWY 
WSPÓŁPRACY PRL -

praca nad nowymi, poważnymi po- warów w obu krajach o,dczuta~by- dtlkcji — 'znalazły odpowiednie roz­
wiązaniami kooperacyjnymi i spe- laby jako realna poprawa warun- wiązanie ekonomiczne i prawne,
cjalizacyjnymi w stosunkach dwu- ków bytu ludności. Jest to zadanie, którego realizacja
stronnych pomiędzy Polską i Cze- nie zawsze będzie łatwa, ale nie-
chosłowacją będzie wymagała duże- \A/YŁA.NIAJĄ się także,— co pod- zbędna i stwarzająca realną pers-
go z obu stron wysiłku i zaangażo- “r Jcreślbno w komunikacie — no- pektywę obustronnych korzyści, 
wania — jest to trud dla obu kra- we problemy współpracy gospodar- Pogłębienie podziału pracy pomię- 
jów bardzo potrzebny i dający re- czej między Polską i Czechosłowa- dzv poiską ; Czechosłowacją jes 
alną perspektywę obustronnych ko- cją w związku z koniecznością t będzie jednocześnie realnym wkła- 
rzyści. Poza przemysłem elektroma- zwiększenia produkcji i wydłużę- dem w umacnianie t WSzechstron- 
szynowym powiązania kooperacyjne nia serii w wielu obiektach budowa- nych jakie Jączą krnje czlon. sie. przez poszczególne resorty gos- 
i specjalizacj/jne powinny obejmo- nych . w bieżącym planie 5-letnim. kowskie RWPG. W ten sposób bę- Podarcze. Znaczenie tej sesji będzie 
wać w coraz szerszym zakresie rów- Ani Polska, ani Czechosłowacja nie dziemy się konkretnie przyczyniać polegało : na tym, że ułatwi ona 
nież przemysł hutniczy, chemiczny, mogą sobie pozwolić na dostatecz- do konsekwentnego rozwijania, właściwe torowanie drogi wielu ini- 
budownictwo i przemysł materiałów nie szybkie rozwijanie .wszystkich współpracy ekonomicznej, a zwła-, cjatywom podjętym w przeszłości i 
budowlanych, lekki i rolno-spożyw- dziedzin., Natomiast . połączenie wy- szcza procesu socjalistycznej gospo- podejmowanym aktualnie w dzie- 
czy. obu krajów może w dużym darczej integracji zgodnie z kom- dżinie współpracy gospodarczej.

• A^AJACA się odbyć w niedługim 
•V* czasie 13 Sesja Polsko-Czecho­
słowackiego Komitetu Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo-Technicz-

{Chociaż takie torowanie drogi ini- i 
cjatywom zaczętym już w przesz- i 
łości i zaczynanym aktualnie wy- f

większenia produkcji i wydłużę-

maga nic łada wysiłku —jest tru- F 
dem dla obu krajów niezwykle po- f 
trżebnyni i korzystnym. Łączy nas f 

- ----.----- —........  najdłuższa granica, jesteśmy kra- \
ocen^ ja mi stanowiącymi wyjątkowo 1

ściśle ze sobą skojarzony układ ge- hnajważniejszych problemów rozwo-
Pogłębienie podziału pracy ponjię- iu Polsko-Czechosłowackiej Wspól- 

dzy Polską i Czechosłowacją jest pracy oraz na nakreślenie zadań, 
' ' ■ ■------ • ■ ’ ’’ jakie w tej dziedzinie powinny być

realizowane w nadchodzącym okre-

ograficzny i geopolityczny. Mądrość L 
gospodarcza powinna nakazywać 
Polsce i Czechosłowacji maksymal- / 
łią elastyczność i aktywność, pogłę- f 
bienic wzajemnych stosunków, w * 
tym stwarzanie warunków rozwo- 
ju wzajemnie świadczonych sobie J 
usług transportowych, właściwych i 
udogodnień .w ruchu turystycznym A 
między Polską i Czechosłowacją itp i



DmCZEHl MRUŻY Ma 
’ NE DDPOWUUinjfl WYMAGANIOM

Z RÓWNĄ znajomością rzeczy 
co pasją rozprawił się Wie­
sław Świderski' z rocznymi.a- 

nalizami ekonomicznymi spoi-ządza- 
nymi przAz przedsiębiorstwa. („Czym 
nia być' i komu 'ma służyć analiza 
ekonomiczna przedsiębiorstw” 2. 
G.-nr 28 z dn. 11.7.71). Po szczegó­
łowym wyliczeniu i sugestywnym 
opisie nieprawidłowości od jakich 
roi «ia w opracowaniach, Autor za­
myka swój wywód pełnym goryęzy 
pytaniem — „czym ma być i komu 
służyć taka analiza? Szczerze przy­
znam, że nie potrafię odpowiedzieć 
ną tak z pozoru proste pytanie — 
nie wiem czym mają być i komu 
służyć takie analizy. Ale pytanie 
skłania do refleksji. Jeżeli bowiem 
wegetacja tych niedoskonałych' o- 
pracowań tolerowana była przez 
blisko 6 lat, to albo komuś i kiedyś 
na coś się przydawały, 'albo stano­
wią przykład pozorowanej pracy, 
co kompromituje nie tylko i samych 
bezpośrednich wykonawców.

Wydaje się, że problem należało­
by postawić nieco inaczej, a mia­
nowicie bogaty, choć nie odkryw­
czy, rejestr: mankamentów zamknąć, 
obsesyjnym dlii analityka pytaniem- 
-4 „gdzie tkwi źródło zła i co na­
leży robić, aby sytuację poprawić?”. 
Podejmując próbę • odpowiedzi na 
tak sformułowane pytanie' i stosu­
jąc duże, ale. możliwe do przyjęcia 
uproszczenia, trzeba bezstronnie i 
bez uprzedzeń rozpatrzyć podstawo­
we chyba zagadnienie: czy przed­
siębiorstwa nie umieją, nie chcą, 
nie' potrzebują; czy nie mogą spo­

rządzać rocznych analiz ekonomicz­
nych?

Pierwszą ewentualność — braku 
umiejętności — sygnalizuję bez 
przekonania i tylko ,dla. porządku, 
ponieważ ) sądzę, że przy obecnym 
stałym wzroście kwalifikacji służb 
ekonomicznych, szeroko * stosowanej 
współpracy pomiędzy placówkami 
naukowymi, a przedsiębiorstwami, 
przy bardzo bogatej literaturze 
przedmiotu, przypadki takie są ra- 

” ozej sporadyczne, a w każdym ra­
zie stosunkowo łatwe do wykrycia 
i szybkiego uregulowania,/ Ta opty­
mistycznaocena nie wyklucza moż­
liwości, że w latach poprzednich 
czynnik ten mógł- odgrywać znacz­
ną rolę. !.

Drugiej możliwości — że przed­
siębiorstwa nie chcą sporządzać 
lepszych analiz nie można skwito­
wać oburzeniem za cień podejrzę-' 
nia. Stanowi ona spuściznę po «- 
kresie, gdy szczerość i obiektywizm 
w ocenię własnego zakładu pracy 
były .powiedzmy — nieopłacal­
ne. Nie był to przy. tym. akt zlej, 
woli, ale forma stosowania vice 
versa metod, z jakimi przedsiębior- i 
stwa stykały śię w codziennej nie­
mal praktyce. Do banałów, należy ' 
przytaczanie przykładów zwiększa­
nia przez jednostki nadrzędne za­
dań bez odpowiedniego zapewnie­
nia środków, podejmowania decyzji 
nie liczących się z oceną, opinią i 
argumentacją przedsiębiorstwa, a 
jedynie opartych o zdalnie rozezna­
ną sytuację. Trudno jest dzisiaj lrU- 

stalić . genezę nieufności, t. zn. czy 
najpierw były złe analizy i pró­
by „wyprowadzania zjednoczeń w 
pole", czy dowolność podejmowa­
nych . przez zjednoczenia decyzji.

■ Jakkolwiek' by nie było, faktem jest, 
że z biegiem czasu niechęć do spo­
rządzania informacji i analiz nad­
miernie negliżujących stan zakładu 
stała się niemal miernikiem lojal­
ności pracownika, łatwym zresztą 
do zdobycia 'wobec milczącego ak­
ceptu władz nadrzędnych. Ostatecz­
nie, w warunkach,; gdy dla uzasad­
nienia z góry założonych tez i de­
cyzji gospodarczych dobierane były 
argumenty potrzebne a nie obie­
ktywne, sprawa merytorycznej war­
tości analiz stawała się w zasadzie 
obojętna. Stosowanej praktyk' mo­
żna nie pochwalać, ale nie można 
nie dostrzegać i jej się dziwić, a 
potępienie przedsiębiorstw będzie w 
pełni uzasadnione dopiero, wówczas, 
gdy wszystkie decyzje spływające 
po szczeblach administracji gospo­
darczej oparte będą na rachunku 
ekonomicznym i bezstronnej inter­
pretacji wyników.

Zjawisko „braku potrzeby” wyni- 
ka z faktu, że tempo rozwoju pra­
wodawstwa gospodarczego — czy 
szerzej —teorii, jest szybsze niż 
faktyczny rozwój form zarządzania. 
W takim układzie informacje; db- 
stosowane do obowiązujących: prze­
pisów będą’ w praktyce mało przy­
datne, a dostosowane do rzeczywi­
stych potrzeb zarządzania będą no­
siły — z punktu widzenia obowią­
zujących przepisów — cechy zaco­

fania i formalistyki, W ciągu całe­
go roku zadaniem komórek anality­
cznych w przedsiębiorstwie jest m. 
in. „uzbrojenie" dyrekcji w stereo­
typowe informacje o które najczęś­
ciej i najnatarczywiej jest, nagaby­
wana. Nie muszę dodawać;: że for-j 
ma tych .informacji dostosowana 
jest nie tylko do żądań, ale również 
do wiedzy i zakresu zainteresowań 
interlokutora, że "musi być zwięzła, 
komunikatywna, oparta o najbar­
dziej znane i uznane mierniki; 
Naiwnością jednak i uproszczeniem 
byłoby wyprowadzenie wniosku, że 
te i takie opracowania stanowią je­
dyne źródło wiedzy dyrektora o 
przedsiębiorstwie. A analizy rocz­
ne? W opracowaniach sporządza­
nych od szeregu lat przy współpra­
cy specjalistycznego ośrodka badań 
ekonomicznych przez nieobce' Swi­
derskiemu zjednoczenie, popełnione 
są dokładnie wszystkie błędy ; im­
putowane : przedsiębiorstwom. I tak 
np. w analizie za rok 1970 — na 
95 stronach t. zw. opisu, w 6 kon­
wencjonalnych. a odrębnych tema­
tycznie i stylistycznie rozdziałach, 
próżno doszukiwać: się rozliczenia 
wniosków, stosowania metod mate­
matycznych, porównań międzyzjed- 
noczeniowych, powiązań przyczyno­
wo-skutkowych, konkretnych i ści­
śle adresowanych wniosków. Dla 16 
.zakładów zgrupowanych . w tym 
zjednoczeniu taki był wzorzec za­
spokajający potrzeby jednostki nad­
rzędnej, wobec czego nie można się 
dziwić, że przedsiębiorstwa — któ­
re nie pracują bądź co bądź w wa­

runkach laboratoryjnych — nie wi­
działy potrzeby szukania metod i; 
form doskonalszych.

Na marginesie warto przy okazji 
przypomnieć, że analizy ekonomicz­
ne mająw naszym 26-leciu własną 
historię: poprzez finansowo-księgo­
we z lat 1945—1949, drobiazgowe,) 
informacyjno-sprawozdawcze z o-i 
kresu nadmiernego centralizmu, 
•poprzez Uchwały R. M. nr 22.5 ż 
1958 roku i 486 z 1959 do 261 z,1965 
i obecnych tendencji zapoczątkowa­
nych V Zjazdem KC PZPR. Histo­
ria wystarczająco urozmaicona, aby 
potasować pojęcia, kryteria, meto-: 
dy, formy, technikę pracy i mierni­
ki.

Pozostałby ■ jeszcze problem, czy 
przedsiębiorstwa mogą sporządzać 
analizy prawidłowe w pełnym i ak­
tualnie interpretowanym znaczeniu; 
Jeżeli przyjąć, że możliyrości te deą 
terminowane są kwalifikacjami za­
wodowymi służb ekonomicznych i 
stanem organizacyjnym przedsię-j 
biorstwa, to wypowiadając swój oso-; 
bisty pogląd że tak, nie podejmuję 
próby jego uogólniania. Sprawa bo­
wiem, stanowiąc temat sam dla sie­
bie, warta jest szerszej dyskusji.

Na zakończenie dwie uwagi o 
charakterze szczegółówym. Przy o- 
cenie tak Specyficznych opracowań 
jakimi są analizy ekonomiczne, nie 
można stosować metody stanowią/ 
cej pośrednią formę między bada­
niem bilansu a krytyką literacką! 
Różnice między zastosowanym w 
analizach układem a ramowym, za­

lecanym — ; a więc fakultatywnym 
schematem,, nie. stanowią jeszcze 

ewidentnego! błędu, a „wrażenia” 
odnoszone z „wnikania w treść ana­
lizy” są dla ekonomisty! pojęciami 
zgoła obcymi, ale stają się niebez­
pieczne wówczas, gdy stanowią pod­
stawę: uogólnień i domniemań o u- 
śprawiedliwianiu . niedociągnięć • i 
podkreślaniu osiągnięć. Przy zasto­
sowaniu takiej metody przedsiębior­
stwo może nie mieć nigdy racji, a 
analizy, będą zawsze pełne uste­
rek. :

Spostrzeżenie, że analizy roczne 
uznawane są za materiał historycz­
ny, jest: trafne.) Istotnie, tempo ży­
cia sprawia, że jako opracowania 
retrospektywne, nie mogą stanowić 
nie tylko podstaw do podejmowa­
nia bieżących decyzji, ale nawet do 
Wyprowadzania ekstrapolacji. Dzi­
siaj, gdy dla bieżących potrzeb na­
wet informacja miesięczna jest czę­
sto przestarzała, Walka o utrzyma­
nie rangi rocznych analiz i wy­
olbrzymianie jej znaczenia, nie jest 
przekonywająca nawet, gdyby pro­
wadzona ’ była z relatywnie wyso­
kiego, .szczebla. : Można oczywiście 
nakazami .: administracyjnymi pod­
trzymać wegetację, ale wydaje się 
o wiele bardziej wskazane skiero­
wać wkładany w tę walkę zapal i 
inicjatywę na przygotowanie i wdro­
żenie nowych form pracy służb eko­
nomicznych, form ! przystosowanych 
do autentycznych potrzeb współcze­

snego przedsiębiorstwa. ‘

WIKTOR FKĄUZKUWSKI

■rganizacia nomen
P OLIGRAFIA ciągle nie może 

sprostać swym zadaniom. Nie od 
dziś główną przyczynę takiego 

stanu rzeczy Upatruje się w szczu­
płości bazy technicznej przemysłu 
poligraficznego, tak że właściwie 
przyzwyczailiśmy ’ się już do tego 
poglądu,. Jednak w tym przyzwy­
czajeniu tkwi pewne ryzyko jed­
nostronnego spojrzenia, «Trudno nie. 
dostrzegać..: inwestycyjnych ..' potrzeb 
przemysłu poligraficznego, ale,,,tym 
hardziej w > obecnym 'okresie należy 
podkreślić jego organizacyjne po­
trzeby.

Organizacja produkcji książki w 
decydującym stopniu zależy od 
współpracy wydawnictwa i drukar­
ni — ogniw jednego warsztatu pra­
cy. Obecnie mówi śię o pogłębianiu 
rozbieżności interesów wydawnictw 
i drukarń, a ich współpracę cha­
rakteryzuje zagmatwana sieć po­
wiązań zmiennych. Całokształt sto­
sunków wydawniczo-drukarskich 
określa śię mianem „usług” poli­
graficznych; stosownie' do poglądu 
o usługowości przemysłu poligrafi­
cznego — istnieje odrębna komór­
ka nadzorująca wydawnictwa i od­
rębna komórka nadzorująca dru­
karnie. Każda z tych komórek ma 
organizować warunki dla prawidło­
wej ! pracy : podległych . jednostek. 
Praktycznie jednak komórki te nie 
mogą w pełni wykonać swych za­
dań. ponieważ formalny obszar ich 
kompetencji' odmienny jest od fa­
ktycznych i możliwości oddziaływa­
nia. Inaczej mówiąc, praca wydaw­
nictwa i praca drukarni na pew- 

riymodcinku bardziej kształtowana 
jest ich wzajemnym oddziaływa­
niem niż oddziaływaniem na nie 
ich komórek nadrzędnych.

Przekazanie książki z wydawni­
ctwa do drukarni nie jest operacją 
techniczną. Jest to moment, przej­
ścia! ód merytorycznego do rzeczo­
wego tworzenia książki. Ten ne­
wralgiczny., moment. znajduje się. na 
styku’ “brganiżac^jńie!;^ 
pipn!^;,1;';:^ 
kompetenćyj ny, , który utrudnia
prawidłową organizację produkcji 
książki, prowadzi; do zaniku od­
powiedzialności.

Jednej stronie zarzuca się nie 
zawsze odpowiednie opracowanie 
maszynopisów do , druku ) (przewa­
żnie oderwane od konkretnych wa­
runków wykonawcy) oraz częste 
przestrzeganie harmonogramu 
współpracy. Istnieją > też liczne „bły­
skawice’’, tzn. zlecenia przeznaczo­
ne do przyspieszonej, ponadplano­
wej realizacji. Jasną sprawą jest 
konieczność utrzymywania pew­
nych rezerw produkcyjnych; dla 
zabezpieczenia potrzeb polityczno- 
-propagandowych, ale nie musi to 
być równoznaczne z zakłócaniem to­
ku pracy drukarni. Bywają „bły­
skawice”, które; mogły być zleco­
ne do produkcji, dużo wcześniej w 
normalnym trybie, albo też takie, 
które nie są tak bardzo społecznie 
niezbędne. Nieraz ich ' propagando­
wa wymowa jest dużo mniejsza, 
niż na przykład późniejszy; brak po­
dręczników szkolnych. Drugiej 

stronie zarzuca się nadmierne roz­
proszenie przemysłu, brak specja­
lizacji i nierytmiczńość produkcji 
drukarń.

Nie ma też w poligrafii spraw­
nego systemu mierników produkcji, 
systemu norm i w ogóle brak re­
alnych podstaw do planowania 
produkcji. Wymienione czynniki 
powodują raczej żywiołowy, prze- 
■bieg pracy drukarń,^at w takiej -sy*-’ 
tuacji pełnewwykorży stanie zdol­
ności produkcyjnych . praktycznie 
nie jest możliwe. .Wyrazem irracjo­
nalnej gospodarki czynnikami pro­
dukcyjny mi (poszukiwanymi facho- 
wcami, importowanym sprzętem 
technicznym, deficytowymi surow­
cami i papierem drukowym) są 
wahania rentowności ■ produkcji 
drukarń do kilkunastu procent w 
przekroju miesięcznym.' Nawet o- 
statni wzrost cen usług poligrafi­
cznych jest tu na dłuższą metę 

Wątpliwym lekarstwem. Postęp! te­
chniczny bez postępu organizacyj­
nego prowadzi do sprzeczności te­
chniki i produkcji, do zmniejszania 
efektów działania. Tworzy się sy­
tuacja, w której interesy wydaw­

nictw cierpią z powodu zbyt ma­
łych zdolności produkcyjnych, a 
interesy! drukarń cierpią jednocześ­
nie z poivodu. niedostatecznego wy-: 
korzystania tych zdolności.

Jeśli chcemy, aby książka w co­
raz większym stopniu wpływała 
na postęp w każdej dziedzinie na­
szego życia, to wcześniej musi do­
konać się postęp w dziedzinie jej

KSIĄŻKI
produkcji. Pierwszym krokiem po­
winno tu być syntetyczne połącze­
nie* działalności wydawnictwa i 
drukarni, jako elementów jednego 
układu produkcyjnego. Za organi­
cznym charakterem tego układu 
przemawia jedność podstawowych 
celów działania i wydawnictwa i 
drukarni, niemożliwość rozgranicze­
nia technicznego.; . przygotowania 
produkcji,, między!'^ 
drukarnią. . konieczność wspólnego 
poznania potrzeb i możliwości oraz 
wspólnego: zainteresowania gospo­
darności produkcji, wynikająca z 
daleko idących powiązań i zależ­
ności. Usprawnienie współpracy 
wydawnictwa i drukarni wymaga 
stworzenia, takiej struktury organi­
zacyjnej, w której ustawienie po­
szczególnych ogniw w stosunku do 
całości zapewni ich współdziałanie 
w uzyskaniu optymalnych efektów.

Konieczna jest zgodność i ciągłość 
redakcji merytorycznej, redakcji ter 

: chnicznej i produkcji książki, a' więc 
konieczność ścisłego zharmonizowa­
nia działania i współodpowiedzial­
ności za to działanie. Istnieje po­
trzeba jednolitego kierowania całym 
procesem tworzenia książki, tak aby 
możliwe było szybkie dostosowanie 
do zmiennych potrzeb autorów i czy­
telników, racjonalne manipulowanie: 
czynnikami produkcyjnymi oraz u- 
względnianie w działaniu zarówno 
przesłanek edytorskich, jak: i te­
chnologicznych. Sprawność i elasty­
czność układu wydawniczo-poligra­
ficznego wymaga i wyelimino wania 
zbędnych (biurokratycznych) pośre­

dników przy przejściu książki z fa­
zy merytorycznego tworzenia do fa­
zy tworzenia rzeczowego. (

Współpraca wydawnictwa i ) dru­
karni nie może mieć li tylko for­
malnej strony, ale musi ją charak­
teryzować wzajemne zrozumienie ii 
podporządkowanie : priorytetowi ce­
lów ogólnospołecznych. Kierować 
ruchem wydawniczym, to znaczy 
kierować wydawnictwem i kierować 
drukarnią. Efekt edytorski polega 
nie na przekazaniu książki do dru­
ku, lecz na ukazaniu się ’ gotowej 
książki. Kierowanie to musi ^prze­
biegać z. pozycji kompetentnych dla 
podejmowania decyzji zgodnych ;z 

celem .produkcji • książki. .Punktem, 
wyjściaódW)<tych decyzji .musi- .być 
oczy wiście społeczne zapotrzebowa­
nie, a więW znajomość rynku czy­
telniczego.

Współdziałanie w ramach układu 
wydawniczo-poligraficznego powin­
no opierać się na odpowiedniej spe- 

) cjalizacji wydawnictw 1 drukarń 
gwarantującej stabilność i ekonomi- 
czność powiązań. Podstawą podziału 
pracy między wydawńictwami jest 

■ temat i poziom intelektualny, ksią­
żek.. Jednak w praktyce nie jest 
on rozwinięty w dostatecznym sto­
pniu, ponieważ bywają różne .wy­
dawnictwa zajmujące się edycją 
książek o jednakowej tematyce j 
poziomie. W warunkach socjalisty­
cznych istnieją możliwości pogłębie­
nia tego podziału pracy na przykład 
w formie pionowej i poziomej spe^ 
.cjalizacji wydawnictw.

Podział pionowy może opierać się 
na tematyce książek, a w ramach 
danej tematyki może dokonać się 
bardziej szczegółowy podział wg 
poziomu intelektualnego książki. Za­
szeregowanie książki do grupy o da­
nej tematyce i poziomie powinno 
odbywać się na podstawie, jej chaj- 
rakterystyki merytorycznej oraz 

rzeczowej. Inaczej ;mówiąc, grupa 
książek o danej tematyce, i; pozio­
mie powinna posiadać również okre­
ślone dla tej grupy cechy poligra­
ficzne. -

Jednym z czynników warunkują­
cych efekty specjalizacji jest nor­
malizacja, której wprowadzenie w 
produkcji książki jest możliwe w 
dość znacznym stopniu.. Ujednolice­
nie cech wyrobów poligraficznych 
należących do jednej grupy rodza­
jowej jest jak "najbardziej uzasad­
nione z punktu widzenia technicz­
no-ekonomicznego. Względy użyte­
czności książki pozwalają na daleko 
posuniętą , normalizację, ponieważ 
jest ona zależna: przede wśzystkipi- 
od merytorycznej czy graficznej za­
wartości.-treści. Specjalizacja dru­
karni jest równoznaczna z dążę-: 
niem do jak największej, jednorod­
ności jej produkcji; pod względem 
wymienionych cech wyrobów poli­
graficznych. Wyspecjalizowana dru­
karnia nie będzie świadczyła uni­
wersalnych usług. ale będzie współ­
działała z określonym ^ wydawnict­
wem. Na układ: wydawniczo-poli- 
grafieżny złoży się odpowiednie wy­
dawnictwo i odpowiednia drukar­
nia, to znaczy takie wyspecjalizowa­
ne wydawnictwo, którego książki 
będą drukowane w danej wyspecja­
lizowanej drukarni.

Objęcie tworzenia książki jednym 
układem . ’ wydawniczo-poligraficz­
nym oraz ścisła! specjalizacja tych 
układów stworzy przesłanki syn­
chronizacji profilu produkcji z cha­
rakterem wyposażenia technicznego 
i rytmiczności pracy drukarni. Po­
wstaną więc realne możliwości sto­
sowania rachunku ekonomicznego w 
przemyśle poligraficznym i wyko­
rzystania rezerw produkcyjnych; w 
tym przemyśle.

JANUSZ OSTROWSKI

AKTUALNIE pracownicy skle­
pów w spółdzielczości' CRS „Sa­
mopomoc Chłopska” wynagra­
dzani, są. wg dwóch systemów 

płac: czasowo-premiowego i czaso- 
wo-prowizyjnego.

W systemie czasowo-premiowym 
poza miesięczną płacą zasadniczą 
ustala się fundusz premiowy w 
wysokości od 10 do 25 proc, plano­
wanych miesięcznych plac zasadni­
czych. Indywidualna; premia nie 
może przekroczyć 80 ) proc. Premię 
wypłaca : się między innymi za: 
przestrzeganie postanowień uchwa­
ły o zwalczaniu alkoholizmu, utrzy­
manie w sklepię obowiązującego 
minimum asortymentowego; właś­
ciwe wykonywanie i przestrzeganie 
obowiązków służbowych, właściwą 
obsługę .nabywców:
W czasowo-prowizyjnym systemie 

plac w ramach planowanego oso­
bowego funduszu plac dla pracow­
ników detalu spółdzielni zapewnia 
się pracownikom:

a) minimum miesięcznej płacy 
zasadniczej,

b) 20-procentowy w stosunku do 
miesięcznych i; plac : zasadniczych 
fundusz prowizyjny, z tym, żc pla­
nowany maksymalny: fundusz pro­
wizyjny w danym sklepie nie może 
przekroczyć 40 proc., a średnio w 
spółdzielni 25—35 proc.,

c) 3-procentowy fundusz premio­
wy (w. spółdzielniach, w których 
fundusz ten jest tworzony).

4 Zif (CHIE COSPOBAKCZE
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MWVNII
Opisane systemy płac sterują po­

stępowaniem pracowników w róż­
nych kierunkach,

Łączne wynagrodzenie pracowni­
ków w systemie czasowo-prowizyj­
nym bezpośrednio powiązane jest z 
uzyskiwanymi wynikami, tj. z obro­
tem. Natomiast w systemie czaso­
wo-premiowym wynagrodzenie pra­
cowników nie jest powiązane z 
obrotem W tym systemie premia 
zależy od spełnienia określonych 
warunków ocenianych przez kie­
rownictwo spółdzielni. Można po­
wiedzieć, że system czasowo-pre­
miowy kładzie nacisk na kulturę 
handlu, na jakość świadczonych 
usług handlowych.

Elementy te również brane są 
pod uwagę w systemie, czasowo- 
prowizyjnym, ale w znikomym 
stopniu. Wyrazem tego jest fundusz 
premiowy w wysokości 3—5 proc, 
planowanych miesięcznych plac za­
sadniczych, tworzony jednak głów­
nie w większych spółdzielniach.

Zarówno wysokość funduszu pre­
miowego, jak i wysokość funduszu 
prowizyjnego uzależniona jest od 
wielkości planowanego osobowego 
funduszu płac dla pracowników de­
talu spółdzielni, przy zapewnieniu 
miesięcznych plac zasadniczych wg 
zaszeregowania.

Limit funduszu płac powoduje 
że mogą być spółdzielnie, które nie

BADZACPE
obejmą formą ćzasowó-prowizyjną 
wszystkich, sklepów, stosując mak­
symalną wielkość prowizji. Można 
zastosować ten system we wszyst­
kich sklepach, ale przy odpowied­
nio obniżonej wysokości prowizji. 
Takie jednak pociągnięcie spowodu­
je, że korzyści, jakie odniosą pra­
cownicy sklepów wynagradzani we­
dług systemu czasowo-prowizyjne- 
go, będą mniejsze, a więc nie będą 
cni starali ) się maksymalizować o- 
brotów. Co więcej, przy stosunko­
wo niewielkiej /prowizji pracowni­
cy zażądają przejścia na czasowo- 
premiowy system płac. W tym bo­
wiem systemie premia nie jest po­
wiązana bezpośrednio z! obrotem, a 
jej uzyskanie wydaje się być ła­
twiejsze.)

Konstrukcja systemu czasowo- 
prowizyjnego,! systemu preferujące­
go sprzedaż towarów i intensyfiku­
jącego obrót, wydaje się jednak nie 
zapewniać zbyt wysokich zarobków 
pracownikom w porównaniu do za­
robków ' pracowników wynagradza­
nych według systemu czasowo-pre­
miowego.

Miesięczne bowiem płace zasad­
nicze dla pracowników sklepów 
wynagradzanych według czasowo- 
prowizyjnego systemu plac są niż­
sze w porównaniu: z płacami pra­
cowników wynagradzanych według 

M
systemu czasowo-premiowego (za­
równo w grupach płac, jak i tabe­
lach plac).

Fundusz prowizyjny w syste­
mie czasowo-prowizyjnym można 
wprawdzie planować procentowo 
wyżej, niż fundusz premiowy w 
systemie ! czasowo-premiowym, ale 
wysokość prowizji : nalicza się od 
niższych plac zasadniczych. Ponad­
to kwoty; o jakie zwiększa się mie­
sięczna płaca zasadnicza kierowni­
ków sklepów i ich zastępców w sy­
stemie czasowo-prowizyjnym są 
niższe od kwot wypłacanych w sy­
stemie czasowo-premiowym. :

W świetle powyższego nasuwa się 
wniosek, że łączne wynagrodzenie 
pracowników sklepów wynagradza­
nych według czasowo-prowizyjnego 
systemu płac może być takie samo, 
bądź niewiele się różnić od łączne­
go wynagrodzenia pracowników 
wynagradzanych według systemu 
czasowo-premiowego (pomijając 
skrajne przypadki)/

System czasowo-prowizyjny jest 
kłopotliwy w stosowaniu, ze wzglę­
du na dodatkowe Obliczenia (obli­
czenie obrotu napojami alkoholo­
wymi o mocy powyżej 18, proc, wy­
liczanie wskaźnika prowizyjnego i 
współczynników udziału w prowi­
zji). natomiast biorąc pod uwagę ca­
łość konstrukcji systemu czasowo- 
prowizyjnego możną stwierdzić, że

SKLEPÓW
efektywność jego w porównaniu ż 
systemem . czasowo-premiowym 
trudno uznać za wyższą.

W interesie społecznym leży, aby) 
każdy punkt sprzedaży detalicznej 
oferował konsumentom możliwie 
jak najszerszy wybór towarów; 
Tymczasem system plac czasowo- 
prowizyjny uzależniając część pła­
cy pracowników sklepów od wiel­
kości osiągniętych obrotów — jest 
antybodźcem do wprowadzania do) 
sprzedaży szerokiego asortymentu 
towarów o niższej cenie jednostko­
wej. Omawiany system nie integru­
je więc interesów personelu praco­
wniczego sklepów z interesami kon­
sumentów.

Wydaje się, że drugi system plac; 
czasowo-premiowy za-wiera pew­
ne! elementy integracji interesów: 
pracowników z interesami konsu- 
mentów. Brak jednak w nim wy­
raźnych bodźców do intensyfikacji 
sprzedaży.

System czasowo-prowizyjny nie) 
integruje także interesów konsu­
mentów z interesem kierownictwa 
spółdzielni. Kierownictwo Spó!-) 
dzielni premiowane od wykonania 
planu sprzedaży i planu zysku nie 
będzie skłonne wprowadzać syste­
mu czasowo-premiowego tylko sy­
stem czasowo-prowizyjny. System 
czasowo-prowizyjny daje bowiem 

większą ‘pewność! wykonania przez 
sklepy planu sprzedaży, a tym sa­
mym; i planu zysku.

Podsumowując powyższe rozwa­
żania należy stwierdzić, że aktual­
nie stosowane systemy płac dla 
pracowników sklepów nie chronią 
w pełni interesów konsumentów, a 
zarazem nie stwarza ją warunków do 
świadczenia usług handlowych na 
możliwie najwyższym poziomie.

Wydaje się celowe zmodyfikowa­
nie stosowanych systemów płac w 
takim kierunku, aby skłaniały 
sprzedawców do intensyfikacji 
sprzedaży i jednocześnie: do świad­

czenia usług na wysokim poziomic.
W omawianych systemach płac 

wątpliwości budzą również rozpię­
tości w miesięcznych placach za­
sadniczych !w podziale na tabele 
A, B, C.

. Wydaje się nieuzasadnione różni­
cowanie plac zasadniczych według 
obecnie przyjętych kryteriów. Moim 
zdaniem; podział płac na trzy ka­
tegorie jest krzywdzący, dla pra­
cowników sklepów wielu branż.

Np. pracownicy sklepów spożyw­
czych ; zaliczani są do kategorii C, 
chociaż ich praca jest bardziej u- 
ciąźliwa i męcząca w porównaniu 
z pracą w sklepach zaliczanych dr> 
kategorii : A lub B. I tutaj również 
widzę potrzebę dokonania pewnych 
zmian. Zmiany te winny wziąć pod 
uwagę , faktyczny wysiłek pracow­
ników sklepów, a więc pracochłon­
ność i uciążliwość pracy.

DOMINIK POFCZYK



®WRUD?s.A/^ wówczas także a» gospodarki ńarodo-
H gospodarcza na Wyzwalanvch «ej około soao samochodów tw tym
fe W latach ' 1944—»45 obszaror-h 2 °.w, <”«howych>- i 7 Ml ciężarówek), co
BPols>: wvmnoal-i C micło noważnę znaczenie rl>n tronsm-rpi

f 01SK1 wymagająpełnego za- cywilnego, który praktycznie wówczas
. angażowania wojska w two-: 9‘e istniał. '
rżeniu ' zrębów władzy lado- ■❖

w ej i w odbudowie gospodarczej 
kraju. Tak np. ekipy wojskowe 
wraz z robotnikami odegrały po­
ważną rolę w przeprowadzaniu re­
formy rolnej i upaństwowieniu 
przemysłu,, zabezpieczaniu mienia 
państwowego, składów i .magazy-: 

■ ' lasów i fabryk,, w uruchamia-

Osobaym rozdziałem w cało-
kształcie pomocy wojska dla społe­
czeństwa była opieka nad repa­
triantami, którzy na granicznych 
punktach kontrolnych otrzymywali 
pomoc lekarską oraz żywność.

- Przez specjalnie- organizowane 
nów. lasów i fabryk,., .w uruchamia- punkty przechodźiło wówczas setki 
nid zdewastowanej gospodarki na- tysięcy ludzi, co wymagało niezwy- 
rodowej. Wielu zołmerży przeszło kle ; sprawnej organizacji, Dość

wótyczas do pracy w aparacie go- wspomnieć, że na jednym tylko 
spodarczym państwa, uczestnicząc punkcie 11 DP, zorganizowanym na 

lewym brzegu Odry w .miejscowo­
ści Forst, w ciągu 38 dni (od 12.09 
do 20.10.45 r.j przyjęto ponad 47 OOo

w organizowaniu nowego modelu 
gospodarczego kraju. Nie można ;nie 
wspomnieć ói tym, że. w tym okrc- ' 
sic wojsko i jego zaplecze było ce- 
tem gwałtownych ataków ze stro­
ny reakcyjnego, podziemia.

osób.
Okres pokojowej-odbudowy i roz­

mując się/tpj-pracy:.żęśpół^ 
służby kambnikaeji'\tvqjśków6j, wy- 
kbrzystab w. toku .'-pregritnowania 
czynności” związanych/ Z przerzutem 
i w czasie przerzutu - koparkf współ­
czesną elektroniczną Itćchnik^ Obli? 
czehiową i technikę laserową. Po­
mocy w tym względzie udzielili 
nam naukowej- z Wojskowej Aka­
demii Technicznej. :

*

warto też: pamiętać, że po zakończe­
ni» operacji pomorskiej i opanowaniu 
Kołobrzegu w oparciu o rozkaz specjal­
ne dówńdcy 1 Armii ’»VP przystąpiono 
cło organizowania tymczasowej admini­
stracji cywilnej na terenach Pomorza 
Zachodniego; W ciągu 20 dni swej dzia- 
l-.lnóści, oficerowie polityczni i kwa- 
termistrzostwa dowództwa armii oraz 
jej jednostek tyłowych zorganizowali w 
S miastach celne zarządy miejskie wraz 
z referatami do snraw rolnych i prze­
mysłowych. W 165, wsiach wyznaczono 
sołtysów i s wójtów. Ponadto zorganizo­
wano szereg, posterunków MO, każdy w 
składzie 10—15 ludzi.

Tworzono również siec usług w po» 
śfaći pracowni krawieckich, rymarskich, 
fryzjerskich. Zabezpieczano orzed znisz­
czeniem meble i inny sorzet — dla 
przyszłych osadników, a także zorgani-

Szeroki jest / również: zakres 
świadczeń na izecz gospodarki na­
rodowej i ■społecżeństwai ze strony 
pozostałych służb kwatermistrzow- 
skićh: żywnościowej, mundurowej, 
służby 'zdrowia, materiałów pęd- 

• nych: i smarów, kwa teruńkowp-bu- 
dówlanej oraz w miarę; możliwości 
służby, inżynieryjno-budowlanej, A 
oto niektóre aspekty tych : świad-1 
czcń i wzajemnych : powiązań.

Tak: np. wojskowe lecznictwo szpital­
ne: uzupełnia w miarę . wewnętrznych 
możliwości bazę szpitalną społecznej 
służby zdrowia, a wszystkie nasze szpi­
tale. są ściśle powiązane, z .wydziałami 
zdrowia i opieki społecznej, rad' naro­
dowych. W szpitalach . wojskowych, peł­
nione są : całodobowe ostre dyżury na 
rżecz. ludności cywilnej.; W latach/1.966— 
1970 wojsko przekazało do dyspozycji

budowy kraju nie zamknął działal­
ności ' służb,; kwatermistrze tyskich 
na rzecz gospodarki narodowej i 
społeczeństwa. Żołnierze naszych 
służb w ramach programowego 
szkolenia uczestniczyli i nadal ucze­
stniczą w wykonywaniu wielu prać ....  - ------ — —

. użytecznych dla gospodarki natodb- społecznej służby .^drowia 173 „tys; li-;
mś; -D--— T - , trów krwi, uzyskanej w ramach rozwi-wej. Praca jednostek kolejowych janej w wojsku akcji honorowego 
przyczyniła się do poprawienia Sta- krwiodawstwa; /Wojskoweszpitale.' in-
•nu torów, węzłów i bocznic kóleio- st-ytuty i placówki /naukowo-badawcze:___ j - t, J służby zdrowa stanowią bazę >badaw- ^^c“: °r!?z Urządzeń. Budo- czą I lecznicza dla personelu latającego
wano linie kolejowe na Śląsku oraz lotnictwa cywilnego, a służba zdrowia 
W bardzo trudnym terenie — W marynarki wojennej'óddaJe poważne 
Bieszczadach, gdzie zachodziła koi 
mecznosc wysadzania ogromnych i nurtów.
ilości skał, pudowy licznych prze- ; Również wojskowe placówki na- 
pustów, kierowania biegu wielu ukowo-badawcze wykonują wiele

•pod" względem, zappat-zhnia ::mate- 
riałęwegot, ij obsług: .różne < /aktje 
,społeczne i imprezy", jak np.: zjaz­
dy;.' festiwale, i' zloty młodzieżowi, 
włąćzhie z ostatnim Zlotem Mło­
dzieży W; „Katowicach, który ~ był 
wspomagany siłami i środkami woj­
ski w : zakresie wyżywienia i za­
kwaterowania.

Wypada również podkreślić i tó, 
że wszystkie jednostki: Wojska Pol­
skiego prowadzą własne gospodar­
stwa rolno-hodowlane, których pro­
dukcja w pewnym stopniu odciąża 
■gospodarkę narodową od świadczeń 
dla wojska. Należy nadmienić, że 
hodowla ta opiera: się całkowicie 
na. własnej bazie paszowej.' Zgod­
nie ze ; wskazaniami partii i rządu 
gospodarkę tę sukcesywnie inten­
syfikujemy.

*
Służby kwatermistrzowskie, Woj­

ska Polskiego prowadzą szereg prac 
naukowo-badawczych i rozwojo­
wych mających ha celu doskonale­
nie sprzętu i -wyposażenia kwater- 
miśtrzowskiego. Rezultaty wielu 
prac znajdą również zastosowa­
nie w produkcji na potrzeby rynku 
cywilnego, jak np.:
• wprowadzenie opakowań środków 

spożywczych chroniących je przed czyn­
nikami atmosferycznymi i szkodnikami;
* opracowanie nowych sposobów ste­

rylizacji przedłużających okres trwało^ 
ści produktów spożywczych;
• doskonalenie technologii produkcji 

żywności (liofilizacja produktów, skró­
cenie czasu wypieku pieczywa, utrwa­
lanie i konserwowanie Chleba);
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WOJSKOGOSPODARCE

Potężną koparkę przetransportowało wojsko przez jezioro...

JERZY 
DYMKOWSKI

Służby iwetermistrzówskie 
Wńjska FdtśkiŚ§d W tniarę swo­
ich możliwości zawsze świad­
czyły usługi nd rzecz społe­
czeństwa. Wraz z rozwojem 
społeczno-gospodarczym kra­
ju — na przestrzeni całego o- 
kresu historycznego Polski Lu­
dowej — świadczenia te po­
głębiały się, obejmujqc . no­
we dziedziny gospodarki^ nau­
ki i działalności społecznej.

Fot. E. ULIKÓWSKA

zowanb zabezpieczenie medyczno-sani­
tarne ludności cywilnej przez tworzenie 
ambulatoriójw i apteli oraz «szpitali w 
Nowogardzie, Plotach, Resku i Złotowie.

*
.Ważnym, zadaniem tego okresu, o 

znaczeniu państwowym, i wojśko- 
wo-ekonomicznym, .które realizo­
wała 1 Armia WP, było przepro­
wadzenie wiosennego siewu na te­
renach Pomorza Zachodniego. W • 
akcji tej - brały' udział wszystkie 
jednostki .wojskowe 1 Armii . WP. 
Żołnierze , armii zasiali/ zboże .na 
około . 2.000 hektarów ziemi, wyko­
nując <w, -120, proc, założony plan. 
Organizatorem tych prac był apa- 
rat’’W£ftermistrzowśki, który rów­
nolegle' organizował zabezpieczenie 
wojsk-armii przygotowującej się do 
c-peracji berlińskiej.

W całokształcie/pracy wojska na 
rzecz / zagospodarowania Ziem Za­
chodnich .ważną nolę odegrał rozkaz 
Naczelnego Dowódcy WP z dnia 31 
marca':11945 r. Rozkazem tym po­
wołano-do życia specjalną dywizję 
folnó-gospodarćzą : zorganizowaną ’ ż 
doświadczonych żołnierzy-rolńików. 
Dywizja ‘;tą-licząca około 8- tysięcy 
żolnidrz'yi'r przystąpiła do realizacji 
swych, zadań’ siłami sześciu: puł­
ków. już' 13' kwieinią ,1945' r..' Prze­
jęła o.na na terenie Pomorza Za­
chodniego 255 majątków r n : po­
wierzchni ponad 111 tys. hektarów 
ziemi oraz wszystkie , obiekty prze- 
myśłowo-gospcdarcze. takie jak: ce­
gielnie, młyny, tartaki i inne; Jeżeli 
do. tego dodamy majątki pomocni­
cze 1 armii, w których obsiano ma 
wiosnę 1945 r. ponad ..4 tysiące ha 
ziemi j drugie tyle na: jesieni. ,to 
śmiało można powiedzieć, . że po­
ważna część ziemi na Pomorzu Za­
chodnim dala. plopy W 1945 r. dzię­
ki wysiłkowi wojska.;

W całokształcie akcji osiedleńczej bar­
dzo ważną rolę odegrał powołany, przez 
Naczelnego - Dowódcę WP w dniu 3 
częrwca 1943 r. ■Generalny Inspektorat 
Osadnictwa Wojskowego. na którego 
czele stanął dowódca 2 Armii WP. Pod 
osadnictwo wyznaczono 12 powiatów 
przygranicznych, , w których rodziny 
zdemob:lizowanych żołnierzy objęły 
około 56 360 gospodarstw. na których 
osiedliło się 200 400 zdemobilizowanych 
żołnierzy I członków ich rodzin. Osadni­
kom z wydatną pomocą : przyszło woj- 
sko-remontiijac im domy, udzielając, po­
mocy w akcjach żniwnych, .wykopko­
wych i innyth oraz. zaopatrującin­
wentarz.: 7, zasobów wojska przekazano

górskich rzek w nowe łożyska,'kar7 
czowania lasów,', przemieszczania 
dużych mas ziemi, itp. Wykonano 
wiele prac szczególnie torowych, w 
województwie .warszawskim; biało­
stockim, olsztyńskim j. innych.: Na­
leży podkreślić, żę wraz z dosko­
naleniem wyposażenia .wojsk ko­
munikacji , tempo prac wyraźnie 
wzrosło..

Charakterystyczny jest'rozwój .'świad­
czeń wojsk :.drogowych i mostowych na 
rzecz gospodarki narodowej. W. pierw­
szym etapie tyćli prac jednostki drogo­
we j mostowe budowały z .własnych 
materiałów drewniane mosty wyśokor 
■wodne w miejscowościach, które były 
pod tym względem najbardziej zanied­
bane. W. następnym ' etapie działalności 
przystąpiono do intensywnego szkolenia 
jednostek mpstowych w zakresie szyb­
kiej budowy .wysokowodnych mostów 
stalowych. Żołnierze tych jednostek 
wykazali się .wysokimi umiejętnościami, 
przy czym tempo prac nie wpływało 
ujemnie na jakość montowanych kon­
strukcji. Ze zbudowanych przez wojsko 
mostów o większych roznictościach wy­
mienić należy m. in; . mosty: na Roga- 
licv. Odrze, Parnicy (jeden z najbar­
dziej nowror.zc=nvc|i , mosjów ri-n^ow'-»-:' 
w kraju), na Wiśle w- rejonie Wyszogro­
du, a także na Sanie w Pastaiowie. w 
Iskaniu i w Przemyślu.

Oprócz budowy mostów konstruowa­
nych w ramach szkolenia, jednostki 
drogowe i mośtowe budowały również 
nowoczesne nawierzchnie dróg w woje­
wództwach , warszawskim, rzeszowskim 
i innych. Należy nadmienić, że wszyst­
kie prace wojskowych drogowców i mo- 
stowców są bardzo dobrze oceniane 
przez cywilnych fachowców, .którzy wv- 
rażaja swoje uznanie zarówno co do 
tempa pracy, jak i nowoczesnych roz­
wiązań konstrukcyjnych.

Wykorzystując nabyte- doświad­
czenia oraz, ofiarność kadry i żol- 
nierzy służby , czynnej, jednostki- 
komunikacji wojskowej dokonały 
wyczynu nie notowanego w . ich 
pracy . a także w ' historii Dolskiego 
górnictwa odkrywkowego. - W Czerw­
cu , tego roku dokonano przetrans­
portowania z wyeksploatowanego 
wyrobiska kopalni węgla ■ brunat­
nego „Konin” na nowe 'miejsce 
pracv , 350-tonowcj koparki.; Akcja 
ta znana pod, kryptonimem „Prze­
rzut”, dokonana została przez Je­
zioro Gosławickic, a jej. rezultatem 
bvło stworzenie możliwości dodat­
kowego wydobycia przez kopalnię, 
„Konin” 140 tysięcy, ton węgla bru­
natnego i’ przysnorzenia oszczędno­
ści sięgającyęh .120 min. zł‘h.PoBcj-

prac na korzyść -instytucji cywil­
nych. Tak np.:
: • Niektóre prace: Sekcji -Biologii-J 
Medycyny Kosmicznej. Komitetu ,u.s.. Ba­
dań i Pokojowego Wykorzystania Prze­
strzeni: Kosmicznej PAŃ w-ykonywane 
są; w współdziałaniu z Wojskowym In­
stytutem Medycyny Lotniczej;
• Pracownia Serodiagnostyki Swoistej 

Państwowego Zakładu Higieny działa 
z pomocą ikadry i aparatury Wojskowe­
go Instytutu 'Higieny i Epidemiologii; '
• placówki wojskowe wykonują także 

ekspertyzy j .oceny, stanu wyżywienia i 
odżywienia /niektórych Ć, grup ludności, 
badania specjalistyczne/'; z zakresu: hi­
gieny i bezpieczenstwą/pracy fitp.'

■Ważną formą pomocy dla /gospo­
darki narodowej jest udostępnianie 
w ' pewnych okresach powierzchni 
magazynów i składów: wojskowych 
do czasowego przechowywania- za­
pasów dóbr wyprodukowanych po­
wyżej zakładanych planów, a prze­
znaczanych dla - rynku krajowego 
lub, na eksport,' Dotyczy, to .cukru, 
przetworów mięsnych. owoców, 
warzyw, wyrobów - włókienniczych, 
galanterii metalowej, maszyn; czę­
ści do maszyn,' różnorakich agrega­
tów itp.; Efektem- tej pomocy . są 
duże oszczędności finansowe i za- 

"pobieganie występowaniu- nieuza­
sadnionych- gospodarczo‘ strat? Pra­
gnę podkreślić, że. w- ubi,egłym mie­
siącu . wydzieliliśmy, — w hanga­
rach, garażach , znaczne po­
wierzchnie magazynowe" do - okreso­
wego przyjęcia, części; zboża pocho­
dzącego z j tegorocznych zbiorów.. 
Związane z tym zadania traktowa­
ne . są jako akcja o ważnym zna­
czeniu państwowym.

Nie sposób również .nie wspom­
nieć o udzielanej przez wojsko po­
mocy państwowym gospodarstwom 
rolnym w akcjach żniwnych'i wy­
kopkowych. W pracach tych, szcze­
gólnie na Ziemiach Zachodnich ; i 
Północnych, żołnierze w każdym 
roku przepracowali 'ponad pół, mi­
liona roboczogodzin. Ta forma po­
mocy dla gospodarki narodowej zo­
stała w 1967 r., zaniechana’z uwa­
gi na znaczny stopień zmechanizo 
wania prhc polowych/w. państwo­
wych gospodarstwach rolnych i or­
ganizacyjne i wzmocnienie, tych go­
spodarstw..

Służby: kwatermistrzowskie.; - sy­
stematycznie zabezpieczyły, . - także

• zastosowanie wojskowych rozwiązań 
technologicznych w odzieży ochronnej 
i . roboczej, śpiworach,: namiotach, .wy­
robach dziewiarskich,* środkach do im­
pregnacji wodoodpornej tkanin;
• wykorzystanie - przeprowadzanych 

w wojsku pomiarów : antropometrycz­
nych na. użytek produkcji odzieży cy­
wilnej;
* nowe rozwiązania konstrukcyjne 

pomp motorowych do : paliw płynnych, 
dystrybutorów';/ ręcznych, rurociągów, 
nrzeplywomierzy, . smarów konserwacyj-' 
'nych;■

• * nowe rodzaje sprzętu przeciw-poża- 
rowego: i fwieleSfMtnyCh;

- Istotną sprawą są [ także wysokie 
wymagania „jakościowe stawiane 
produkcji ; i .usługom na rzecz sił 
zbrojnych. ; Sprzyjają one bowiem 
postępowi; ‘technicznemu i poprą- - 
wie jakości' -wyrobów równ i eż n a 
użytek Tynku ogólnokrajowego. ’ 
.. Wypada I również podkreślić, że 
realizując trudne i, odpowiedzialne 
zadania związane z zaopatrywaniem 
i obsługą sił zbrojnych szkolimy 
znaczną liczbę młodszych specjali­
stów w zawodach budowlanych, 
drogowych. mostowych, kolejo­
wych, zaopatrzeniowców, operato­
rów różnego rodzaju maszyn i in­
nych. Tylko w ostatniej pięciolatce 
przeszkolono np. w zawodach bu- 
dowlanych ponad 2 200 żołnierzy, a : 
w’ zawodach operatorowi ciężkich, i 
średnich: maszyn budowlanych i 
drogowo-ziemnych — około 2 400 
żołnierzy. Również w jednostkach 
wojsk komuhikaćyjnych i :w pozo­
stałych służbach przeszkolono ty­
siące specjalistów. iktórzy otrzy­
mali uprawnienia wykwalifikową- 
nych robotników.

Z uwagi na okolicznościowy cha­
rakter mojego artykułu me poru­
szyłem w nim drugiej strony za­
gadnienia. to jest wielkości świad­
czeń. jakie ponosi gospodarka na­
rodowa na- rzecz naszych Sił Zbroj­
nych w zakresie zabezpieczenia ich 
pod wzglądem kwatermistrzow- 
skim. Pragnę jednak podkreślić, że 
W tym względzie istnieje codzienna 
i ścisła współpraca,; która dobrze : 
służy umacnianiu !siły obronnej 
naszej Ojczyzny.

•) Patrz : fotoreportaż pt. .Operacja 
PRZERZUT"iw nr 36 ZG z tir.

PRZYCHODY
PIENIEŻNE LUDNOŚCI
A RYNEK

Wg dostępnych aktualnie danych w 
HI kwartale br. tempo wzrostu przy­
chodów pieniężnych ludności uległo 
przyśpieszeniu (z 9 proc, w okresie 
I półrocza do 11 proc, w III kwartale 
br. w porównaniu z analogicznym, 
okresem ub.r.). Zadecydował o tym 
przede wszystkim /znaczny' wzrost 
wypłat z tytułu skupu produktów 
rolnych przez placówki gospodarki 
uspołecznionej (z 8 proc, wzrostu w 
I półroczu do 22 proc, w III kwartale 
powyżej analogicznego okresu ub.r.). 
Tempo wzrostu /wynagrodzeń- obję­
tych funduszem plac uległo natomiast 
nieznacznemu osłabieniu (ż 9 proc. 
W I półroczu do ok., 8,5 proc, w HI 
kwartale br.).

W , oparciu o wstępny szacunek 
przychodów ludności w okresie 9 mie­
sięcy br. i spodziewanego rozwoju 
sytuacji w IV kwartale oczekiwać 
można, że w skali całego roku przy­
chody pieniężne ludności wyniosą 618 
—620 mld zł i będą o ok. 9,5 proc, do 
10 proc, wyższe niż w ubiegłym roku, 
wobec 8,7 proc, założonych w planie 
rocznym. Oznacza to, że tempo wzro­
stu przychodów pieniężnych ludno­
ści w 1971 r. będzie znacznie wyższe 
niż w poprzednich latach (8,4 proc, 
średniorocznie, w. latach 1966—1968,, 6,2 
proc., w 1969 r. i 4,5 proc, w 1970 r.j. 
Decyduje o tym wyższe niż w po­
przednich latach tempo wzrostu fun­
duszu plac (ok. 9 proc, wobec ok. 

•5 proc, w 1970 r.), świadczeń społecz­
nych (o 16 proc, wobec ok.;10 proc, 
w 1970 r.), wypliit z tytułu skupu 
produktów rolnych (12—13 proc, wo­
bec 3,6 proc, w 1970 r.) oraz • kredy­
tówdla ludności i gospodarki chłop­
skiej: (11—12 proc, wobec 6,3 proc, w, 
1970 r.). ■'

Wysokiemu wzrostowi przychodów 
pieniężnych ludności towarzyszy w 

■ br. znaczny trzrost dostaw towarów 
na potrzeby rynku (o ponad 9 proc.); 
znaczna część tego wzrostu dostaw 
koncentrować się jednak będzie w IV 
kwartale br. Sprzyjać to' powinno 

, wzrostowi zaphsów na koniec roku 
i ’ bardziej odczuwalnemu wzmocnie­
niu równowagi rynkowej w IV kwar- 
'tale.;' ■' ,

Szacowane aktualnie tempo wzro­
stu wydatków ludności na zakup to­
warów w 1971 r; (8,5 proc.) będzie 
wyższe niż w poprzednich latach (6,8 
proc, w 1969 r. i 5,7 proc, ty 1970 r.j, 
ale niższe od tempa wzrostu przy­
chodów pieniężnych. Brak natomiast 
przestanek upoważniających, do ocze­
kiwania, że nastąpi odpowiednie zdy­
namizowanie -wydatków ludności na 
zakup usług. Spodziewany w 1971 r, 
ich wzrost (w . granicach 6—6,5 proc.) 
jest niższy od wzrostu z lat 1966— 
1968 (ok. 9 proc. średniorocznie) i 
zbliżony do ! wzrostu z 1969 r. (6,4 
proc.), gdy: ogólne tempo wzrostu 
przychodów było niższe niż w br.

.'Wszystko to oznacza, że przyrost 
zasobów pieniężnych ludności będzie 
w ,br. -wyższy niż w poprzednich ■ la­
tach, co częściowo jest uzasadnione 
szybszym wzrostem przychodów, lud­
ności chłopskiej, która dłużej prze­
chowuje swoje przychody pieniężne 
(w ' związku z sezonowym ich roz­
kładem). W znacznej jednak mierze 
o wzroście zasobów pieniężnych de- 
eyflujc ; również fakt, że zakładane 
zwiększenie ątrhkeyjnoścl podaży ar­
tykułów pieźywnpśćipwych następuje 
tlppiere, nbecnie, pud keniec. reku, a 
działalność usługowa nie'-została .zaUr 
tywlżowańa odpowiednio dó WŻTbśtu 
przychodów pieniężnych ludności.

(Sb)

ZATRUDNIENIE
A POTRZEBY
GOSPODARKI

Sierpień br. przyniósł pewne zbliże­
nie struktury zapotrzebowania na Silę 
roboczą do struktury osób poszukują­
cych 'pracy. Wiadomo' bowiem, że 
podstawowym ę problemem zatrudnie­
nia pozostaje u nas : zapewnienie od­
powiedniej liczby miejsc \ pracy d|a 
kobiet. Na koniec sierpnia br. liczba 
.wolnych miejsc pracy dla kobiet była 
o: 56 proc, wyższa niż przed rokiem, 
przy wzroście liczby kobiet poszuku­
jących pracy w granicach 12 proc.

Nadal jednak w woj. białostockim, 
bydgoskim, gdańskim, kieleckim, ko­
szalińskim, lubelskim, łódzkim, ol­
sztyńskim, poznańskim, rzeszowskim, 
szczecińskim, z warszawskim, wro- 
ęławskim: j zielonogórskim znacz»' 
nie więcej -kobiet' poszukiwało 
pracy niż oferowano im miejsc 
pracy. Odmiennie więc niż w zatrud­
nieniu mężczyzn, którym oferowano 
we wszystkich -województwach znacz­
nie więcej miejsc pracy niż wynosiła 
liczba osób poszukujących. Ogółem 
więc na koniec sierpnia br. ną 1 oso­
bę poszukującą pracy przypadało 
przeciętnie 2 wolne miejsca pracy.

Taka sytuacja przysparza wiele 
trudności w zapewnieniu miejsc pracy 
dla kobiet, a ponadto nadmiar miejsc 
pracy dla mężczyzn sprzyja natężeniu 
dopływu mężczyzn z pracy' w, indy- 
widualnych gospodarstwach rolnych, 
których potrzeby produkcyjne w co­
raz większym stopniu są zaspokajane 
przy pomocy pracy kobiet.

Istnieje więc pilna potrzeba pod­
jęcia bardziej wnikliwej weryfikacji 
zapotrzebowań na silę ! roboczą zgła­
szanych przez przedsiębiorstwa oraz 
weryfikacji struktury zatrudnienia w 
przedsiębiorstsyach gospodarki uspołe­
cznionej. Tak, aby ograniczyć ten­
dencje do zatrudniania mężczyzn na 
stanowiskach pracy, które z powo­
dzeniem mogą'być powierzone ko­
bietom. W NRD tego typu akcja dalą 
jak wiadomo odczuwalne rezultaty. 
Na specjalne rozważenie zasługuje 
również możliwość ograniczenia na­
pływu kobiet do pracy m.in.' nrzci 
wprowadzenie specjalnych, podwyż-' 
szonych zasiłków dla kobiet, które 
rezygnują z pracy na 2—3 lata w re- „ 
lu wychowywania dzieei w wieku do 
3 lat.

Przede wszystkim Jednak potrzeba 
przyspieszenia rozwoju , rolnictwa 
przemawia za ograniczeniem możliwo­
ści przepływu, mężczyzn z pracy na 
roli d.o pracy poza rolnictwem. (Sb) 

OSIĄGNIĘCIA
(ZANIEDBANIA 
BUDOWNICTWA 
MIESZKANIOWEGO

Sygnalizowane Już wcześniej dys­
proporcje międzywojewódzkie w reali­
zacji zadań budownictwa mieszkanio­
wego utrzymują się nadal. W okresie 
8, miesięcy br. oddano do eksploatacji 
o 11 proe. więcej powierzchni użytko­
wej mieszkań niż w analogicznym 
okresie ub.r. Wyższe niż przed ro­
kiem jest też zaawansowanie realiza­
cji planu rocznego budownictwa (ok. 
54 proc, wobec ok.:47 proc, w analo­
gicznym okresie ub.r.).

:N'ajsIabiej zaawansowana jest reali­
zacja planu budownictwa mieszkamo- 

, wego w Warszawie (48 proc.'w okre­
sie' 8 ;miesięcy br.). Wrbclawln <<■> 
proc.), katowickim i krakowskim (14 
proc.), które Jeszcze do niedawna 
wykazywało pod tym względem zna­
cznie lepsze wyniki; W konsekw"ncii 
w okresie 8 miesięcy br. mniel niż 
przed rokiem oddano do eksploatacji 
mieszkań w Warszawie (o 22 proc.),

Wróciawiu (o 16 proc.), woj; Hrakow- 
skim (o/17 proe.). Wysokie zaawan- 
sdwanię realtęacji planu rocznego od­
dawania' mieszkań ; do eksploatacji 
oraz wysokie wskaźniki wzrostu 
by oddawanych do eksploatacji;! mie­
szkań zanotowano w woj. olsztyń­
skim (71 proc. . planu i 51 proę, po- 
wyżej- ub.r;), warszawskim (60 proc, 
planu i 73 proc.' powyżej ub.r.) .oraz 
zielonogórskim. J65 proc, plami i 84 
proc, powyżej ub.r.).

: Obok: więc regionów, które mogą 
się pochwalić znacznymi osiągnięcia; 
mi nic brak regionów, w których rea-: 
Hzacjn planu budowy mieszkań przez 
przedsiębiorstwa gospodarki uśpolecz.- 
ni.onęj przebiega gorzej niż prżęd 

■ rokiem (we Wrocławiu i Lodzi). (Sb)

CZYNNIKI WZROSTU 
PRZYCHODÓW 
GOSPODARKI
CHŁOPSKIEJ

W: i półroczu br; o wzroście przy- ; 
chodów gospodarki, chłopskiej z tytu- ? 
lu dostaw produktów rolnych do u- 
spolecznionyeli punktów skupu <o 8 
proc.). 'decydowały przede wszystkim *. 
podwyżki ćen skupu produktów ho-; 
dowli. Podstawowe bowiem /pozycje' 
skupu (trzoda: i bydło) kształtowały 
się: poniżej poziomu z ub.r. W; III' 
kwartale br. tempo wzrostu wypłat 

z. ‘tytułu skupu /uległo znacznemu 
przyśpieszeniu (20 proc, powyżej III 
kw. ub.r.), głównie w związku/z 

Wcześniejszym zbiorem zbóż i zwiękr 
szonymi dostawami trzody mięsno- 
sloninowcj. .

Szacuje się," że dostawy zbóż od 
-gospodarki chłopskiej w III kw."br. 
wyniosły ok. 2,5 min ton i były o ok. 
.43 proc, wyższe niż przed rokiem. O 
tym 'wzroście dostaw- obokwśpom- 
nianych wcześniejszych zbiorów za­
decydował jednak również i wztost 
plonów. Poniżej III kwartału itb. r. 
kształtowały , się natomiast wypłaty z 
tytułu! skupu owoców-; warzyw, tyto­
niu, trzody bekonowej, bydła i nile- / 
ka.

Łącznie w skali 1971 roku szacuje 
się, że przychody ludności chłopskiej 
ze sprzedaży .produktów- rolnych mo-.. 
gą'Wynieść ok. 100 mld zł i będą 
wówczas ok. 11 mld zł, tj. o Ok. 13 
proc, wyższe niż przed Tokiem. Z te­
go przyrostu wypłat ok. 7 mld zł, tj. 
pk. 62 proc, pochodzj ze sprzedaźy 
żywca i mleka,: a pozostałe,. 4 mld zł- 
będą wynikiem ilościowego wzrostu 
skupu trzody, zboża i drobiu.

Szacować więc można, żc w ramach 
dążenia do przyśpieszenia/ rozwoju 
produkcji rolnej gospodarka: ćhłop- 
ska otrzyma w br. dodatkowo ok. 7 
mld zl ponad kwotę wynikającą ze 
spodziewanego .wzrostu ilościowego 
skupu produktów rolnych. (Sb)

KREDYTY
INWESTYCYJNE DLA 
GOSPODARSTW 
CHŁOPSKICH

Przewidywany w br. , znaczny 
wzrost przychodów pieniężnych go­
spodarki chłopskiej z tytułu dostaw 
produktów rolnych do uspołecznio­
nych punktów skupu (o ok. 13 proc.), 
o którym w dużej mierze decydują 
podwyżki: cen skupu,; wskazuje ha 
potrzebę-zastanowienia'sies iąk w tej 
sytuacji należy traktować krenyiy 
dia "łólnictwa. i
- Czy można je 'ograniczyć w związ­
ku ze zhaczinym wzrostem .docho­
dów, cży też przeciwnie — należy 
dążyć do-dalszego ich zwiększenia?
• iv okresie. 9 miesięcy br. -wypłaty 
kredytów obrotowych dla gospodarki 
cltlonskiej wzrosły o ok., 9 proc., a 
kceilytóró .-inwćstyęyjnycli o ponad 6 
prąc., co oznaczą,/że tempo wzrostu 
tych Włlpłaę* 'bytp; wyższe od założo­
nego w planie TÓcżnym. przv wyż­
szym od; planowaiieg,b. tempie wvplal 
z tytułu- skupu. Również w IV kw. 
br.' spodziewać się można, ze tempo 
■wzrostu wypłat z tytułu skupu bę­
dzie wyższe od założonego, w planie 
rocznym (chociażby ze względu na 

'.wspomniane podwyżki cen-skupu).
Fakt ten nie upoważnia chyba jednak 
do ograniczenia wypłat kredytów, 
zwłaszcza, Inwestycyjnych. / Rolnicy 
podejmują bowiem inwestycje na 
szerszą skalę, gdy zdołają nagroma­
dzić : podstawową kwotę ; środków nie­
zbędnych ha ten cel. Kredyt traktu­
ją natomiast jako uzupełnienie środ­
kówniezbędnych dla wcześniejsze­
go wykończenia obiektu.

Zazwyczaj więc w okresach przy­
spieszenia wzrostu dochodów wsi 
następuje zwiększenie zainteresowa­
nia kredytami inwestycyjnymi. Jeśli 
zatem zależy nam na tym. aby'rolni­
cy swoje zwiększone w br. dochody 
angażowali na potrzeby rozwoju pro­
dukcji rolnej, to trzeba ini w tym 
dopomóc poprzez odpowiednie zwięk­
szenie akcji kredytowej. (Sb)

KOOPERACJA
W PRZEMYŚLE 
ELEKTRONICZNYM 
POLSKI
I CZECHOSŁOWACJI

Współpraca między Zakładani! Wy­
twórczymi Lamp Elektronowych' im. 
Róży Luksemburg — zakładu wiodą­
cego w kombinacie „Unitra-Polam”, 
a czechosłowackim; przedsiębiorstwem 
„Tesla"'ma .wieloletnie tradycje. Oba • 
przedsiębiorstwa od lat wymieniają 
między.sobą określone rodzaje lamp 
elektronowych. Pozwala to każdej' ze 
stron na wydłużenie serii produkcji 
tych lamp, , w/ których się specjalizu­
je, a tym samym na znaczne óbnIżc-: 
nic kosztócy wytwarzania.

W .1970 r.; obie strony podpisały po 
raz pierwszy' umowę : wieloletnią, 'pre- 
ryzującą zakres i wielkość dostaw na 
lala ip71—1973. 1 „Róża’? dostarczy/ do 
t SRS elektronowe lampy odbiorcze, 
radiowe f-tclówlzyjńe. Nasz przemysł 
elektronowy otrzyma z '„Tesli” inne 
rodzaje łych lamn wartości ok. 28 
min zl dew. Specjalizacja i koepera- 
cia produkcji lamp elektronowych ma 
cliarakter ‘ trójstronny; obok ' Polski 
I Czechosłowacji we w-spólpracy ;ucze- 
stniczy również NRD.

Na takich samyrh zasadach Jak w 
dziedzinie lamp elektronowych zorga-' 
nkeowana jest współpraca i wymiana 
zrodeł światła, z tym, żc w latach 
J?2tZ1#7S eksporlować będziemy do 
CSR-S wyroby o większej wartości niż 
Je sprowadzimy z tego kraju. Spe­
cjalizacja i wymiana doivczv. żaró­
wek telefon icznyrh, samochodowych ' 
wstrząsoodpornych sygnalizacyjnych'- I 
Czechoslowackiel „Tesli" dostarcza Ic ■ I 
wchodząca w. skład kombinatu „Uni- I 
tra-Polam" fabryka żarówek „Ile- i 
hos" w Katowicach. . j

Przemyśl czechosłowacki dostarcza l 
nam silniki i ńodwozia w prodtikrli J 
autobusów „Jelcz”.: fmsk) I
DOKOŃCZENIE NA STR. 12 !
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PROBLEMY DOSTRZEGALNE I POMIJANE
W. ciąguprzeszło czterdziestoletniej pracy w uczelni warszawskiej 
uczestniczyłem w kilkunastu reformach studiów, które następnie pra­
cownicy nauki, pracodawcy i studiujący oceniali jako bardziej lub 
mniej trafne. Dobrze się więc stało, że obecnie prace nad bolejnq.ro- 
formq sq przedmiotem ciekawej i ożywionej dyskusji na łamach cza­
sopism fachowych. Nowe metody organizacji i zarządzania gospo­
darką narodową wymagają lepiej przygotowanych kadr, a zadaniem 
szkolnictwa ekonomicznego jest ich dostarczyć. Nie są to zadania 
łatwo;

NIEmamy dotąd opracowań, ja­
kie wymagania formalne sta­
wić się pracownikom, jakie są 

im potrzebne wiadomości. Nie znając 
też przyszych struktur organizacyj­
nych nie jesteśmy w stanie obli­
czyć' dokładniej zapotrzebowania na 
poszczególne typy pracowników. 
Wiemy natomiast, że na przykład 
innego; typu usposobień, uzdolnień i 
wiadomości wymagają pracodawcy 
od pracownika sprzedaży czy zao­
patrzeniowca w handlu niż od finan­
sisty czy rachunkowca, a jeszcze in­
nych — od zajmującego się proble­
matyką/ planowania, organizacyjną 
czy też sprawami pracowników. Ob­
serwacja wykazuje, że z wyjątkiem 
małych, jednostek gospodarczych, w 
których pracownik na stanowisku 
kierowniczym wykonuje szereg róż­
nych rodzajów czynności, pracow­
nicy trudniej. zmieniają . zakres 
swych ■ czynności niż' -przedsiębior­
stwa

Kształcenie do wykonywania 
określonych funkcji"' umożliwia 
większe'; J pogłębianie", wiadomości 
zawodowych, niż przygotowanie do 
spełnienia wszelkich funkcji w o- 
krcślonych przedsiębiorstwach i 
może . umożliwić skrócenie studiów.

Takie założenie jest podstawą 
rozwiązań przyjętych w Słmach 
Zjednoczonych i reform przeprowa­

dzanych obecnie we . Francji, czy 
też rozwiązań kształcenia w kra­
jach skandynawskich. Wymaga tł 
gruntownego przemyślenia J w .na- 
szych warunkach, gdyż daje . nie 
tylko korzyści ekonomiczne, pętanie» 
nie kształcenia, ale umożliwia ab­
solwentom znalezienie zatrudnienia 
w różnych jednostkach gospodar. 
czych- wykonujących daną funkcję 
(np. zaopatrzeniowiec jest- w pełni 
przydatny; w handlu- .wewnętrznym, 
zagranicznym, przemyśle,J *bń<jow- 
nictwle; . rzemiośle, ■ itd). Wymaga 

, to wykładów;! specjalistycznych : do 
wyboru, z każdej, z dziedzin, gos­
podarki. Ewentualnie, przekwalifi­
kowanie z jednej funkcji na, inną, 
W razie zmian zakresu 'wykonywa­
nych prac, nie nastręcza Większych 
trudności. Wyjątek stanowią:. tu> je­
dynie dziedziny wymagające ' spec­
jalnej podbudowy (np. z zakresu 
nauk matemdtyćżnych';śpołecz-’ 
nych. itp.). '

Jest to istotne wobec- znacznej 
ilości absolwentów ućzelniekonó- 
micznych, którzy nie pracują zgod­
nie z wyuczoną specjalnością. .: Spe­
cjalizacja predysponująca absojwen. 
tów jedynie ido pracyw,./określo­
nych jednostkach gospodarczych jest 
przez nich krytycznie' oceniana,. 
Głoszą oni opinię o nieprzydatnoś­
ci studiów w pracy zawodowej.

. Poszukiwanie metod obliczenia 
„Zapotrzebowania”.,na absolwentów 
wyższych uczelni ekonomicznych są 
przeprowadzane przez' szereg ? ńa- 
szych resortów gospodarczych, ale 
maja charakter zbiorczy, ą więc nie 
informują:, ile: i jakie stanowiska są 
do .obsadzenia,

ZBIGNIEW CZERWIŃSKI w 
ciekawym artykule pt, „Prawo do 
zmian” („Życie Gospodarcze” z 
18.7.1971) wysuwa słuszną tezę o po­
trzebie kształcenia, dwóch różnych 
typów ekonomistów: ekonomistó.w 
widzących procesy gospodarcze na 
szerokim tle problemów społecznych 
i zarządców. A więc potrzebujemy 
ekonomistów tworzących koncep­
cje i samodzielnych analityków gos­
podarki oraz znacznie większej licz­
by organizatorów ruchu przedsię­
biorstw. 'Zgadzam, się z tezą, że 
pierwsza grupa nie jest, grupą „eli­
tarną” w stosunku do. ’ drugiej, ale 
grupą inną, wymagającą innego 
przygotowania i uzdolnień a nawet 
.usposobień.

Na studia przygotowujące ekono- 
nfistów, tworzących koncepcje i sa­
modzielnych analityków gospodarki 
należałoby przyjmować stosunkowo 
nieznaczny procent zgłaszających się 
na studia ekonomiczne specjalnie 
uzdolnionych w tym kierunku, a o- 
kres studiów, powinien trwać łącznie 
pięć lat. Można byCzapewne skr '-ić 
ten okres, gdyby studia,, na kierun­
kach tych były jednolite a nie skła­
dały się z dwóch cykli, ale wów­
czas powstaje nierozwiązalny prob­
lem jak stwierdzić przydatność kan­
dydatów do studiów z dziedzin, które 
im „są nieznane' nie mówiąc już . o 

- przydatności do konkretnej pracy 
koncepcyjnej lub analitycznej

.Nasuwają się dwie możliwości: 
dwustopniowe studia jedynie z za­

kresu ruchu przedsiębiorstw z dwu­
letnimi studiami drugiego cyklu z 
zakresu szerokiej problematyki gos­
podarczej i społecznej lub nieco 
krótsze studia jednolite.

W pierwszym przypadku studiów 
dwustopniowych następowałby świa­
domy wybór przez studiujących 
oraz uczelnie jak i możliwość pod­
budowy studiów ogólnoekońomicz- 
nych studiami mikroekonomiczny­
mi pierwszego stopnia.

W przypadku studiów jednolitych 
z zakresu procesów gospodarczych 
na tle szerokich problemów spo­
łecznych powstałaby możliwość ra­
cjonalnego . rozłożenia - szeregu 
przedmiotów na cały cykl studiów 
(np; matematyki, ekonometrii, statys­
tyki, ekonomii) óraz| pewnego skró­
cenia okresu studiów. Natomiast 
studenci, którzy znaleźli się dość 
przypadkowo na tych studiach, 
mieliby zapewne kompleks nieprzy­
datności, którego przy studiach na 
kierunku zarządców \ mogliby unik­
nąć. ’

Piszący te uwagi’ wypowiadałby 
się raczej za pierwszym z tych roz­
wiązań organizacyjnych, choć zdaje 
sobie sprawę, że cykl studiów „ma- 
nagerskich” nie może być racjonal­
ną podbudową studiów ogólnoeko- 
nomicznych na drugim stopniu, a 
konieczna redukcja ' studiów mate­
matyki ogólnej czy ekonomii teore­
tycznej na studiach dla zarządzają­
cych nie może nie mieć swych kon- 
sekweńcji. Są. również kierunki stu­
diów drugiego stopnia, ■ które nie 
znajdą podbudowy w studiach dla 
zarządzających. ‘ Świadomy wybór 
zainteresowań, możliwość lepszej se­
lekcji, dojrzalszy wiek w chwili po­
dejmowania- decyzji 'są tu równie 
ważne jak potrzeba znajomości 
problematyki jednostek gospodar­
czych dla zajmujących się polityką 
gospodarczą.

Dyskusyjne są alternatywy orga­
nizacji studiów dla ekonomistów, 
którzy mają zajmować się polityką 
gospodarczą i społecitną oraz anali­
zą zjawisk gospodarczych na ‘sze­
rokim tle.. Mogą tu być brane pod 
uwagę zarówno studia dwustopnio­
we jak i jednostopniowe, które są 
specjalnie wskazane w specjalnoś-. 
ciach wymagających szerokiej pod­
budowy nauk matematycznych lub 
społecznych. Natomiast większość 
dyskutantów’, : naukowców jak i 
praktyków, wypowiada się za dwu­
stopniowymi studiami dla zarządza­
jących: w tych dziedzinach, gdzie; 
są poszukiwani pracownicy „ruchu”, 
a więc w organizacji sprzedaży i1 za­
kupu, informatyce ’ i rachunkowości, 
finansach przedsiębiorstw itp. Tam 
bowiem znajduje zatrudnienie zna­
czna ilość absolwentów wyższych u- , 
czelni ekonomicznych.
. Na ogół nie wysuwa się argumen- 

, tów za tworzeniem studiów pierw­
szego stopnia w dziedzinie : polityki 
ekonomicznej i społecznej, teorii 
ekonomii, statystyki itp. W tych 
dziedzinach może być mowa o 
przyjmowaniu na drugi (magister­
ski) cykl studiów pierwszego stop­
nia na innych kierunkach lub o 
jednolitych cztero- lub pięcioletnich 
studiach. Dotyczy to i studiów z 
dziedziny handlu zagranicznego i 
międzynarodowych stosunków gos­
podarczych oraz zapewne Organiza­
cji1 i zarządzania.

*

. Ważkie argumenty przemawiają 
za ogólnie .aprobowaną obecnie 
koncepcją dwóch'cykli studiów, (za­
wodowego i magisterskiego) na kie­
runkach kształcących masowo pra­
cowników naszego aparatu gospo­
darczego. Wymieniając, jedynie naj­
ważniejsze należy podać:

• Możliwość skrócenia studiów 
znacznej części studiujących i 
wcześniejszego ich przejścia do 
pracy zawodowej, o ile zezwoli 
się na przedstawienie pracy dyplo­
mowej (referatu końcowego) i zda­
wanie egzaminu końcowego (egza­
minu państwowego) w ciągu roku 
od ukończenia studiów.
• Możliwość wytypowania naj­

zdolniejszych, skłonienia ich do 
studiów magisterskich zapewniając 
równocześnie warunki umożliwiają­
ce studia drugiego stopnia.

9 Umożliwianie po trzyletnich 
studiaęh pierwszego cyklu podejmo­
wanie studiów magisterskich o in­
nej specjalizacji, jeżeli studiujący, 
znając problematykę, która im od­
powiada, dojdą do takiego wnios­
ku.
• Kosztem skrócenia studiów dla 

znaczej ilości studentów powstaną 
możliwości dalszego i' tó bardziej 
indywidualnego kształcenia najzdol­
niejszych.

(B Powstaje możliwość decentrali­
zacji kształcenia na pierwszym 
cyklu nawet w miastach wojewódz­
kich nie mających środowiska na­
ukowego dla prowadzenia, studiów 
magisterskich.

Zebraliśmy szereg doświadczeń z 
już przeprowadzanych reform stu­
diów ekonomicznych, wiele koncep­
cji zostało przemyślanych ,i podda­
nych szerokiej publicznej dyskusji, 
trudności są jednak znaczne, gdy 
w ramach naszych możliwości za­
mierza się osiągać poziom wyższej 
uczelni dzięki ..odpowiedniemu u- 
względnieńiu ' dyscyplin kształcą­
cych, dostosować studia do różnych 
i zmieniających się potrzeb prakty­
ki i zapewnić pełną możliwość 
przechodzenia z jednego cyklu 
kształcenia, .do ..następnego jak i 
zmian speęjalizatji,

DOKOŃCZENIE ZE STR. lf

ku (granica od 81—120 lat), są na 
wyczerpaniu, a ponieważ w tej gru­
pie drzewostanów ; wyrąb jest naj­
intensywniejszy, ' najprawdopodob­
niej około 1975 roku nastąpi fron­
talnewkroczenie z wyrębami do 
drzewostanów o średnim wieku 85 
lat, a więc nie całkiem jeszcze wy­
rośniętych. Konsekwencją tego 
faktu musi; być' poważne obniżenie 
produkcji tarcicy, stanowiącej waż­
ny’ produkt eksportowy - nąszegó 
handlu' ża"granićznego.

Przy' kurczących': się zasobach 
drzewostanów iglastych.? mogących 
dostarczyć drewna wysokiej jakości 
i poszukiwanych ’ rozmiarów, dy­
sponujemy znacznymi/ zapasami 
drewna., liściastego.. Niestety. — na 
tzw. pniu, czyli rosnącego sobie na 
stokach górskich i w dolinach rzek, 
którego " nie możemy „ugryźć” pro­
porcjonalnie do potrzeb i możli­
wości bazy surowcowej, już to z 

DREWNO 

surowiec 

coraz cenniejszy
powodu trudności pozyskania (brak 
ludzi j. Sprzętu), już to z racji nie­
możności przetworzenia, jako że nie 
staje nam odpowiednich, obiektów 
i pb części umiejętności, : .

Średnio biorąc, 2 min m3 drewna 
rocznie idzie na opał. Jak na kraj 
stojący przed perspektywą rosną­
cego importu drewna a jednocześ­
nie, wydobywający 150 min ton wę­
gla rocznie — jest. to ilość nieba­
gatelna. Można, oczywiście' powie­
dzieć, że lepiej iż użytkuje się go 
w ten „sposób, niż: -miałoby ulec 
zniszczeniu poprzez- naturalny, bio­
logiczny rozkład wobec braku moż­
liwości . zamieniania ' np, pniaków 
czy gałęzi na masę celulozową. Ale 
z drugiej strony masa drzewna jest 
w warunkach rozwoju . współczes­
nej techniki i technologii zbyt cen­
nym surowcem, by pozwalać sobie 
na spalanie; go w takich ilościach.

Odrębną kwestię stanowią cięcia pie­
lęgnacyjne; Francuzi uważają na ■ przy­
kład. że drobnica pochodząca z cięć 
sanitarnych nic może być traktowana 
jako surowiec, który opłaca się pozy­
skiwać, i uwzględniać W bilansach prze­
mysłowych zasobów' drewna. Innego 
zdania są eksperci FAO, chociaż i oni 
nie twierdzą, że jest uh. surowiec, w
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oparciu o Który, można by ważyć się ńą 
inwestowanie w wielkie kombjnatycc- 
lulozowe. Nie ulega jednak kjvcstii, że 
poza „wymogami hodowli lasu w nąszych 
warunkach, przy niskich Kosztaęh' ro­
bocizny, cięcia sanitarne prowadzone'na 
odpowiednią skalę mogłyby stać się 
ważnym elementem -w: - działaniu -na 
rzecz przebudowy struktury drzewosta­
nów' — czyli m. in. doprowadzenia młod­
szych klas drzewostanów' do wieku ręb- 
ności bez wcześniejszego ich' / użytko­
wania
' Wreszcie,' ną oblicze naszej '.bazy 
surowcowej . tdrewna. ’';/poważny 
wplyw wywiera ' stopień i :umiejęt- 
riość”: ■•wykoteystaiHś';"^
Siedlisk’ leśnych, J^zyrpśt/jręęźny 
masy drzewnej w lasach tpaństwo­
wych szacuje? się obecnie ńa okołd 
3,0 m3 na ha (w. lasach chłopśkich 
nie przekracza on. 1 „m3 ną ha),?ppd- 
cząs gdy, potencjalne możliwości 
produkcyjne ■ tych'/siedlisk:; określa 
się na -5—6 m3 przyrostu .masy 
drzewnej rocznie. Jak nie trudpo 
obliczyć osiągnięcie? takiego .^sidriu 
stwarzałoby szansę 'pozyskiwania 
40 min m3 drewna rocznie, ’ ćo we­

dług dzisiejszych szacunków, odpo­
wiada poziomowi potrzeb W_29?'P.r.

POSTĘP W TECHNOLOGII
Zmiany w technice wykorzysta­

nia drewna i technologii jego^pyzę- 
robu wydarły ■ oczywiście ,. swój 
wpływ na poglądy-.;co do kierunków • 
wykorzystania drfewna'. i "w ‘ naszym 
kraju. Powoływanie się ha uchy­
bienia praktyki jako dowód braku 
świadomości, w. jakim kierunku -na­
leży iść, byłoby -wyraźnym 'rożmi-/ 
janiem się z’ prawdą. Nawet, llidżie 
najbardziej ; przywiązani, 'do. tradj’- 
cyjnych ;metod działania nie mogli-' 
by dziś, ■ bez- narażenia' się ;na 
śmieszność, twierdzić, ' że można 
inaczej . gospodarować’ suroiyęem 
'drzewnym jak .tylko koncentrując 
się na pełnym wykorzystaniu' wy­
produkowanej przez ' las. masy 
drzewnej (w odróżnieniu od kiero­
wania niegdyś zainteresowania ; na 
produkcję określonych ‘ sortymen­
tów drewna). Rzecz jednak w‘.tym, 
że łatwiej było zacząć myśleć zgod­
nie z wymogami techniki ..oraz' ma­
jąc na względzie „konieczność 
sprostania różnym potrzebom; ■ niż 
realizować to, co się zamyśliło, ’

W ogólnej ilości ‘ pozyskiwanej rocznie 
masy rtrzcwnęj w Polsce drewno tarta­
czne nadal, jak to śię ładnie mówi, 
partycj’puje w około SR proc., drewno 
kopalniakowe też w blisko. 13 proc., ó 
dopiero reszta, próez drewna opalone­
go, przeznaczana jest na potrzeby prze­
mysłu celulozowo-papierniczego 1 plyto- 

wego, czyli wykorzystywaną racjonal­
nie i oszczędnie. Co to zaś znaczy, jeśli 
drewno „pozyskuje się na tarcicę, naj­
lepiej zilustruje fakt, że przy obróbce 
tartacznej z określonej ilości grubizny 
użytkowej: utrzymuje się 65 proc. ,tar- 

jeicy, a 35 proc, przypada na odpady w 
postaci trocin I zrzynów. A tymczasem 
w nowoczesnym kombinacie . produku­
jącym , celulozę wykorzystanie masy 
drzewnej sięga 82 proc, i więcej.

Nowoczesna technika i . technolo­
gią-wpłynęła zresztą nie tylko na 
zmianę układu asortymentowego 
pozyskiwanego drewna. W jeszcze 
większym '-stopniu ■ 'przyczyniła ''się 
do. ?miąny .^struktury jego‘ spożycia. 
W efekcie ;punkt .ciężkości 
rzystama masy“drzewnej przesunął 
się- z tradycyjnych sortymentów 
drzewnych (jak np. papierówka) na 
rzecz przemysłów przerabiających 
dręwho w sposób -ograniczający do 
minimum odpady, a przy tym wy­
twarzających produkty zastępujące 
tarcicę, Również i ta tendencja nie 
uszła uwadze włodarzy naszych la­
sów,

Polska jest jednym z. pierwszych 
krajów, które podejmują budowę 
fabryk płyt drewnopochodnych. W 
rezultacie spełniamy dziś rolę wy­
specjalizowanego dostawcy tego 
typu fabryk w ramach RWPG i 
uznawani jesteśmy za liczącego się- 
konkurenta w tej dziedzinie na 
rynkach światowych.

Podobnie jednak jak'w wypadku 
ztruktury pozyskania drewna zmia-: 
riy w sposobie jego spożycia nie są 
na „tyle radykalne by zadośćuczy­
nić w pełni wymogom racjonalnej 
gospodarki drewnem. Wiąże się to 
przede wszystkim z nieproporcjo­
nalnym w stosunku do potencjal­
nych możliwości dostaw masy 
drzewnej rozwojem,,,• rodzimego 
przemysłu przerabiającego drobni­
cę, odpady, zrzyny ^tp. Z tego też 
względu iwytw0rzyłaT,$ię paradok­
salna sytuacja, że zwiększamy eks­
port tarcicy po to m.in. żeby’móc 
kupować więcej celulozy, a uzyski­
wane przy produkcji tarcicy odpa­
dy idą na opal lub, jak trociny, nie 
zostają wykorzystywane.

ROZWIJAĆ PRZETWÓRSTWO!

Wniosek, jaki w tej sytuacji na­
suwa się niemal automatycznie, 
można sformułować krótko:, należy 
rdzwijać przemysł celtiilozowo- 
papleźnlczy oraz płytowy. Jeśli bo­
wiem, jak twierdzimy, las potrze­
buje „oddechu", aby drzewostany 
młodszych, klas wieku dożyły lat 
dojrzałych, to poważne inwestycje 
w przemysły przerabiające cienkie 
i odpadowe surowce drzewne mog­
łyby . stworzyć lasom tego rodzaju 
szansę. Jest to rozumowanie słusz­
ne. Dą się ponadto poprzeć choćby 
takim faktem, że celulozę (nie mó­
wiąc o «papierze) jako półprodukt 
można korzystniej sprzedawać niż 
tarcicę. Ale jednocześnie jest praw­
dą, że nie tylko ten dział gospodar­
ki wymaga poważnych nakładów 
inwestycyjnych i nie tylko w; tej 
dziedzinie na uzasadnienie takiego 
stanowiska przytacza się godne u- 
wagi argumenty.

; Zresztą już obecnie przyznane 
resortowi leśnictwa i przemysłu 
drzewnego na lata 1971—:1975 środ­
ki w pewnym stopniu są spełnie­
niem wysuwanego od lat postulatu 
doinwestowania tego działu gospo­
darki. Nje tylko jednak same pie­
niądze tu się liczą — w dalszym 
ciągu raczej na miarę możliwości 
niż potrzeb. Wielce ważny jest w 
moim przekonaniu również fakt 
odchodzenia od traktowania tej 
dziedziny gospodarki wyłącznie ja­
ko dojnej krowy.

Ogólna wysokość środków inwesty­
cyjnych na ten dział gospodarki na la­
ta 1871—1975 wynosi 29,8 mld zt. Jest to 
więcej o 70 proc, niż w ubiegłej pięcio­
latce. Leśnictwu przypaść ma z tej su­
my 5,6 mld zł, zaś przemysł drzewny 
otrzymać ma 23,3 mld zł. Z tej ostatniej 
kwoty przemysł płytowy pa dostać 19,8 
proc, środków, przemysł meblarski 15,2, 
proc., a przemysł przetworów papiero­
wy ch 7,5 proc. Najwięcej bo 48 proc, 
nakładów inwestycyjnych pochłonąć ma 
przemysł celulozowo-papierniczy, który 
notabene należy do najbardziej kapita­
łochłonnych przemysłów.

Warto może ■ pokrótce zorientować 
się, na co ‘konkretnie, mają być 
rozdysponowane „owe środki. W la* 
sach państwowych • pieniądze mają 
być w głównej mierze. skierowane 
na budowę osad leśnych, których 
ma powstać 1 730. Drugim kierun­
kiem inwestowania ma być trans­
port leśny. Ze środków przeznaczo­
nych na ten cel ma zostać zaku­
pionych do 1975 roku 1 550 samo­
chodów oraz 520 ciągników. Całość 
nakładów inwestycyjnych prze­
mysłu meblarskiego obejmuje 4 du­
że fabryki mebli, wytwórnię płyt 
wiórowych i komórkowych, wy­
twórnię okuć i akcesoriów meblo­
wych i wytwórnię pianki poliure­
tanowej. W przemyśle płytowym ty 
ramach przyznanych środków za­
kłada się budowę 2 nowych fabryk 
płyt wiórowych o rocznej zdolnoś­
ci produkcyjnej 125 tys. m3 każda 
i 1 fabryki płyt pilśniowych (80 
tys. ton rocznej produkcji) oraz roz­
budowę 6 fabryk. Przemysł tarta­
czny otrzymać ma cio 1975 roku 
dwa kombinaty . w Przemyślu j 
Ustianowej (Bieszczady). Wreszcie 
w przemyśle celulozowo-papierni­
czym 10,4 mld złotych pójść ma na 
dalszą rozbudowę kombinatu w 
Świeciu (m.in. uruchomienie celu- 
lozowni ąiarczanowej i 3 nowych 
maszyn oddziału przygotowania i 
uszlachetnienia makulatury oraz 7 
innych maszyn papierniczych). Poza 
tym w 1973 r. ruszyć ma budowa 
nowego kombinatu celulozowo-pa­
pierniczego w Kwidzyniu zbliżone­
go wielkością produkcji do „Świe- 
cia” (320 tys. ton papieru rocznie). 
Jeśli chodzi o przetworj’ papierowe, 
to zdecydowane pierwszeństwo 
przyznać trzeba zamiarowi budowy 
wytwórni opakotyań w Kielcach — 
pierwszej tego typu w kraju.

Trudno w tej chwili dokładnie 
ocenić, w jakim zakresie przedsta­
wione tu zamierzenia inwestycyjne, 
zarówno w samym leśnictwie jak i 
w przemysłach przerabiających 
drewno, staną się pomocne w po­
rządkowaniu stanu zapasów w la­
sach. «Jedno jest pewne: nie uchro­
nimy się przed wzrostem zakupów, 
zwłaszcza celulozy, papieru i płyt 
wiórowych, chociaż, jako się rzekło, 
leśnictwo w Polsce ma potencjalne 
możliwości dostarczenia gospodarce 
takiej ilości masy drzewnej, by 
wystarczyło na pokrycie potrzeb — 
w tym również eksport.

ZWIĘKSZAĆ PRODUKCYJNOŚĆ 
I OSZCZĘDZAĆ

Działania na rzecz samowystar­
czalności produkcji zarówno drew­
na jak i jego przetworów mogą i 
powinny być wielostronne. Nie 
twierdzę tym samym, że takowe 
nie są podejmowane. Chciałbym 
jednak zwrócić uwagę na kilka za­
gadnień, na których skoncentrowa­
nie wysiłków wydaje się być uza­
sadnione.

Produkcja drewna w krajach o- 
wysoko postawionej kulturze ho­
dowli i użytkowania lasu upodab­
nia się dziś coraz bardziej do upraw 
rolniczych. Nawożąc las można w 
dwójnasób, a nawet bardziej zwięk­

szyć produktywność drzewostanów. 
Polska posiada cenione, zwłaszcza 
w Europie, rasy drzew (takie np. 
jak' świerk z Istebnej i Białowieży, 
sosna taborSką i augustowska, mo­
drzew świętokrzyski), możemy w 
kraju otrzymywać wysokiej jakości 
nasiona, mamy siedliska zdolne 
„znieść” intensyfikację produkcji 
leśnej. Krótko mówiąc, postawiona 
na tvysokim poziomie hodowla lasu 
musi doprowadzić jeśli nie do po­
dwojenia, to do znacznego podnie­
sienia produkcyjności masy, drzew­
nej. Źdaję sobie sprawę, że tego 
typu zabiegi-«hodowlane; jeśli- mia- 
łyby być prowadzone konsekwentnie, 
pozostńją w. sprzeczności- z tzw. 
ciśnieniem potrzeb bieżących. Ale 
chodzi mi przede wszystkim o pod­
kreślenie, że mamy wszelkie pod­
stawy uważać, że możemy być sa­
mowystarczalni jeśli chodzi o ten 
surowiec. Reszta jest kwestią poli­
tyki.

Jako działania uzupełniające, któ­
rych znaczenia nie lekceważyłbym, 
ale i wystrzegałbym się ich prżeęe- i 
niania, uznać należałoby rozszerze­
nie upraw szybkorosnących, tj. w 
naszych warunkach klimatycznych 
kilku gatunków topoli.

Drugim wielkim terenem działania 
powinno być oszczędzanie drewna. 
Oszczędzanie drewna można pojmo­
wać dosłownie, ale może mieć ono 
także znacznie szerszy sens. Otóż 
przez oszczędzanie drewna rozu­
miem zarówno unikanie fizycznego 
niszczenia drewna, np. przez prze­
cieranie na tarcicę, jak również; 
takie ustawienie stawek robotni- - 
kom leśnym, żeby nie opłacało im 
się ścinać gonnej sosny w ten spo­
sób, że pniak wynosi się wwsoko 
nad podłoże^ czy tę samą ■ sosnę 
przeznaczać na papierówkę. Przez 
oszczędność rozumiem rezygnację 
z archaicznych metod odstopniowy- 
wania długości drewna (co 10 cm) 
będących bezprzykładnym marno­
trawstwem pracy ludzkiej (wyni­
ków nie jest w stanie nikt skontro­
lować), jak i uporządkowanie spraw 
suszenia drewna, czy, powiedzmy, 
postawienie na odpowiednim po­
ziomie . badań nad zastąpieniem 
dłużyc skrawaniem. Oszczędność 
oznacza również budowanie dróg 
dojazdowych dla zwózki drewna, 
kiedy koszt takiej budowy jest 
wielokrotnie niższy niż wartość nie 
pozyskanego w porę surowca ery 
zniszczonych na wertepach środków 
transportowych. Oszczędność drew­
na to także uwzględnianie w kra­
jowych planach produkcji sprzętu 
mechanicznego, że istnieją takie 
potrzeby jak ścinanie, transport i 
obróbka drewna.

NA CZYM SIĘ ZARABIA

Możliwości kształtowania stanu 
zapasów drewna wiążą się również 
z handlem tym surowcem i jego 
przetworami. Na przestrzeni ostat­
niego ćwierćwiecza ceny na drew­
no na rynkach światowych rosły 
szybciej niż ceny na inne podsta­
wowe surowce, jak węgiel, siarka, 
aluminium. Prawdziwym jednakże 
„cudownym dzieckiem” tego działu 
gospodarki okazałj’ się płyty drew­
nopochodne.

Eksport sklejki oraz podstawowych 
rodzajów płyt drzewnych jak stolarskie, 
pilśniowe i wiórowe rósł w tempie nie 
notowanym w Innych dziedzinach prze­
mysłu drzewnego. Ocenia ŚIę, że w ska­
li światowej w latach 1969—1968 wywóz 
tych artykułów zwiększył się o 130 proc. 
W najbliższej przyszłości spodziewać się 
można dalszego przyrostu wytwórczości 
i zużycia tycii artykułów chociaż nale­
ży się liczyć ze zmianą struktury zu­
życia (np. w okrętownictwie konkurencję 
dla drewnopochodnych stanowią już 

dziś plastyki,^:?,/kolei- Jednak,, zwiększa, 
się zastosowanie. płj’t w budownictwie 
niskim).

Polska ma wyrobioną „markę, na 
rynkach Anglii, Franćji, ŃRF, 
Włoch jako dostawca tarcicy, 
zwłaszcza kwalifikowanej, do nie­
wielkich odbiorców?, 4¾ja^;0uż ^yłą 
mowa, lip^j^iy^ śię /producent 
kompletnych-^śb.4y« jpiy£%cirewno- 
pochodnycli. Wpływy dewizowe, z 
tytułu eksportu, zwłaszcza tarcicy, 
były zawsze poważne. W dostatnich 
labach saldo obrotów handlu zagra­
nicznego w tej branży gospodarki 
ulęga jednak coraz bardziej nieko­
rzystnym ^mianom.- Po prostu. coraz 
wjęcej potrzebujemy wyrobów u- 
szlachetnionych; takich, jak celulo­
za, papier, płyty, za które trzeba 
płacić drożej niż : zarabia się pa 
tarcicy. Gdyby ; swojego, czasu 
przynajmniej część, sum, które da­
wał eksport .tarcicy została zainwe­
stowana w przemysł drzewny- (śred­
niorocznie w ubiegłym pięcioleciu 
150 miń ? zł, devyizowych wpływów), 
nie musi£libyśmy?dziś mówić o po­
garszaniu i. się salda obrotów. Tym 
samym jeszcze raz potwierdziła się 
stara prawda, że nie można' baga­
telizować przetwórstwa nawet" jeśli 
wydaje się, że surowca nia się tyle, 
że możną go sprzedawać jak'leci.

W pięcioleciu 1971—1975 ma na­
stąpić zwiększenie eksportu goto­
wych wyrobów (mebli), zaś eksport 
surowców i półfabrykatów ma zma­
leć. Nie możną jednak zapominać, 
że drzewostany dostarczające .wy­
sokiej jakości tarcicy są- na wy­
czerpaniu i że znacznie rosną po­
trzeby na wytwory przemysłu 
drzewnego, których ni.e „produkuje­
my w dostatecznych ilościach, a 
wpływy dewizowe na całe pięciole­
cie mają wynieść 250 min-zł,1 wo­
bec 769 min zł dewizowych ; za 
okres 1966—19.70.

SUBSTYTUCJĄ
Wreszcie, jest cały obszar działań 

związanych ze stosowaniem sub- 
stytutów drewna i wykorzystywa­
niem w ich miejsce surowców 
wtórnych, Chciałbym tu zwrócić 
uwagę tylko na. dwie sprawy: opa­
kowania i gospodarkę makulaturą. 
Jest tajemnicą publiczną, że nale­
żymy do nielicznych „zamożnych” 
krajów, które stać na używanie 
opakowań z litego drewna.-Jeśli 
zaś chodzi o makulaturę, to, zuży­
wamy jej zaledwie 26 proc, w sto­
sunku do łącznej produkcji papie­
rów i tektury (11 miejsce w Euro­
pie, m.in. za Czechosłowacją, Por- 
tugalią,' Węgrami). Efekty zaś jakie 
z wykorzystania makulatury może 
mieć gospodarka drewnem są nie 
do pogardzenia.

Ilość makulatury zużytej np. w 1961.-. 
w nrf odpowiadała teoretycznej osr- 
ezędnoścl drewna w granicach 5 nilu 
m3, tj. <iia porównania, mniej więcej 
tyle, ile eksportujemy tarcicy. Przyczyna 
ograniczonego wykorzystywania malm- 
łatury „jest w głównej mierze fakt, że 
przemysł papiernlczj' jest wysoce nie­
dostatecznie wyposażony w urządzenia 
do racjonalnego przyrządzania dobrze 
oczyszczonej i rozwłóknionej masy ma­
kulaturowej.

Na zakończenie powiedzieć nale­
żałoby, że jest także niemało do po­
prawienia w sferze organizacji tej 
dziedziny gospodarki.' Fakt, że prze­
mysł drzewny ód 5iit nie może do­
bić się uznania jako równorzędny 
z innymi przemysłami, ma tu szcze­
gólną wymowę. Nieporozumieniem 
jest toż utrzymywanie się sytuacji 
braku rzeczywistych powiązań mie­
dzy bazą surowcowa przemysłu 
drzewnego, tj. gospodarką leśną, a 
samym przemysłem.

JERZY DZIĘCIOŁOWSKI



Z KOŃCEM września odbyła 
się w Jąszowcu skaraniem 
Instytutu Ekonomii Poli­

tycznej Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Kątowięach ogólno­
polska konferencja wykładów- 
ców ekonomii politycznej krajo­
wych uczelni akademickich: 
Spotkanie poświęcone było omó­
wieniu i przedyskutowaniu aktu­
alnych problemów teorii ekono. 
mii politycznej socjalizmu oraz 
programów nauczania tego 
orzedmiotu w związku z reformą 
wyższego szkolnictwa ekonomicz. 
negp. W spotkaniu udział 'Wzięło 
140 wykładowców z różnych 
ośrodków akademickich kraju 
oraz naukowcy z krajów socjali­
stycznych. '

, W trakcie konferencji wygło­
szono 8 referatów, w tym trzy 
zagraniczne, Dwa z nich wygło­
sili przedstawiciele nauki ra­
dzieckiej, jeden— z NRD.
.Referaty krajowe zapoczątko­

wał doc. dr RYSZARD?FRELEK, 
który mówił o aktualnej sytuacji 
w naukach ; społecźno-politycz-, 
nych. '

Doc. dr ROMUALD CHWIE- 
DUK, wygłosił referat na temat 
reformy studiów ekonomicznych. 
Proponowane rozwiązanie prze­
widuje dwustopniowe studia eko-. 
nomićzne — 3-leŁnie zawodowe 
pierwszego'stopnia i 5-letnie ma­
gisterskie! oraz rozszerzenie pro­
gramów ekonomii politycznej do 
300 godzin rocznie, przy przewa­
dze proseminariów i ćwiczeń ko­
sztem wykładu.

Jednym z bardzo' ważnych i 
kontrowersyjnych zagadnień eko­
nomii politycznej socjalizmu jest

WACŁAW
PRZEŁASKOWSKI

ROZWOJ

POLSKIEJ
Uniwersytecie Śląskim.Na Fot. M, Holzman

,,O rozwoju nauki polskiej zadecyduję przede wszystkim pracownicy nauki. Partia liczy na nich." 
(Wytyczne KĆ PZPR)

ORZECZNICTWO

SPOTKANIE
Ni AUKA i badania naukowe 

w dobie obecnej są jedną z
I najważniejszych dźwigni w 

rozwoju gospodarki narodo­
wej. Jednocześnie nowe kie-

; ni,1 lecz częściej ci, którzy nie spra­
wiają kłopotów kierótynictwu, od­
znaczają się-wysokim 'stopniem kon­
formizmu, godzą' się ze istanem ist-

WYKŁADOWCÓW

„ __ ______ ,____ niejącym i rezygnują ż' własnych
runki rozwoju techniki wy- słusznych decyzji/ - pracują poniżej - 

magają nieustannego wysiłku nau- swoich możliwości - (nie-"-wyglądają 
kowego dla dotrzymania kroku kra- na konkurentów lub nie mogą być 
jom przdującym. Dlatego też przed konkurentami ż powodu nieudolnoś- 
nauką polską coraz ostrzej stoi prob­
lem właściwego i racjonalnego wy­
korzystania potencjału naukowego.

EKONOMII

POLITYCZNE!

STRUKTURA KADRY
W 1969 roku nauka polska dyspo­

nowała 37 777 pracownikami nauko­
wymi, w tym 8112 samodzielnych 
pracowników nauki. W 1970 roku 
liczba pracowników naukowych 
wzrosła do 38 658, w tym samodziel­
nych 8 514. Mniej więcej na jed­
nego samodzielnego’ pracownika na­
ukowego przypada troje innych pra­
cowników naukowych. Oznaczą to 
niewykorzystanie potencjału samo­
dzielnych pracowników nauki w za­
kresie szkolenia kadry naukowej. To 
zjawisko ilustruje zestawienie struk­
tury ; wieku najważniejszej. części.-: 
kadry naukowej.

ci).
Ten mechanizm doboru sprzyja 

tworzeniu nawzajem ‘ Się’ popierają­
cych grup ludzi niefachowych i nie­
udolnych.: Stwarza sytuację, kiedy 
posiadane stąppwi$ko„t powiązania 
osobiste decydują c' fachowości, a 
nie sama .fachowość, rzetelność i u- 
talentowanie. Z tego powodu byliś­
my nieraz świadkami /osiągnięcia a- 
wansu społecznego bez pokrycia go 
ani utalentowaniem?- ani uzdolnie­
niem.

W „Wytycznych" czytamy:
„NALEŻY ZAGWARANTOWAĆ 

TAKĄ ORGANIZACJĘ PRAC BA­
DAWCZYCH, STOSUNKI I KLI-

oceny całości dorobku naukowego 1 
dydaktycznego ^-tych pracowników, 
którym powierza się pracę samo­
dzielną. I tu nie zawsze obiektywna 
ocena jest stosowana. ■

Doświadczenie ostatnich 10 lat wy­
kazuje, że mimo poważnych uspraw­
nień oraz znacznego dorobku, osiąg­
nięto rezultaty, nie : odpowiadające 
możliwościom i zasobom kadrowym 
nauki polskiej i nie; zaspokojono wy­
starczająco potrzeb rozwojowych 
kraju.

W poszukiwaniu nowych form or­
ganizacji kształcenia kadr., nauko? 
wych oraz doskonalenia już istnie­
jących konieczne jest uwzględnienie 
przynajmniej niżej podanych zało­
żeń:

9 Prognoza przewidywanych od­
kryć naukowych udoskonalenia or­
ganizacji badań naukowych i struk­
tury nauki.
0 Prognozy rozwoju poszczegól­

nych gałęzi przemysłu (prognozy ga­
łęziowe).
0 Prognozy rozwoju poszczegól­

nych rodzajów produkcji i procesów 
technologicznych (prognozy rozwoju 
różnych rodzajów produkcji).

W ZSRR są opracowywane prog­
nozy oczekiwanych zmian na rok 
1975 i 1980 w strukturze kadry nau­
kowej, kompleksowe międzygałęzio- 
we prognozy, Oczywiście, najbar­
dziej frapującym jest określenie no­
wych problemowych kierunków w

problematyka po działu dochodu 
narodowego.’ Tym sprawom po­
święcony był referat^ prof. dr 
ALOJZEGO.: MELICHA, który 
stwierdził?'’że’ obecny: : schemat, 
podziału jest, nieadekwatny, po­
nieważ nie obejmuje wielu za­
sadniczych powiązań w gospo­
darce narodowej.

Istotną sprawą jest , system 
funkcjonowania gospodarki so­
cjalistycznej i to właśnie było te­
matem wystąpienia prof? dr JA­
NA' MUJŻĘLA. Teoria funkcjo­
nowania stanowi słabe ogniwo — 
stwierdził prof. Mujżel w eko­
nomii politycznej socjalizmu. 
Wynika to' z niedostatecznego do­
robku myśli . naukowej na tym 
polu oraz wyjątkowo dużej zło­
żoności problemu..

Dr EUGENIUSZ MAZURKIE­
WICZ przedstawił w referacie 
główne- aspekty polityki rolnej.

*

efńyóH ńrań'ówhhtow; nauki‘ 
(w proc.)

do 40 lat 41—50 51—60'61—
i wyże)

Profesorowie 
zwyczajni 0,8 

Profesorowie 
nadzwyczajni 2,2 21,6
Docenci , 18,2 44,2
Doktorzy’ 40.2 .34,1

35,3 ■ 59,2
40,0 36,2
25,0 12,6

25,7 '

Źródło: Spis Kadrowy z 31.L1968 roku.

W Polsce przeciętnie stopień pro­
fesorski; osiąga się przed Wiekiem e- 
merytalnym, stopień doktora habili- 
litowanego po pięćdziesiątce osiąga 
ponad jedna trzecią. Jest to wynik 
modelu organizacji pracy badawczej, 
który całkowicie podporządkowuje 
działanie poszczególnych członków 
zespołu celom jego kierownika. Wy­
żej wymieniony „poza deklaracjami 
składanymi tam gdzie to jest wygod­
ne o konieczności szybkiego rozwoju 
naukowego swoich pracowników, w 
rzeczywistości niewiele robi, aby to 
osiągnąć. Jest to taktyka uwzględ­
niająca fakt, że pracownik niesamo­
dzielny wykazuje wyższy stopień u- 
ległości”.1)

MAT, KTÓRE WYZWOLĄ TEN­
DENCJĘ I MYŚL TWÓRCZĄ Ó- 
GÓŁU PRACOWNIKÓW NAUKI I 
WŁĄCZĄ WYSIŁEK INDYWIDU­
ALNY W NURT, KOMPLEKSO-
WYCH, ZINTEGROWANYCH PRAC 
NAD ROZWIĄZANIEM WĘZŁO­
WEJ PROBLEMATYKT.

Tak więc nauka w ścisłym powią­
zaniu z praktyką powinna sięgnąć 
do uzdolnionych pracowników insty­
tutów resortowych, do kadry inży­
nierskiej-w zakładach i zjednocze­
niach. Z tego powodu wskazane było­
by połączenie lub kooperacja insty­
tutowi zakładów Polskiej Akademii 
Nauk i instytutów uczelnianych z 
odpowiednimi instytutami resorto- 
jvymi. Wówczas nauka polska była­
by bliżej praktyki, a ogół zatrudnio­
nych w instytutach resortowych 
miałby szersze możliwości w zakre­
sie podniesienia swoich kwalifika­
cji oraz w pokonywaniu barier 
związanych z awansem naukowym.

DYNAMIKA uzyskiwania 
STOPNI

rozwoju nauki, one. obecnie włączają
_ , , . . , . .. takie dziedziny badań, które dotych-0 System kształcenia kadry naP' czas były uważane za-nieosiągalne.
kowej powinien hyc dopasowany do Na- styku tych dwóch światów —
potrzeb rozwoju nauki, gospodarki 1 poznanego 1 osiągniętego oraz nle-

' kultury, kraju j skoordynowany » poznanego, i 'jeszcze nieosiągniętego 
prognozą rozwoju i planem. zachodzi intensywny proces akumu-

0System ten musi zachować u- lacji wiedzy, który przyśpiesza obec- 
kształtowane zainteresowania ba- ną nąukowo-technlcżną rewolucję, a 
dawcze pracowników, naukowych i .... ......
wpleść je odpowiednio w ramy pla­
nu i: współpracy naukowej w syste-

WARUNEK 
ODPOWIEDZIALNOŚCI

ADMINISTRACJI DROGOWEJ . 
ZA STAN DROGI

Zbliżający się sezon jesienno-zL- 
mowy czyni znowu szczególnta ak­
tualnym utrzymanie—■ w niesprzy­
jających warunkach atmosferycz­
nych : — dróg publicznych w stańls 
•należytego bezpieczeństwa, 'aby u- 
niknąć wypadków oraz związanych 
z tym szkód osobowych 1 material­
nych.

Jaka jest w tym zakresie odpo­
wiedzialność administracji, ‘ drogo- 
wej?

Sprawą tą zajmowały «tę nieda­
wno: sądy w wyniku następującego 
procesu:

Zygmunt C. wystąpił ż! .roszcze­
niem przeciwko Skarbowi''Państwa 
— Rejon Eksploatacji Dróg' Publi­
cznych w S., domagając się zasą­
dzenia na jego rzecz odszkodowa­
nia w związku z wypadkiem, dro­
gowym, jakiemu uległ' na zakręcie 
drogi w miejscowości S„ gdzie sa—. 
mochód powoda wpadł w.poślizg, 
wskutek czego nastąpiło zderzenie 
z jądącym z przeciwnej strony au­
tobusem. Przyczyną poślizgu była 
gololedż na jezdni.

Sąd Powiatowy doszedł do .wnio-; 
sku, że wypadek pózostaje w ści­
słym związku przyczynowym z ist­
nieniem gołoledzi, a ponieważ obo­
wiązek usunięcia gołoledzi'- obciąża 
poznany Rejon Eksploatacji./Dróg 
Publicznych, jest on odpowiedzial­
ny za niewykonanie tego obowiąz­
ku na podstawie art 15 i nast. u- 
stawy z dnia 22.III.1962 r. o dro­
gach publicznych, (Dz.U. Nr 20, poz. 
90) 1 -w związku z tym odpowiada 
za skutki wypadku. ,

W zakresie wysokości odszkodo­
wania Sąd, Powiatowy — po usta­
leniu, że powód-doznał poważnych, 
obrażeń kończyn dolnych powodu­
jących trwałe kalectwó' oraz, że sa­
mochód powoda uległ w wypadku 
rozbiciu — uznał za stosowną kwo­
tę 20 000 zł należnego powodowi 
zadośćuczynienia, wysokość zaś 
szkody spowodowanej uszkodzeniem 
samochodu określił na 30 000 zł. 
Przyjmując jednak, że również po­
wód przyczynił się do spowodowa­
nia wypadku- przez zbyt szybką ja­
zdę w szczególnie złych warunkach 
w okresie gołoledzi, Sąd Powiato­
wy zmniejszył ogólną kwotę odsz­
kodowania z 50 000 zł do sumy 
40 000 zł, którą zasądził z odsętka-

W zasadzie, więc spotkanie wy­
kładowców'-'— obok problemów 
nauczania — koncentrowało się. 
na mechanizmie1 funkcjonowania 
gospodarki. Rozważano za­
równo polityczne i społeczne 
aspekty rozwoju teorii ekonomii 
politycznej;' ‘ jak i dyskutowano 
sprawy z zakresu planowania i 
zarządzania. Witej ostatniej dzie­
dzinie zgłoszono szereg propozy­
cji dotyczących kreatywnej roli 
planu' centralnego . i ' stwarzania 
warunków; dla kreatywności 
przedsiębiorstw. Szczególną uwa­
gę przykładano w tej wymianie 
poglądów, do problematyki cen, 
mierników, oceny, systemu bodź­
ców, płac itd.

Dyskusja nad mechanizmem 
funkcjonowania gospodarki w 
małym stopniu nawiązywała do 
teorii wzrostu i problemów po- 
iitykj gospodarczej, chociaż zwró­
cono uwagę na fakt, że trudno 
jest formułować rozwiązania w 
zakresie planowania i zarządza­
nia . bez weryfikowania i kon­
frontowania tych -usprawnień: z 
teorią wzrostu i bez wytyczenia 
celów strategicznych. Podkreślo­
no jednak również, że właśnie na 
tym polu polska myśl1, ekonomicz­
na nie dopracowała się w ostat­
nim okresie wystarczającego do­
robku naukowego’i w związku z 
tym jej wpływ na rozwiązanie 
szeregu problemów w praktyce 
jest stosunkowo niewielki.

Ch. S.

Powstaje więc konieczność opraco­
wania właściwego programu kształ­
cenia kadry naukowej oraz kontrolo­
wanego sprawdzenia dorobku nau­
kowego doktorów, docentów i profe­
sorów nadzwyczajnych w celu po­
mocy w przeprowadzaniu przewo- 

, dów habilitacyjnych oraz nadawania 
stopnia profesora nadzwyczajnego. 
Jest to istotne chociażby z tego po­
wodu, że profesor emerytowany za­
chowuje prawo doktoryzowania.

ROZMIESZCZENIE KADRY
‘Przeważająca część kadry nauko-

Zadaniem socjologów bidzie zba­
danie technik przyśpieszonego awan­
su, który doprowadził do wyodręb­
nienia pierwszej wąskiej grupy re­
prezentantów nauki uniwersyteckiej 
po wyzwoleniu kraju w okresie pla­
nu trzyletniego i planu' 6-letniego. W 
tym okresie powstające Społeczeńst­
wo socjalistyczne tworzyło w Pols­
ce pó raz pierwszy swoje uniwersy­
tety i swoją profesurę? Nie zawsze 
i wszędzie proces ten przechodzi! 
sprawnie, słusznie i bezboleśnie. 
Szczególnie trudny był w naukach 
społecznych, które muszą realizować 
swoje zadania polityczno-ideołogicz- 
ne, swoje funkcje oświatowe i wy­
chowawcze przez kształtowanie

mie krajów socjalistycznych.
0 Koniećżna jcst przemyślana po­

lityka,' dająca możliwość wyróżnia-; 
jącym1się w pracy inżynierom, le­
karzom i przedstawicielom innych 
specjalności uzyskają stopni nau­
kowych. 'Należy ich : delegować do 
studiów doktoranckich z zagwaran­
towaniem zasadniczego uposażenia, 
zajmowanego etatu i przydzielenia; 
ich do najbardziej wybitnych: i odda: 
nych Polsce Ludowej przedstawicie­
li nauki polskiej. Po uzyskaniu do­
ktoratu każdy delegowany powinien 
mieć obowiązek co najmniej trzy­
letniej pracy naukowej lub innej w 
delegującym go resorcie.

PROGNOZOWANIE, 
PLANOWANIE 

I PROGRAMOWANIE
Prognozowanie rozwoju nauki" jest 

zespolone z pięciu podstawowymi; 
zadaniami kierowania nauki na naj­
wyższym szczeblu. Zadania te są na­
stępujące:
0 Ustalanie, konkretnych celów 

badań naukowych.
0 Właściwa informacja i ewiden-

mi. Dalej idące roszczenie Sąd Po­
wiatowy oddalił.

Na skutek rewizji pozwanego 
Skarbu Państwa sprawa przeszła do 
Shdu Wojewódzkiego w Bydgoszczy, 
który z kolei zwrócił .się do Sądu.

w’ przyszłości, doprowadzi do istot- Inych zmian w systemie produkcji i I n s?d Nafiszy przeK^^ 
nauki.. Prognozowaniem tych skraj- Inych punktów jest określenie naj- I »9 T or 550/
bardziej/istbtnych kierunków rozwód -1 22 października. .1970 r.; nr I. CR^^5 Z 
ju nauki w najbliższym- okresie lat | za^ł P^tępu ące stanowisko 
18—25^-30.?) • H tej ważnej kwestii o szerokirn zna-“

- - -• - - • “ czeniu dla użytkowników dróg:
Nie-jest słuszny pogląd, że śliskośóOczywiście, ;plan badań naukowych 

powinien być opracowany w opar­
ciu o-prognozę rozwoju nauki i 
techniki oraz włączać zagadnienia 
rozwiązywane na różnych szczeb­
lach,a mianowicie:
0 Określić podstawowe, najbar­

dziej istotne kierunki badań.

wej w Polsce jest skoncentrowana 
w nauce, oświacie i częściowo w 
służbie zdrowia. Z ogólnej liczby sa-
modzielnych pracowników nauko­
wych w 1970 roku poza oświatą, na­
uką, kulturą i opieką społeczną pra­
cowało 427 osób, w tym: w prze­
myśle i budownictwie — 256, w rol­
nictwie i leśnictwie — 144, w tran­
sporcie — 15, w obrocie towarowym 
— 3, w gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej — 9. •

Według spisu kadrowego na 31 
stycznia 1968 w przemyśle, trans­
porcie, łączności, budownictwie pra-

świadomości ■ społecznej i prowadze­
nie ofensywy na froncie ideologicz­
nym, przeciwstawianie się antymar- 
ksistowskim poglądom i doktrynom 
społeczno-politycznym.

W tym okresie, tak zwanego kul­
tu jednostki, rozwinęło się środowi­
sko naukowe, wzrasta! napór młodej 
i średniej kadry naukowej. Mono­
pol niektórych, reprezentantów nau­
ki uniwersyteckiej został zagrożony. 
W okresie 1956,-1960 nadano 2 288
doktoratów oraz 82 habilitacje. Pa­
radoks tkwił w tym, że poprzednio 
mianowani profesorowie najzaciek­
lej bronili konieczności najbardziej 
rygorystycznego, trybu przeprowa­
dzania przewodów doktorskich, a 
szczególnie habilitacyjnych. Latacował jeden profesor zwyczajny, 7 ... . -----

nadzwyczajnych i 20 docentów. W następne doprowadziły do pewnego
pozostałych dziedzinach poza nauką, 
oświatą, kulturą i ochroną zdrowia 
i administracją pracował 1 profesor 
zwyczajny, 4 nadzwyczajnych i 31 
docentów. Oznacza to, że w instytu­
tach resortowych w przemyśle, bu­
downictwie i rolnictwie jeszcze tru­
dniej o awans uaukowy niż w oś­
wiacie, kulturze, nauce i opiece spo­
łecznej.

I tu znów mamy do czynienia z

zlagodzenia powstałej sytuacji. Nie­
mniej jednak w okresie 1961—1968
zostało nadanych 12 222 doktoraty 
i 2.024 habilitacji.

Średnio na jednego habilitowane­
go przypadało 6 doktoratów. W na­
stępnych 2 latach doktoryzowano 
4 306 osób oraz habilitowano 1031 
Średnio na jednego habilitowanego 

, przypadłe 4 doktoraty. Świadczy to 
o pewnym ułatwieniu uzyskiwania 
habilitacji w. ostatnich dwóch la­
tach, które to jest w pewnym sen­
sie związane ze zmianą trybu awan­
sowania kadry naukowej.

Obecnie próg dla samodzielne! 
pracy naukowej rozpoczyna się oj! 
posiadania tytułu doktorskiego. O- 
czywiście, ta okoliczność nakłada na 
władze i odpowiednie kolegia nau-

pewnym modelem organizacji pyacy 
w poszczególnych zakładach i przed­
siębiorstwach. Nie zawsze chętnym 
okiem widzą tam pracownika o za­
cięciu naukowym i nie zawsze oka­
zują pomoc utalentowanym pracow? 
nikom w tym zakresie. Mechanizm 
doboru kadr, przynajmniej do stycz­
nia 1971 roku, powoduje, iż awan- - - . ; --------
sują nie zawsze ludzie utalentowa- kowe obowiązek bardziej wnikliwej

jezdni daje tym samym automaty­
cznie podstawę do wniosku, żc słu­
żba drogowa nie dopełniła ciążące­
go na niej obowiązku usunięcia go­
łoledzi i ślizgawicy, co uzasadnia 
odpowiedzialność Skarbu Państwa 
na powstałą stąd szkodę.

Jak powszechnie wiadomo, w 0- 
kresie ciężkich warunków atmosfe­
rycznych w porze zimowej (śnieży­
cy, zawiei; gołoledzi) utrzymanie 
wszystkich dróg publicznych w sta­
nie całkowitego bezpieczeństwa jest 
technicznie niemożliwe,. Kierowca 
musi się więc zawsze liczyć z mo­
żliwością napotkania odcinka drogi 
w stanie zagrażającym bezpieczeń­
stwu jazdy. W tych warunkach 
stwierdzenie j istnienia w konkret? 
nym momencie czasu takiego nie 
zabezpieczonego odcinka drogi hic 
uzasadnia jeszcze domniemania, źe 
funkcjonariusze służby drogowej 
zaniedbali swoje obowiązki Dlater 
go' też w każdym takim przypadku 
należy wyjaśnić i ustalić, czy; przy­
czyną złego stanu drogi były zanie­
dbania służby drogowej.

W uzasadnieniu Sąd .'Najwyższy 
zaznaczył m. in.:

„(...) Przy ponownym rozpoznaniu 
sprawy ,Sąd Wojewódzki —' dla po­
wzięcia prawidłowej oceny; istnie­
nia odpowiedzialności Skafbu Pań­
stwa' wobec powoda za /szkodę — 
Wyjaśni i rozważy ’ kWestię winy

, 0 Określić zasoby, które społe­
czeństwo może wygospodarować dla 
ich rozwiązania.
. 0 Wybrać tematykę, to jest okre­
ślić konkretne dfogi rozwiązania 
najbardziej'istotnych kierunków ba­
dań 1 analiz naukowych.

0 Ustalić zakres prac 1 zasobów 
niezbędnych dla wykonania wybra­
nej tematyki;
0 Zaplanować tok prac, to Jest 

trasowego,. logicznego, kosztowego 
ciasu poszczególnych operacji oraz 
dystrybucji zasobów pomiędzy tema­
tami I w czasie.

. —. , . ,, . - . , 0 Planowanie eksperymentucja tych ślepych zaułkow i perspek- _. :
tyw rozwoju, które mogą powstać „ , e^wsze® zagadnienia wyma- 
w dalekiej przyszłości. Eają decyzji na ppzlomle państwo-
0 Opracowanie strategii ekono- Hiińlsterstw, komite-

micznej i naukowpj w rozwoju na- t°w naukowych, Komisji Planówa- 
uki. nła- Projektowanie tematyki, nakła­

dów i toku prac W zakresie ustalo­
nych kierunków badań podanych w 
pierwszych dwóch punktach nale­
żeć powinno do, kierownictwa insty­
tutów lub ’ zakładów naukowych.,- 
Prógramowartle eksperymentu, nie 
związanego z dystrybucją zasobów, 
urzeczywistnia się” na poziomie ze­
społów, .laboratoriów lub poszcze­
gólnych samodzielnych pracowników 
nauki?)

Stwierdzamy więc, że dla prze­
zwyciężenia niedomągań w rozwoju ». -• r— -------. —
nauki polskiej należy. wzmacnliŁjąr I wyroku, według którego ustalenie, 
zasady centralnego planowania ba- I że jezdnia w czasie i w miejscu, w 
dań i prac rozwojowych, stosować H którym zdarzył się wypadek, była 
elastyczne instrumenty stosowania i I bsrdzo śliska, przy czym ókolicź- 
koordynacji jej rozwoju. Prawidło- ' J
wej drogi rozwoju należy szukać nie 
w zapewnieniu formalnej, ale prze­
de wszystkim merytorycznej zgod­
ności polityki naukowej oraz stylu i 
metod działania z zasadami marksi-

• Opracowanie metodologii oce­
ny projektów naukowo-badawczych 
w świetle konkretnych celów, nau-
kowo-badawczych.
0 Organizacja badań i środków 

gwarantujących maksymalnie spra­
wne wdrożenie wyników naukowych 
do praktyki gospodarczej.

Znaczenie prognozy naukowej 
zwiększa się w związku z tą' oko-
licznością, że efekt od wdrażanych 
do gospodarki narodowej osiągnięć 
naukowych często uzewnętrznia się 
z pewnym opóźnieniem i działa 
przeważnie długookresowo. Dlatego 
obecnie nie jest wskazane ogranicze­
nie prognozy naukowej okresem pię­
cioletnim lub dziesięcioletnim. • Ho­
ryzont prognozy naukowej w zakre­
sie badań podstawowych powinien 
być co najmniej trzydziestoletni, a 
w zakresie prognozowania technolo-

funkcjonariuszy Rejonu Eksploata­
cji Dróg Publicznych w S.* będą­
cego organem państwowej.' organi­
zacji drogowej. Błędny jest: bowiem 
pogląd Wyrażony w - zaskarżonym

jność ta pozostaje w związku, przy-

gii i postępu naukowo-technicznego Z ™-*sł-- piętnastoletni. Prognoza technolo- nTeo'1 rozwoź w -obe?’
gii ogarniająca potencjał już doko- zalesie me
nanych odkryć naukowych; według po'
E. Jantscha, powinna mieć horyzont nanoo nnici? doceniać. Musimy w ...— . . nauce polskiej stworzvć atmosferę

szczerości, atmosferę, w której rze­
czowa krytyka będzie ceniona jako 
chęć pomocy.

piętnastoletni?) Tylko „krocząca" 
naukowo-techniczna piętnastoletnia 
prognoza może sprostać współczes­
nym wymaganiom postępu technicz­
nego i rozwoju naułci.

Prognoza naukowo-techniczna po­
winna wyprzedzać prognozę ekono­
miczną. Każde ogniwo prognozy e- 
konomicznej musi być oparte na 
uzasadnionym sformułowaniu prog­
noz}' naukowo-technicznej. Obecnie 
są rozpracowywane następujące ro­
dzaje prognoz naukowo-technicz/ 
nych:
0 Prognoza światowego postępu 

naukowo-technicznego.
• Prognoza postępu nauki i tech­

niki w poszczególnych krajach.
0 Prognoza rozwoju problematy­

ki technićzńo-komplekśowej (prog­
nozy iniędzygalęziowe).

,1) ObrębskI? Organizacja pracy na- 
virm97i Zyole GosP°darcze nr 34 r 22.

E. Jantsch: Technological forecastlnc 
In perspectlve, Paris 1967. b

Według w. Kolosapowa „Informacjo- 
nnoje obespiczenlje i prognozirowanija 
nauki, Kijów, 1970. str. 189—190. J 

‘) Prognozy nauki i techniki'w zakre- 
sle, horyzontu czasowego obecnie «a: 1) 
krótkookresowe (dwa, trzy lata) ■>) 
średniookresowe (10—15 lat), 3) długo­
okresowe 20—30 lat, 4) wiekowe tenden­
cje (50—100 lat). -Najbnrdzie) efektywne 
są prognozy średniookresowe, ponieważ 
krótkookresowe są w znacznym 1 stopniu 
zależne od zmian koniunkturalnych do­
by obecnej, a długookresowe sa obcią­
żone małym stopniem prawdopodobień­
stwa zaistnienia w związku z trudnością 
przewidywania postępów nauki, które za 
Istnieją po 20-25 latach.

czynowym z, wypadkiem,, daje do­
stateczną podstawę do Jwżniosku, '• iż 
.pozwany nie dopełnił ■ 'ciążącego 
jna nim obowiązku usunięcia goło? 
jledzi i ślizgawicy, I tym samym U- 
żasadnia odpowiedzialność' Skarbu 
Państwa za powstałą szkodę. ■
* Należy mieć na uwadze, że na 
podstawie art. 417 k.ć. Skarb Pań- 
jstwa odpowiada za żąwinjonć za­
chowanie się funkcjonariusza pań­
stwowego. Wina funkcjonariusza 
powiną być udowodnioną, chyba że 
przepis szczególny przewiduje dom­
niemanie winy (jak ńp, w art. 427 
|W wypadku winy w nadzorze).. W 
odniesieniu do funkcjonariusza ad­
ministracji drogowej obowiązane­
go do czuwania nad bezpieczeńsU : 
wem dróg publicznych żaden prze­
pis prawny, nie przewiduje dom-
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hlemania winy. Wprawdzie na grun­
cie konkretnego stanu faktycznego 
może być niekiedy uzasadnione 
przyjęcie domniemania winy wyni-i 
kającego z innych ustalonych okoli­
czności (domniemanie faktyczne — 
art. 231 k.p.c.), jednakże stan fak­
tyczny ustalony w. zaskarżonym 
wyroku nie daje do przyjęcia takie­
go domniemania żadnej podstawy. : 
Powszechnie wiadomo, że w okre­
sie ‘ciężkich warunków atmosfery­
cznych w porze^ zimowej (śnieżycy, 
zawiei, .gołoledzi) utrzymanie .wszy- 
Btkich dróg publicznych w stanie 
całkowitego bezpieczeństwa jest te­
chnicznie niemożliwe. Dlatego w o- 
kresach takich wymagane jest od 
kierowców pojazdów mechanicznych 
zachowanie szczególnej -ostrożności, 
o czym ostrzega się za pomocą środ­
ków masowego przekazu (telewizja, 
radio). Kierowca' musi się , zatem 
zawsze liczyć z możliwością napot­
kania odcinka drogi w stanie za­
grażającym bezpieczeństwu jazdy. 
W takich przeto warunkach stwier­
dzenie istnienia w konkretnym mo­
mencie, czasu takiego nie zabezpie­
czonego odcinka drogi nie uzasad­
nia jeszcze domniemania, żę fun,- I 
kcjonariusze służby drogowej zanie- B 
dbali; swoje obowiązki. W każdym fi 
więc wypadku należy wyjaśnić i u- | 
stalić, czy przyczyną złego stanu g 
drogi były zaniedbania służby dro- 0 
gowej. B

W świetle ustaleń -, zaskarżonego Ił 
wyroku odcinek drogi o długości 2,5 g 
km, na którym miał miejsce wypa- I 
dek, posypywał ’lv tym okresie pia- I 
skiemi solą dróżnik F. K. Zdarzy- ! 
lo się' jednak; że wysypany piasek i 
zwiewał wiatr, wskutek czego dro­
ga była nadal śliska. W takich o- 
kolicznościach, gdyby dróżnik wy­
pełnić należycie swoje obowiązki, a’ 
zakres: ich wyznaczony mu przez 
organ -administracji drogowej był­
by dostosowany i odpowiadał po­
trzebom ze względu na istniejące 
warunki . atmosferyczne i. możliwo­
ści .techniczne, to wówczas brak by 
było podstawy do przypisania wi- | 
ny dróżnikowi bądź innym funk­
cjonariuszom drogowym określają­
cym rodzaj i zakres środków służą-; 
cych do zabezpieczania drogi, a za­
tem i do obciążenia Skarbu Państ- 3 
wa odpowiedzialnością za szkody a 
spowodowane osobom korzystają- 9 
cym z drogi. |

W celu więc wyjaśnienia wszyst- | 
kich okoliczności, od których istnie- e 
nia w 'myśl przytoczonych wskazań | 
Zależy ' prawidłowa ocena dotyczą- g 
ca winy funkcjonariuszy pozwane- f 
go, shd" meriti poczyni szczegółowe; I 
ustalenia.” ..... |

ROLNICTWA
to z
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W LATACH 1971-75

Podczas prac nad prograjnem rozwoju rolnictwa większość 
wysiłku i uwagi koncentrowano na problematyce zapewnie­
nia warunków dla osiągńięćią zakładanego wzrostu produk­
cji rolnej.

iOWE PRZEPISY 
ZARZĄDZENIA

Podstawowym środkiem produkcji rolniczej jest ziemia, 
lecz jej zasoby użytkowane rolniczo ulegają zmniejszeniu. 
Dotychczasowe doświadczenia wykazały, że gruntami prze­
kazywanymi na cele nierolnicze często gospodaruje się nie­
racjonalnie. W celu skutecznego przeciwdziałania tym zja­
wiskom został opracowany projekt; ustawy o ochronie grun­
tów rolnych i leśnych oraz o rekultywacji gruntów. Projekt 
ten zmierza do kompleksowego ujęcia problematyki ochrony 
gruntów przed .nieuzasadnionym gospodarczo i społecznie 
wyłączeniem ich z produkcji rolniczej, wprowadzając instru- 

j ment ekonomicznego/oddziaływania w kierunku bardziej 
f racjonalnego?! oszczędnego gospodarowania ziemią.

KSIĄŻKI SKARG I WNIOSKÓW 
W PLACÓWKACH HANDLU 

DETALICZNEGO I PRZEMYSŁU 
G ASTRÓNOMICZNEG O

Minister 1 Handlu Wewnętrznego 
wydał nowe zarządzenia z datą 1 
września 1971 r. w sprawie książek 
skarg i wniosków w uspołecznio? 
nych placówkach handlu detalicz­
nego i przemysłu gastronomicznego 
(Monitor Polski Nr 47, poz; 305).

W myśl tego zarządzenia, każda 
placówka uspołecznionego handlu 
detalicznego i przemysłu gastrono­
micznego obowiązana jest prowa­
dzić książkę do wpisywania skarg 
i wniosków.

W domach towarowych, w skle­
pach wielodziałowych oraz w dwu- 
i wielosalowych zakładach gastro­
nomicznych należy prowadzić, tyle 
książek, aby konsumenci mogli z 
nich swobodnie korzystać bez po­
trzeby oddalania się od miejsc za­
kupu towaru lub spożycia posiłku.

Kierownik placówki obowiązany 
jest umieścić książki wraz z przy­
porami do pisania w miejscach wi­
docznych i swobodnie dostępnych 
dla konsumentów, aby mogli oni 
dokonywać wpisów bez jakichkol­
wiek utrudnień oraz bez potrzeby 
zwracania się do pracowników pla­
cówki o wydanie książki.

Dla ułatwienia konsumentom ko­
rzystania z książki należy w miej­
scu, gdzie, się ona znajduje, umie­
ścić odpowiedni napis informujący.

Opiekę nad książką w placówce 
handlowej powinien sprawować kie­
rownik placówki (sali/piętra), a w 
razie , jego nieobecności wyznaczo­
ny pracownik przebywający stale w 
pomieszczeniu placówki handlowej.

. Kierownik placówki handlowej, o- 
bowiązany jest codziennie spraw­
dzać stan zapisów w książce i bie­
żąco , załatwiać wpisane •„ skargi i 
wnioski.

Skargi i wnioski' nie załatwione 
pozytywnie kierownik placówki 
przekazuje dyrektorowi przedsię­
biorstwa w terminie 3 dni od daty 
ich wpisania.

O spdśobie załatwienia skargi lub 
wniosku bądź o przekazaniu spra­
wy do załatwienia dyrektorowi 
przedsiębiorstwa kierownik placów­
ki handlowej zawiadamia w termi- 
nie 3. dni na piśmie konsumenta, 
który dokonał wpisu. Zawiadomie- 
nie o przekazaniu sprawy powinno 
zawierać adres przedsiębiorstwa.

Zarządzenie zobowiązuje dyrekto­
rów przedsiębiorstw do zorganizo­
wania, systematycznej kontroli pro­
wadzenia książek skarg i wniosków 
przez podlegle placówki, niezależnie 
qd systematycznych kontroli jedno­
stek nadrzędnych.

■ Opracowała 
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

■ Warunkiem «siaghięclaktałażonego wzrostu produkcjt ro 
ślinnej jest także pełne i rąęjonąlne zagospodarowanie wszy­
stkich • użytków.rolnych, .dotyczy to: zwłaszcza' gruntów Pańj 
śtwbwegó Funduszu ,Ziemi i gospodarstw wypadających ź 
produkcji wskutek braku następców. Grunty te powinny być 
w pełni zagospodarowane — zależnie od konkretnych wa­
runków danego: rejonu —- prżęz PGR,,. spółdzielnie, produk­
cyjne,, kółka rolnicze pęąz rolników indywidualnych. W celu 
uporządkowania stanu prawnego, w zakresie władania zie­
mią opracowano projekt ustawy o uregulowaniu własności 
gospodarstw rolnych,'który -usankcjonuje prawa własności 
do ziemi tych rolników, którzy od lat użytkują grunty, a nie 
są formalnie ich właścicielami; ZhpweHzowane zostaną rów­
nież te akty prawne dotyczące, obrotu ziemią, których prze­
pisy w aktualnych warunkach działają hamująco na racjo­
nalne użytkowania gruntów.

Doniosłe decyzje zostały, podjęte w'sprawie, zniesienia dostaw obo­
wiązkowych zbóż, ziemniaków ł żywca • (przy utrzymaniu Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa jako źródła akumulacji zespołowej w rolnictwie) 
oraz przeprowadzenia, reformy podatku gruntowego mającego na 
cciii obniżenie progresji podatkowej.

Jednym z podstawowych czynników plónotwórczyth śą 
nawozy mineralne. Już. okres ubiegłej pięciolatki charakte­
ryzował się znacznym wzrostem dostaw nawozów mineral­
nych. Zwiększeniu ■ dostaw'nie towarzyszyć jednak dostatecz­
ny postęp w unowocześnieniu -szeregu typów nawozów. 
Przeważająca część nawozów- była, hiegrąnulowana -oraz o 
bardzo niskiej jeszcze,koncentracji składników czynnych. W 
bieżącym pięcioleciu, oprócz poważnego wzrostu ilościowego 
nawozów (o prawie 60 proc.), zakłada się poważne zwięk­
szenie udziału nawozów wieloskładnikowych, o wysokiej 
koncentracji czystego składnika, a także nawozów granulo­
wanych. Udział, nawozów wieloskładnikowych w ogólnej 
ilości nawozów dostarczanych rolnictwu powinien wzrosnąć 
w 1975 r. co najmniej do 25 proc, (w tym granulowanych 
nawozów azotowych do 95 proc.,; a fosforowych do 7Ó proc.). 
Równocześnie planuje się rozszerzenie. usług w zakresie 
transportu i wysiewu wapna nawozowego/oraz nawozów; 
mineralnych. Usługowy- wysiew nawozów i. wapna powinien, 
osiągnąć wzrost z 20)proć. w, 1970 f.jdo'50 proc, w/roku'1975;<

Rośliny przemysłowe i ziemniaki powinnybyćobjęte-kompleksową 
ochroną plantacji, a zabiegi ochrony roślin powinny być wykonywane.; 
głównie przez odpowiednio przygotowane. 1. wyposażone specjali­
styczne jednostki organizacyjne. W planowym odnowieniu materiału 
siewnego zakłada się całkowite zaopatrzenie gospodarstw w kwali­
fikowane nasiona i sadzeniaki z dostaw przedsiębiorstw' nasiennych.

Aby osiągnąć zakładany wzrost, pogłowia zwierząt gospo­
darskich, oprócz przewidywanego wzrostu własnych zasobów 
paszowych, zapewnia się rolnictwu x zasobów państwowych 
ponad 5 min ton pasz treściwych. Powstajc jednak koniccz- -

ność podniesienia jakości pasz .przemysłowych, między inny­
mi przez doskonalenie technologii produkcji i przez stoso­
wanie ulepszonych premiksów, fosforanów, paszowych i in­
nych dodatków paszowych. W. bardzo wysokim ’ stopniu 
wzrośnie produkcja koncentratów wysokpbiałkowyth osią­
gając poziom 32Ó tys. ton w 1975 r., to jest pięciokrotnie'wię­
cej niż w 1970 r. Powinno to stworzyć dogodne warunki dla 
bardziej efektywnego W57korzystania pasz własnych w go­
spodarstwach rolnych.

Wzrastające dostawy pasz przemysłowych będą przezna­
czane przede wszystkim dla gospodarstw rozwijających pro­
dukcję. żywca wieprzowego, którym gwarantuje się zaopa­
trzenie w mieszanki w ilości 140—185 kg na każdego zakon­
traktowanego tucznika w zależności od urodzajów pasz i re­
jonów kraju. Gospodarstwa specjalizujące się w pozostałych 
kierunkach produkcji zwierzęcej, ; a zwłaszcza w chowie by­
dła .rzeźnego i drobiu, będ^‘miały również zapewnioną nie­
zbędną pomoc ■ paszową.

Dynamiczny.'4-oswój pogłowia, zwierząt i, ich produktywności , 
maga zabezpieczenia wzrostu własnych pasz gospodarskich, jak''i 

' uzyskiy-ancj efektywności' skarmianych pasz.
Jest to uwarunkowane stosowaniem bardziej racjonalnych metod 
żywienia i. poprawą warunków środowiskowych. W celu przyspie- 
szenia. postępu w hodowli zwierząt ;i zwiększenia ichwydajności 
zakłada się w bieżącym pięcioleciu wzrost dostaw do indywidual­
nych gospodarstw rolnych materiału hodowlanego trzody chlewnej 
o 25 proc, i bydła p 30 proc. Przewiduje się też zakończenie akcji 
powszechnego zwalczania gruźlicy bydła na terenie całego kraju 
oraz zintensyfikowanie walki z innymi chorobami zwierząt gospo­
darskich.

Przewiduje się także stosowanie środków zapewniających 
stabilizację - rynku paszowego i prowadzenie ^odpowiedniej 
polityki interwencyjnej w dziedzinie chowu macior i rynku 
prosiąt. Intensywny rozwój produkcji młodego bydła rzeź­
nego spowoduje wydatne, ograniczenie uboju cieląt, co wiążę 
się z koniecznością organizowania na coraz większą skalę 
„przerzutów” cieląt do‘ rejonów i gospodarstw posiadających 
odpowiednie warunktydó specjalizowania się w tyrn kierun- 
ku produkcji. Bardzo istotną rolę w intensyfikacji hodowli 
powinna odegrać dokonana w bieżącym roku poprawa opła­
calności produkcji zwierzęcej (podwyższenie cen skupu żyw­
ca' i mleka).

INWESTYCJE ROLNICZE

Jednym z podstawowych czynników 'warunkujących roz­
wój produkcji rolnej są inwestycje rolnicze. Koncepcja pror 
gramu inwestycyjnego podporządkowana , została podstawo­
wym zadaniom produkcyjnym .stojącym przed rolnictwem 
w bieżącym pięcioleciu. Nakłady inwestycyjne na dziać rol­
nictwo wyniosą ponad 200 mld zć :i będą prawie o 30 proc, 
wyższe niż w ubiegłym pięcioleciu. Ponadto zakładany jest 
odpowiedni wzrost .inwestycji /na; rolnicze -budownictwo 
mieszkaniowe, oświatę rolniczą.' Oraz na kierunki’ inwesty­
cyjne"’ ściśle. powiązane ż ^rolnictwem.

W programie inwestycyjnym .-zakłada się wzrost inwestycji 
we wszystkich sektorach rolnictwa'", co powinno , pozwolić na 
pokrycie niezbędnych potrzeb warunkujących przewidywany 
rozwój produkcji rolnej. Będzie .to wymagać dalszej aktywi­
zacji działalności inwestycyjnej jw gospodarce chłopskiej 
oraz znacznej koncentracji nakładów państwowych na pod­
stawowe zadania, zwłaszcza w produkcji zwierzęcej. ,W goi; 
spodarce chłopskiej przewiduje; się) znaczne rozszerzenie za­
kresu budownictwa inwentarskiego", które-pozwoli na osią- .
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gnięcie przyrostu? stanowisk o ókóło 1,4 min sztuk
liczeniu na sztuki duże).
inwestycje ‘ przyniosą takż"e istotną poprawę w

(w p:Zc-

zakresie 
w szeżę-stopnia mechanizacji podstawowych prac rolnych, .. ----  

gólności w zakresie wysiewu nawozów mineralnych,., chć-
micznej ochrony roślin, zbioru zielonek, zbóż i okopowych 
oraz w pracach przy i produkcji zwierzęcej. Postęp w tyra 
zakresie powinien być realizowany zarówno w wyniku wzró- 
stir zaopatrzenia gospodarstw chłopskich w maszyny, na­
rzędzia i urządzenia, jak. i wydatnego Wzrostu usług męchś- 
nizacyjnych.-kółek rolniczych.

Ocenia, się, że , założony i program mechanizacji, pozwoli między' in­
nymi w "gospodarstwach indywidualnych na zwiększenie stopnia me­
chanizacji w roku .1375 w stosunku do 1970 r. yv wysiewiż ńawozów 
mineralnych ź 15 proc, do ok. 80 procy,W-pracach przy rozstrzą- 
saniu i ładowaniu obornika z 10 proę.;do‘,40 proc., w zbiorze traw 
i zielonek z ok. 80 proc, do ok., 90 proc.,, w zbiorze zbóż z 45 proc, 
do ok. 65 proc, óraz prawic pełne mechanizowanie zbiorów ziemniak 
ka. Uwzględniając ciągniki ;.w,'kółkach'rolniczych, przewiduje się, że 
w gospodarce' ciilopśkiej: pociągowych na 100 ha
użytków zwiększy, się,z. 17,8 W- l.9‘0 r. do 19,6 w >1S75 r., a udział ine- 
eftattićżhyćh JeUńoŚtek: poęiągowyćli wzrośnie ż; 30 proc, do 40 proc.

Program mechanizacji oraz bydotyńictyyą, w gospodarce 
chłopskiej, będzie uzupełniony Jdosfawami.parku .maszyno­
wego i materiałów budowlanyćłj.\Nalęzy bęwiem, pamiętać, 
że szczególnie, dostawy materiałów .. budowlany-^ pomimo 
systematycznego, wzrostu z. roku. ną. rok y. dalszym..ciągu 
nie w pełni zaspokajają popyt. W bieżącym pięcioleciu za­
kłada się’ zwiększenie : dostaw materiałów ouaowlanych ha 
rynek iwiejski xi .40 proc, w stosunku do ubiegłej'pięciolatki, 
co1 ^powinno-pozwolić ;na pełną - zrealizowanie przewidywa­
nego wzrostu budownictwa gospodarczego oraz na zwiększe­
nie budownictwa mieszkaniowego o- bk. 30-proc, w gospodar­
stwach chłopskich.
■.- W państwowych inwestycjach .. rolniczych zakłada , .sią 
znaczny, bo o 50 proc., wzrost, nakładów inwestycyjnych 
na rozwój PGR. Zakłada" się, ,źe tempo wzrostu produkcji 
rolnej w PGR będzie dwukrotriie szybsze niż w całym rol­
nictwie,'co związane jest z zakładaną intensyfikacją produk-. 
cji, ;a. zwłaszcza hodowlą żywca - wieprzowego opartą na no­
woczesnym systemie przemysłowym praż zadaniami w za­
kresie przejmowania do zagospodarowania gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi. "

W pozostałych kierunkach inwestycyjnych szczególna 
uwaga została zwrócona na zaopatrzenie wsi w wodę, które 
wymaga odpowiednio :zwiększonych nakładów inwestycyj­
nych i zaopatrzenia materiałowego, aby w tej dziedzinie 
mogła nastąpić wyraźniejsza poprawą, szczególnie w wiej- 
'skich rejonach deficytowych . w-:: .iwoM’

*
; Poruszone tylko niektóre .problemy związane z'.' planem 
wzrostu produkcji .rolnej świadczą'''ytyraźn^^ jak 
dużą wagę Partia i- Rząd przywiązuje dó;?śtwęirżenia odpo­
wiednich, warunków dla realizacji zadań ipóstawJoń.ych. rol­
nictwu w bieżącym; pięciolecit#. .,A,V; i,WYTYCZNXi3H” szcze­
gólnie duźo;miejsca i; uwagi poświęca się ‘zapewnieniu rol­
nictwu- podstawowych |środków "produkcji : óraz •-‘problema­
tyce doskonalenia' instfumentów-bpolityki. państwa; i’ ' 
dżania, a’ także'sterowania procesami produkcyjnymi 
ctwa.

rolni-

Podjęte już w bieżącym roku'przez Partią)! Rząd 
żję, cały kompleksjplanowanych przeasięwżfęć-.cTraz zakła­
dany, ..Wzrost podstawowych środków produkcji' dla roln­
ictwa’— stwarzają, warpnkl do przyśpieszenia Wzrostu pro­
dukcji rolnej. Chociaż "nakreślone zadania dla rolnictwa 
w bieżącym pięcioleciu są niewątpliwie trudne, zwłaszcza 
w’ produkcji zwierzęcej i — to są jednak w. pełni realne.

aee' -
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Komisja Rolnictwa • 1 Przemysłu Spo­
żywczego rozpatrzyła uwagi trzech pod­
komisji powołanych do rozpatrzenia pro­
jektów ustaw:

— o uregulowaniu własności gospo­
darstw rolnych;

zabezpleczyć jej lepsze1 wykorzystanie 
rolnicze.

Przedstawione akty prawne, a zwłasz­
cza projekt ustawy o zmianie, przepisów 
kodeksu cywilnego w zakresie obrotu 1 
dziedziczenia gospodarstw rolnych. ma 
charakter częściowych' rozstrzygnięć ii zmieniającej ustawę kódeAs cywil- . , - ..jest podyktowany koniecznością szybkie-hy;

t zmieniającej. ustawę,.o przymusowym 
wykupie... nieruchomości i,wchodzących w 
sklaid gospodarstw rolnych;
~ o ochronie gruntów rolnych i leś­

nych oraz rekultywacji gruntów oraz u- 
wagl 1 wnioski dotyczące materii oma­
wianych projektów zebrane przez posłów 
w terenie.

Podkomisja oraz uczestnicy dyskusji 
uznali słuszność podstawowych założeń 
rozpątry.wanych projektów ustaw. Pod­
kreślano, że uelastycznienie zasad obrotu 
nieruchomościami rolnymi'i dziedziczenie 
'gospodarstw rolnych ułatwi przechodzc- 
nte ziemi: w recc . rolników.. którzy mają

go usunięcia przeszkód hamujących wła­
ściwe zagospodarowanie -ziemi. Komplek­
sowe uregulowanie całokształtu spraw 
związanych z Władaniem .i dyspozycją 
ziemią powinno w przyszłości — zdaniem 
posłów — znaleźć wyraz-w jednolitym 
akcie prawnym przystosowanym do ak­
tualnej polityki rolnej.

Zalecono podkomisji '. rozważenie czy 
przewidziane w projektach ustaw zasa- ■ 
dy są w dostatecznej'mierze przystoso­
wane do potrzeb rolnictwa : i polityki 
rolnej, czy nie należałoby • pójść dalej w 
dziedzinie uelastycznienia obrotu ziemią.

Wiele uwagi poświęcono przep=som do- 
. tyczącym prawa dziedziczenia, kręgu o-

sób upoważnionych do . dziedziczenia 
•prawa; pierwokupu gospodarstw rolnycl 
bp-.

Podkreślono, że wprowadzenie ulatwiei 
w obrocie; ziemią nie może oznaczać, ii 
ma-to być obrót niekontrolowany. Clio 
dzi o stworzenie gospodarstw mocniej 
szych, intensywnie gospodarujących, ali 
nie opartych na pracy najemnej.

W dyskusji na temat projektu ustawj 
o uregulowaniu własności gospodarstw 
zgłoszono Wiele postulatów wskazującycl 
na..potrzebę bardziej, precyzyjnego uję­
cia przepisów dotyczących warunków na­
bycia własności ziemi przez Jej samoist­
nych posiadaczy i dzierżawców.

• Szczególnie wiele uwagi w dyskusji 
poświęcono zasadom nabycia przez, dzier­
żawców prawa własności .do gruntów 
dzierżawionych. Komisji przedstawiony 
został projekt rozporządzenia Rady Mi­
nistrów w tej sprawie. Zdaniem wielu 
uczestników, dyskusji zawarte w projek­
cie - rozporządzenia zasady powinny być

Jeszcze szczegółowo przeanalizowano na 
spotkaniach poselskich oraz w wielu 
skierowanych do posłów listach. Rozwa­
żano czy zawarte w projekcie rozporzą- 
jdzenia Rady Ministrów postanowienia v- 
tej sprawie nie powinny być inkorpofó" 
wane do ustawy.

Szczególna uwaga podkomisji i posłów 
zwrócona została na przepisy dotycz.W» 
m.in. zasad ustalania regionów intensyw­
nego rozwoju rolnictwa oraz gospodarki 
leśnej, których nic wolno, w myśl pro­
jektu ustawy, przeznaczyć na cele nie­
rolnicze. Wiele miejsca w dyskusji zaję­
ty przepisy dotyczące rekultywacji crun- 
tów, które wskutek działalności nlerol- 
liiczej utraciły charakter gruntów id- 
nyyh czy leśnych oraz przepisy określa­
jące zasady nabywania gruntów rolayęi' 
lub leśnych na cele nierolnicze, system 
opłat za tc grunty oraz, kompetencje or­
ganów. upoważnionych ćió. egzekwowania 
postanowień ustawy.

(J. w.)



WYBRAŃCY I KOPCIUSZKI

boikego śląska
AŃORZEJ NAŁęCZJAWECKi

Wroclaw^uwielbia eksperymentyI lawinę polemik wywołał program 
tzw. KOMPLEKSOWEGO PORZĄDKOWANIA MIAST. Wszyscy byli 
oczywiście za porządkowaniem, ale wielu przeciw zasadzie. Z kilku­
dziesięciu bowiem miasteczek wybierano kilka, dawano im maksy­

malne fundusze. Inni... nie dostawali nic! Ani groszaI

KONCEPCJA kompleksowego 
porządkowania miast zrodzi­
ła się w początkach lat sześć­
dziesiątych. Uważano, że 
„podniesienie poziomu gospo- 

, darności miast i ich wyglądu
estetycznego wymaga stałego dosko­
nalenia metod działania rad naro­
dowych — czytamy w pożółkłych 
już nieco dokumentach — pogłębie­
nia funkcji koordynacyjnych i sku­
pienia wysiłków nic "tylko w dzie­
dzinie zewnętrznego wyglądu, ale 
również w ' zorganizowaniu wszyst­
kich niezbędnych środków w za- 
kresie podziemnych i naziemnych 
urządzeń miejskich, służących za­
spokajaniu potrzeb ludności”. Stwier­
dzono, że nie jest najlepszą, stoso­
wana tradycyjnie,, metoda rozdzie­
lania nakładów finansowych na roz­
wój miasta proporcjonalni e do ich 
wielkości. Takie rozpraszanie środ­
ków nie pozwala — twierdzono —. 
na osiągnięcie pełnych efektów go-? 
spodarczych.

Nowa zasada kompleksowego po­
rządkowania miast polegać miała 
przede wszystkim na koncentracji 
nakładów finansowych, oraz sku­
tecznym zabezpieczeniu materiało­
wym i, naturalnie, sił wykonaw­
czych — w stosunku do wybranych' 
miast.

Po uporaniu się z tymi pracami 
■przystąpiono do zewnętrznego „wy­
stroju” . miasta — a więc , elewacji 
budynków, urządzania ’ skwerów, 
trawników i ogólnej zieleni mif|j- 

.skiej. ’ Nic więc: dziwnego, że serca 
mieszkańców - rosły, ■ ba, wzrosła ifeh 
ilość do 23,5 tysiąca. Nie, koniec :|ia 
tym. Pojawiły się w Oleśnicy no­
woczesne " .bloki, śliczny ■ miejski 
dworzec autobusowy, elegancki, sa­
lon pralniczy, estetycznie urządzone 
sklepy, i punkty usługowe. .

Analizowano cały ten ekspery- Niemcza zdobyła tytuł „Mistrza gospodarności' 
ment pod różnymi kątami widzenia.
Stwierdzono ponad. wszelką wątpli­
wość, że właśnie dzięki koncentra­
cji robót; kompleksowe, porządko­
wanie miast przyniosło, znaczne 
efekty , ekonomiczne: niższe kószty 
robót .. inwestycyjno-remontowych, 
uniknięcie: powtarzających się roz­
kopów ulic , i placów, uzyskanie

Ale które miąsta wybrać?: Dolny szerszego frontu wykonawstwa ro-. 
Śląsk mocno ucierpiał podczas ostat- bót praż skrócenie terminów reali- 
niej wojny. Rozszabrowano wiele ’ zacji. ,
urządzeń, kradziono marmury, nisz- . tez kłopoty. ZLOTO-
czono elewacje. Aby tego wyboru Ę^JA objęta,została kompleksowym 
dokonać, ustalono kryteria. Były w? porządkowaniem .ale, wykonano ...tam 
zasadzie dwa. Pierwsze to: typuje- urządzenia podziemne

- ... . .. i drogi. Przeszkodą okazało się sta­
re budownictwo...— było za dużo 
starych budynków — szkoda jesz-;

my miasta najbardziej : zaniedbane, 
te, w których potrzeba natychmiast 
wymienić lub naprawić sieć? wodo- - , • .---- , -------
ciągową, kanalizacyjną; / ulice, dro- cze burzyć, nie warto jednak grun- 

. •’ . . . . mumio rorrtGnmumótownie remontować...

głównych trasach komnnlk.cyinych. ^«£^4 PORĘBA. OŁAWA 
I LĄDEK ZDRÓJ — to miasta, któ­
rym następni e . podwyższono nakła­
dy inwestycyjnema odbudowę di mo-

gi, mosty oraz budynki. Drugie kry-

Oczywiście, kompleksowe porząd­
kowanie miast ’ muśiało . jakiś czas 
trwać — gruntownej' J modernizacji 
nie można' wykonać w' ciągu kwar­
tału czy roku. Tak więc postano­
wiono konsekwentnie tłoczyć pie­
niądze w okresie 4—5 lat. Wybrań­
cami zostały następujące miasta: 
Złotoryja, Kudowa, Oleśnica, Pola­
nica. Duszniki, Syców, Szczawno, 
Cieplice, Bolesławiec i Zgorzelec; .

WYBRAŃCY LOSU?

Dlaczego na liście tej znalazł się, 
na przykład, BOLESŁAWIEC? :

W miasteczku tym ■ kompletnemu 
zniszczeniu uległo około 30 proc, 
zakładów przemysłowych, a około 
50 proc, zostało poważnie uszkodzo­
nych. Rozbito jedną trzecią budyn­
ków, kopalnie zalała woda, znisz­
czono dokumentnie drogi, linie ko­
lejowe, urządzenia wodne. Dużo od­
budowano w pierwszych latach, ale 
zostało jeszcze wiele do zrobienia.. 
Nie bez wpływu był fakt wyrośnię­
cia v; otoczeniu miasta potężnych 
nowych zakładów przemysłowych 
Trudno się więc dziwić, żę wybór 
padi na Bolesławiec.

więc Bolesławiec kilkadziesiątDostał
milionów złotych. Przez kilka lat prze- 
prowadzano tu rozbudowę wodociągów! 
wymieniona została sieć kanalizacyjna 
przebudowano ulice i należycie je oświe­
tlono. Remontując budynki mieszkalny 
pomyślano nie tylko o elewacjach i wy 
glądzic od frontu, ale uporządkowań” 
także zaplecza tych budynków. Zatrosz­
czono się również o hotel 1 pralnię miej­
ską. Zadbano o wykonanie magistrali 
cieplnej dla miasta oraz budowę boczni- 
<v kolejowej do elektrociepłowni. Jed­
nym słowem, miasto złapało oddech.

A oto inne cacko Dolnego Śląska, 
którym gospodarze’ regionu mogą 
się poszczycić: OLEŚNICA. Też bar­
dzo ucierpiała podczas wojny. Po­
łożona jest przy międzynarodowej 
trasie. Zamieszkiwało ją 21 tysięcy 
osób. Dostała w ramach komplekso-

b

itamaip

Fot. CAF
Bolesławiec — śródmieście

wego porządkowania miast, okrągłą 
sumkę 140.000.000 zł. " ’ ■

— Plan zagospodarowania . Oleśnicj* J — 
relacjonuje kierownik Wydziału Gospo­
darki Komunalnej 1 Mieszkaniowej Pifć- 
zydlum WRN we Wrocławiu, mgr ST!a- 
NISŁAW KRUPA — w pierwszej Rolbj- 
noścl objął przebudowę i budowę pod­
ziemnych urządzeń inżynierii • miejskiej. 
Następnym etapem była i przebudowa 
1 budowa nawierzchni ulic i placów. Da­
lej, budownictwo mieszkaniowe i usługo­
we oraz oświetlenie ulic.

im

Fot. CAF

dernizację. 'Stosuje."się jaż.'konsek­
wentnie zasadę partycypacji zakła­
dów przemysłu kluczowego i te­
renowego w kosztach budowy i roz-, 
budowy urządzeń miejskich.

— Doświadczenia kompleksowego po­
rządkowania miast — informuje mgr 
Krupa — dały możliwość. dalszych kon­
cepcyjnych rozwiązań w województwie 
wróclawskiin. w zakresie rozbudowy 
miast 1 rekonstrukcji techniczno-organi­
zacyjnej gospodarki komunalnej. Pro­
gram rekonstrukcji zawiera podstawowe 
kierunki polityki technicznej, organiza­
cyjnej i ekonomicznej rozwoju wszyst­
kich gałęzi gospodarki miejskiej, jej 
przebudowy, modernizacji * unowocze­
śnienia. Program rekonstrukcji uwzględ­
nia potrzebę efektywniejszego wykorzy­
stania środków finansowych na utrzy­
manie i rozbudowę urządzeń komunal­
nych, konieczność koordynacji polityki 
inwestycyjno-remontowcj . oraz koordy­
nacji przedsięwzięć gospodarczych pro-' 
ponowanych przez jednostki podlegle 
różnym resortom.

W programie zawarto koncepcję nas kolej”. Niezbyt to jednak tra-
rozwiązań . technicznych w zakresie fiało do . przekonania mieszkańcom
zaopatrzenia w wodę obszaru całego na przykład LUBAWKI. Zobojęt-
województwa przez budowę zbiór- nieli.? Zamknięto tam Klub Włók-
ników wodnych, organizację prze- niarza, bowiem budynek groził za­
rzutów wody ze zlewni, moderniza- waleniem. W Lubawce, liczącej po-
cję funkcjonujących już urządzeń, nad 7 tysięcy ludzi — pisze Kry-
tworzenie, wodociągów obwodowych styna Filcek w „Słowie Polskim” •—
łączących siecią kilka miejscowości n‘€ wybudowano am jednego domu

z funduszów nad narodowych, choćoraz budowę regionalnych i grupo­
wych oczyszczalni ścieków.

Realizując ten program oddano
już do użytku nowe ujęcia wody t - - - --7— - ---- ----------
w OLEŚNICY, TRZEBNICY i LU- ■ nosci inwestycyjnej. Zle jest z ga-
BOMIERZU. Kończy się budowę 
ujęć wody w Zgorzelcu, Kudowie 
i Lubachowie. Przebudowuje się wo­
dociągi dla WAŁBRZYCHA, BO­
GUSZOWA, SZCZAWNA. KUŹNIC 
ŚWIDNICKICH, BOLKOWA, LUBI­
NA i POLKOWIC. Oddano już do 
eksploatacji oczyszczalnię ścieków 
w BOGATYNI, OŁAWIE, ZŁOTO­
RYI, STRZELINIE, ZIĘBICACH 
i DZIERŻONIOWIE.

Aby ujednolicić; organizację prze­
mysłu gazowniczego i zlikwidować 
wyeksploatowane, nierentowne, ma­
łe gazownie, przekazano 38 gazowni 
miejskich1 z pionu gospodarki ko­
munalnej do Zjednoczenia Przemy­
słu Gazowniczego. Trwają prace 
nad podłączaniem miast do wyso­
koprężnej sieci gazowej. Na ten cel 
Prezydium WRN we' Wrocławiu 
przekazało : z planu terenowego do 
planu Ministerstwa Górnictwa 
i Energetyki 52 min zł. Ponadto 
organizuje się bazy rozprowadzające 
gaz płynny, bezprzewodowy do tych 
miast, które nie będą podłączone 
do sieci wysokoprężnej.

i socjalizmie itd. z uwzględnieniem
problemów finansowych.

STANISŁAW POLACZEK —' INTE­
GRACJA GOSPODARCZA KPA.W
SOCJALISTYCZNYCH A HANDEL
ZAGRANICZNY POLSKI — str. 309. ce­
na zł 26.-— PWE, Warszawa 1971.

Autor analizuje : problem Intecracti
gospodarczej krnjów RWPG na tle 
szybkiego wzrostu handlu zagranicz­
nego Polski 1 jego wptywu na roz- 

r. wój gospodarki kraju.

ALEKSANDER ROLOW — POLSKA 
— CZECHOSŁOWACJA — Gospodar­
ka, współpraca — str. 221, cena zł 
18.— PWE, Warszawa 1971.

A oto inne zamierzenia. -Przewi­
duje się Wycofanie z komunikacji 
miejskiej trakcji tramwajowych z 
miast i przejście na trakcję autobu­
sową. Tramwaje wycofane zostały 
już z WAŁBRZYCHA i LEGNICY. 
Program.' przewiduje zbilansowanie’ 
bazy noclegowej• ’ wszystkich - zakła- 
dów, . modernizacjętej , bazy, oraz 
wybudowanie. nowych hoteli. Zmo­
dernizowano i wyposażono już 12
hoteli,-oddano do użytku nowe-ho­
tele w POLANICY i BIELAWIE; w 
trakcie budowy są hotele w WAŁ­
BRZYCHU i CIEPLICACH. Wybu­
dowano łaźnie w OŁAWIE, w bu­
dowie jest zakład balneologiczny 
w ŚWIDNICY.

Przekonano mnie we Wrocławiu, 
że z ekonomicznego punktu widze­
nia koncepcja kompleksowego po­
rządkowania miast jest słuszna. 
Ale...

NIL DESPERANDUM!

„Nie należy rozpaczać — tłuma­
czyli mieszkańcom pozostałych miast 
miejscowi działacze ■— przyjdzie na 

rozebrano wiele. Spółdzielnia miesz­
kaniowa niby jest ale po oddaniu 
trzech domów zaprzestała działal-

stronomią, niewesoło z handlem.
Przyglądając się jednak bliżej życiu 

tego miasteczka, można dojść do smut­
nych: refleksji. Czyżby społeczność kil­
kutysięcznego miasta nie potrafiła zdo­
być się na uruchomienie zegara ratu­
szowego, pomalowanie ścian 1 posprzą­
tanie ulic? Czy zawsze trzeba liczyć na 
czyjąś pomoc? Nie jest sztuką wyznawać 
zasadę „nil desperandum*' i popaść w 
kompletną bierność. A co zrobiły np. 
kolektywy 6 zakładów pracy, by nie. 
dopuścić do ucieczki coraz większej rze­
szy mieszkańców?

Nieco inaczej podchodzą do spra­
wy, takie, również zaniedbane mia­
sta. jak: BIERUTÓW koło Oleśnicy, 
NOWA RUDA, RADKÓW. Rozsą­
dnie gospodarują skromniutkimi 
funduszami na utrzymanie miasta, 
i... wykazują aktywność. Staczają 
boje z WRN o pieniądze, o pcmoc, 
o swe... prawa.

A oto inna grupa miast, z których 
wymienię ZGORZELEC. Okres kon­
centracji środków nie może trwać 
rok, ale i nie .może trwać wieki. 
Zgorzelec dostał fundusze na kom­
pleksowe uporządkowanie miasta w 
latach 1961:—1965. A w sierpniu 1971 
roku, straszą w mieście popsute 
neony, na ścianach domów zdefor­
mowane reklamy, popękane tynki, 
nad. sklepami potłuczone szyldy, 
brudne ulice...

Inne: miasto, najmniejszy powiat 
Dolnego Śląska, SYCÓW, liczy 5800 

Wrocławski Oddział PZITB w naj- 
. . . - . bliższych tygodniach jprzekaże do:

mieszkańców. Kompleksowe porząd- użytku stałe Muzeum Budownictwa 
PZITB. Eksponowane tu będą nie 
tylko, zabytki sprzed Wielu lat, : ale 
rmynież najnowsze ' osiągnięcia 
: innowacje techniki: budowlanej. 
Będzie to Muzeum cenną pomocą 
dydaktyczną dla szkół, ale jedno­
cześnie pewnego rodzaju ośrodkiem 
informacji naukowo-technicznej dla 
praktyków. ' j

kowanie miasta (1961—1965) weszło 
jego mieszkańcom w nałóg — co ro­
ku wykonują prace społeczne dla 
miasta wartości kilku milionów zło­
tych! Oto jeden obrazek z Sycowa, 
plastycznie oddający nastawienie 
władz i całego społeczeństwa do 
swojego, gniazda: pewnemu miesz- 
Kóńcowl Sycowa, ukaranemu grzyw­
ną 1000 zł dano do wyboru: albo 

, płać, albo ża ten tysiąc złotych kup

farby, pędzle, 
i odnawiaj swój

szpaęhelkę, kubeł 
własny dom!

Szereg innych,, maleńkich’ miaste­
czek, nie zajmuje , kolejki do woje-
wódźkiego worka złotówek, lecz 
przejawia inicjatywę. Choćby MIĘ­
DZYBÓRZ, gdzie mieszkańcy sami j 
zabrali się do budowy domków jed­
norodzinnych. Podobnie- NIEMCZĄ 
poszła w ślad za najlepszymi: bez 
funduszy specjalnych, tylko pracą : 
społeczną, (na 1 mieszkańca — 450’; 
społecznie przepracowanych złotó­
wek na rok) i okazało się. że zosta­
ła... pierwszą z najlepszych. Jedynie 
Niemcza z Dolnego Śląska —? nie 
objęta kompleksowym porządkowa­
niem — otrzymała nagrodę 1200 000 
złotych w ogólnopolskim konkursie
„Mistrz gospodarności”.

Wspomniałem już, żę o ekonomice 
koncepcji kompleksowego porząd­
kowania miast nie. ma co dyskuto­
wać — jest słuszna. Dolny Śląsk stał 
się jednym z-największych, w kra­
ju ■ regionem: . turystycznym. — od­
wiedziło go w 1970 roku blisko, trzy 
miliony turystów i : wycieczkowi­
czów.

PRZED ZJAZDEM..

Wrocław. . żyję eksperymentami. 
Przechodzi takie eksperymenty han- : 
del wrocławski, Politechnika Wro­
cławska. gospodarka komunalna; : 
eksperymentują . szkoły, zakłady 

1 przemysłowe, a nawet kluby spor-? 
towe. Chęć wprowadzania innowa­
cji jest ze wszech miar tendencją 
godną pochwały. Wynika ona z tro­
ski o rozwój regionu, środowiska? 
miejskiego, najbliższego otoczenia...

Opisując szeroko jeden z eksperymen­
tów Dolnego Śląska, pomysł od szeregu 
lal realizowany, czuję się w obowiązku 
odnotować, choć w skrócie, kilka. naj­
nowszych inicjatyw zrodzonych poi wy­
padkach grudniowych i ostatnio, już V 
okresie dyskusji nad Wytycznymi...

Na -zapalenie zielonego światła 
przed budownictwem indywidual­
nym, Wrocław zareagował natych­
miast: w nowej pięciolatce zbudu­
jemy co najmniej 2500. domków jed­
norodzinnych, czyli dwa razy wię­
cej niż w pięciolatce ubiegłej. W 
Dyrekcji Inwestycji Miejskich utwo-
rzbno Dział Budownictwa Domków 
Jednorodzinnych. Pracuje już od 
kilku tygodni. Zajmować się będzie 
koordynacją, planowaniem, sprawa­
mi dokumentacji i zaopatrzeniem 
materiałowym indywidualnych inwe­
storów. Wielkie Okłady „PAFA- 
WAG” „DOMEL”, „ARCHIMEDES” 
i inne rezerwują działki dla swoich 
pracowników. Projektuje się także 
utworzenie*bazy transportowej i wy- ' 
pożyczalni sprzętu budowlanego 
(betoniarki, szlifierki ja nawet ko- 
parki). '

Zdając sobie sprawę... . _ tego, ze 
Indywidualni „inwestorzy*' domków : jed­
norodzinnych będą- mogli mieć najroz­
maitsze kłopoty techniczne — informuje 
mnie wiceprezes wrocławskiego oddzia­
łu Polskiego związku Inżynierów i Tech­
ników Budownictwa, inż* MICHAŁ WI­
SŁOCKI — postanowiliśmy im udostęp­
nić Klub Racjonalizacji i Postępu Tech­
nicznego • PZITB we Wrocławiu. Chętni 
znajdą tu informację i poradę technicz­
ną. Zespól 50 rzeczoznawców służyć bę­
dzie swoim doświadczeniem w kłopotli­
wej sprawie wyliczania kosztów.

Z inicjatywy pracowników Biura 
Projektów „Cuprum" uruchamia się 
w roku szkolnym 1971/1972 kurs dla 
praktyków. Wobec szczupłości kadry 
budowlanej postanowiono związać z 
budoumictwem wszystkich absol- 
wentów. szkół średnich, którzy już 
kilka lat w tymże budownictwie 
pracowali. Podczas jednorocznego 
kursu zdobędą niezbędną wiedzę 
teoretyczną, potrzebną dyplomowa­
nemu technikowi.’ '

Cóż, o każdej z tych spraw można 
by napisać oddzielny artykuł.

DOBRA PRACA — DOBRE WYNIKI
Ubiegłoroczne zadania w zakresie kon­

traktacji ' czterech podstawowych zbóż 
w powiecie grajewskim wykonano po- 
myślnie. Na plan 5 300 ha zawarto umów ■ 
na 5 600 ha, co stanowi 106 proc. Dość 

.dobrze przebiegał również skup zakon- 
traktowmiych zbóż 'od rolników ze zbio- 

: rów 1970 roku. Ogólnie plan 5 002 ton, 
skupiono 5 772 tony, co daje 115 proc. Po­
dobnie sprawnie przeprowadzono tutaj 
kontraktację zbóż'na 1971 rok, gdyż na 
plan 5 700 ha wykonano 5 792 ha, co sta­
nowi , 101,6 proc. Planuje się skupić w 

■ ramach: kontraktacji około 6 tys. ton 
zboża, z tego ponad 1 tysiąc ton tzw. 
trzech tonówek od 250 rolników. Do 
chwili obecnej plan skupu jest już zre­
alizowany w ponad 50 proc.

Mając w powiecie dobre doświadcze­
nia w dotychczasowej pracy na odcin­
ku kontraktacji zbóż, zadbano, aby za­
dania na rok 1972 wykonać przed termi­
nem. Władze powiatowe wcześniej opra- 

. cowaly plan kontraktacji dla poszcze­
gólnych gromad, a te z Kolei dla posz­
czególnych wsi i rolników. Ustalono, że 
kontraktacją zbóż obejmie się wszyst­
kich rolników w powiecie posiadających 
ponad 2 ha gruntów ornych. W ten spo- 
sób wytypowano do kontraktacji zbóż 

; prawic ■ 7 tys. gospodarstw.
Ponadto wszystkie GRN wspólnie z 

: pionem zaopatrzenia 1 zbytu uaktywniły 
przodowników wiejskich : kontraktacji. 
Jest ich obecnie 52 i na każdego z nich 
przypada średnio 130—150 gospodarstw 
rolnych do obsłużenia. Po rozpracowaniu 
planów kontraktacji na wsie, każdy 
przodownik otrzyma! konkretne zadanie.

I W celu sprawnego i: właściwego prze-. 
I biegu kontraktacji postanowiono wiązać 
■ kontraktację roślin bardziej atrakcyjnych 
I z mniej popularnymi w oparciu o dzia- 
■ łalność kółka rolniczego.
I. Przyjęty plan na 1972 rok w ilości 7 700 
I ha (19,4 proc, gruntów ornych w powie-

PO CO WPISY ZAROBKÓW?
Z wieiką przyjemnością przeczytałem 

w 36 (1042) numerze „Życia** list: „Wię­
ksza przejrzystość plac**. Z przyjemnę- 

‘ ścią, ; ponieważ na przestrzeni kilku, a 
może Kilkunastu lat zwracałem się do 
różnych czynników w tej sprawie. Prze­
ważnie nie otrzymywałem odpowiedzi, 
albo — że nic, że „nie stać nas w tej 

‘ chwili**, a w prywatnych rozmowach 
dowcipnie — złośliwie: „P... chće wię­
cej zarobić**...

Solidaryzując się w pełni z autorem 
listu pragnę zwrócić uwagę na jedną 
kapitalną sprawę przez niego całkowicie 
pominiętą, a mianowicie — całkowicie 
absurdalną sprawę konieczności comie­
sięcznego obliczania tych 3 proc, na fun­
dusz emerytalny od każdego zatrudnio­
nego (oczywiście z wyłączeniem tych, 
•którzy zarabiają poniżej pewnej sumy 
1 nie płacą ani podatku od wynagro­
dzeń, ani składek na fundusz emerytal­
ny). Co miesiąc ok. 10.009.000 obliczeń w 
samych listach plac. Jeśli tylko na obli­
czenie tych 3 proc, potrzeba dla każdej 
pozycji powiedzmy 10 sekund — to ęo 

: miesiąc zbędnych czynności mamy dla 
kilkunastu księgowych — rachmistrzów.

Równie bezproduktywną pracą jole o- 
bliczanie co miesiąc od każdego zatru- 
dnionego tych 3 proc., jest wpisywanie 
do legitymacji ubezpieczeniowej wyso- 

: kości zarobków. Pomijam niebagatelny 
fakt,: że ZUS do wymiaru renty czy 
emerytury 1 tak żąda „papierków**, a 
jeśli nawet ZUS zcchce przyjmować za- 
Play-z- książeczki -do-rObllczenia renty 
(cmęyytury) to i tąlc będzie kłopot, j‘e- 
śli ittó^ "' zecnee przejść na zaopatrze­
nie emerytalno nie od I.I.. a np. ód 
l.V. Itd. Ałe nie o to mi chodzi —wię­
kszość ludzi na emeryturę przechodzi 
po 25—30—40—47 latach pracy!! Po co Im

JAKOŚĆ PRACY KONTROLI
Zarządzanie -gospodarką narodową w 

drodze dyspozycji centralnych powodo­
wało potrzebę ciągłej; rozbudowy apara­
tu kontroli. Stopniowo aparat ten biuro. 

: kratyzowal się i przekształcał w organ 
niezbędny, z formalnego punktu widze­
nia, powołany do pilnowania realizacji 
odgórnych nakazów, zakazów, limitów, 
instrukcji, wytycznych itd. „Dżungla” 
istniejących i wciąż mnożących się prze­
pisów i konieczność obejmowania kontro­
lą całokształtu działalności, przy coraz 
bardziej skomplikowanych zagadnie­
niach, pogrążyły aparat kontroli, rewizji 
i lustracji w biurokratycznej gmatwani- 

■ nie. :
Z długoletniego doświadczenia, jako 

członek dyrekcji przedsiębiorstwa i prze, 
łożony służby ekon.-finansowej wiem, że 
rewidenci z reguły posługują sic utarty­
mi schematami opracowań i wzorami 
protokółów, starajac sie wedlus tych ram 
pisać protokóły, ujmując w nich prze­
ważnie to, o czym jednostka badana sa­
ma już wie. Stwierdzają istniejący stan 
formalnie 1 „odfajkowują” punkt po 
punkcie tematy podane do skontrulowa- 
nia nrzez jednostkę zarzadzajaca kontro­
lę. W czasie kontroli żądają od poszcze­

gólnych- służb i działów przedsiębiorstwa 
sporządzenia różnych zestawień, wykazów 
itp. oraz opisów i omówień od kierowni­
ków działów i in. odpowiedzialnych pra­
cowników. Materiały te „żywcem” wsta. 
wlaja do protokółów, nie zawsze nawet 
sprawdzając zgodność ze stanem faktycz­
nym. Zabieraja dużo czasu pracownikom 
badanej jednostki na sporządzanie tych 
materiałów i opracowań, których zadają 
celem wstawienia do protokółu. Zdarza 
się. że po ukończeniu rewizji aktyw spo- 
łtJCzno-gospodarczy przedsiąbior.łwa do 
protokółu rewidenta, liczącego 80—100 
stron, pisze swój protokół o objętości 
20—30 stron, zaprzeczający szeregu ustale­
niom rewidenta lub przedstawiający je 
w innym świetle. A wiec daleko posunię­
ta biurokratyczna mitręga, strata czasu 
itp.

Wsiażfcil 

nadesłane

ZBIGNIEW KAWECKI, JOZEF 
SOLDACZUK, WITOLD SIERPIŃSKI 
— MIĘDZYNARODOWE STOSUNKI 
EKONOMICZNE — Zarys teorii i po­
lityki — wyd. II poprawione t uzu­
pełnione — str. 690. cena zł 80.— 
PWE. Warszawa 1971.

Drugie, przerobione I zaktualizowa­
ne wydanie podręcznika akademic­
kiego prezentującego całokształt pro­
blematyki międzynarodowych stosun- 

>v ekonomicznych:' międzynarodo. 
wego podziału pracy, strukturalnych 
przeobrażeń we współczesnej gospo­
darce światowej, podstaw polityki 
handlu zagranicznego w kapitalizmie 

cic) wykonano Już W dniu 8 
Pozwoliło to na zajęcie przez powiat 
grajewski pierwszego miejsca w 
wództwie białostockim, jak też czołowe­
go miejsca w kraju. Do kontraktacji 
przystąpiło ponad 6 tys. rolników, a 
większość z iiicli zakontraktowało 
proc, i więcej gruntów 
sadzie wszystkie Gminne Spółdzielnia w 
powiecie plany swojo wykonały, pou®" 
bnlo problem ten przedstawia się w 
gromadzkich radach narodowych, jed­
nak spośród GRN najlepiej swoje zadania 
wykonały: m. Szczuczyn — 136 prąc., 
GRN Szczuczyn — 115 proc,, m. Graje­
wo — 113 proc., GRN Slucz - 110 proc., 
m. Rajgród — 106 proc., GRN Ruda — 
104 proc. 1 inne. ,

Warto dodać, że w ramach prowadzo­
ne! kontraktacji w roku ubiegam z bo­
nifikaty na nawozy mineralne skorzy­
stali» 1 589 rolników: uzyskując 1 065 tya. 
złotych. Kupiono w tym okresie 12« 
ton mieszanek pasz treściwych, a Gmin­
ne Spółdzielnie odebrały 763 ton znoza 
bezpośrednio z zagrody rolnikćw W' ra- 
mich tzw. trzech tonówek.

Reasumując, należy stwierdzić, io rol­
nicy do kontraktacji zbóż na nowych 
warunkach przystąpili ze zrozumieniem 
i gospodarską troską. _ Niewątpliwie w 
wvkonanlu tego zadania dość poważny, 
był udział pracowników 1 działaczy pio­
nu zaopatrzenia 1 zbytu w powiecie orna 
GRN i aktywu partyjnego. W powiecie 
grajewskim w zasadzie plon handlu 
wiejskiego już samodzielnie wykonuje 
zlecone mu zadania przez Państwowe 
zakłady Zbożowe. Jest w tym niewątpli­
wie poważna również zasługa przodow­
ników wiejskich, których praca jest co­
raz ’ aktywniejsza i lepsza. Wykonanie 
zadań kontraktacji daleko przed plano­
wanym terminem traktuje się tutaj jako 
praktyczny udzlat w realizacji polityki
rolnej naszego. Państwa.

Grajewo

1 komukolwiek historia zarobków. Jeśli 
do wymiaru renty potrzebne są zarobki 
z ostatniego roku zatrudnienia albo 2-ch 
lat z ostatnich 10 lat?

Jak na razie, wpis wysokości zarob­
ków do legitymacji ubezpieczeniowej 
służy li tylko zaspokojeniu ewentualnej 
ciekawości osób, które w taki czy Inny 
sposób mają z daną legitymacją ubez­
pieczeniową do czynienia, -np. w służbie 
zdrowia, w przychodniach, sanatoriach 
itp. Dwa takie charakterystyczne przy­
padki.

1) Swego czasu zmieniłem miejsce za­
mieszkania; nowy lekarz przy mnie bez 
żenady wczytywał się w mojej legity­
macji ubezpieczeniowej wyłącznie w 
wysokość zarobków (nic zainteresowały 
go takie pozycje, jak dotychczasowe cho­
roby, badania specjalistyczne, pobyt w 
szpitalu, sanatorium itp.).

2) Do Instytucji, w której pracowałem, 
przyjmowano pracownika na kierowni­
cze stanowisko (kier, działu). Doszło do 
tąrgów o wysokość wynagrodzenia („nie 
mogę stracić**!) Po wielu kłopotach za 
zgodą Jednostki nadrzędnej dano ry­
czałt. Potem po przedłożeniu przez de­
likwenta legitymacji ubezpieczeniowej 1 
zerknięciu do odpowiedniej rubryki oka­
zało się, że facet po prostu kłamał, za­
rabiał w poprzednim zakładzie prawie 
o połowę mniej niż u nas wytargował.

Tak się składa, że wysokość zarob­
ków Jest zagwarantowana tajemnicą. 
Wyobrażam sobiCj że . nawet matce czy. 
żonie’ pracownika nie udostępnia' Się 
Wiadomości o ' tym. ile „delikwent11 za­
rabia?-a tii ■ ;,urbi ćt orbi1* (omalże) 
ogłasza się ża pośrednictwem legitymacji 
ubgzpieczeniowcj tę słodką tajemnicę.

„Czytelnik ze Śląska" 
(Nazwisko 1 adres znane redakcji)

W czasio wieloletniej pracy miałem do 
czynienia, na co dzień bezpośrednio, w 
czasie trwających miesiącami rewizji, czy 
różnych krótszych kontroli, z różnymi 
rewidentami czy kontrolerami, ale nie 
spotkałem jeszcze ekonomisty' z wyższym 
lub średnim wykształceniem ekonomicz­
nym. Wszyscy sprawiali wrażenie forma. 
listów, nie widzących prawie nic poza 
paragrafami i często nieżyciowymi prze­
pisami. Jak więc taki rewident może 
przeprowadzać kontrolę jakościowo, sko­
ro nie ma ku temu odpowiednich kwali­
fikacji i przygotowania?
Do przeprowadzania kontroli jakościowej 

konieczna jest przecież dobra znajomość 
przede wszystkim ekonomii, a *także w 
pewnym zakresie nrawa. Trzeba umieć 
analizować dokumenty, sprawy i zagad­
nienia. wyciągać odpowiednie wnioski, 
proponować lepsze rozwiązania Itp. Kon. 
trola nie może polegać tylko na spraw­
dzaniu, czy dokument zawiera odpowied­
nie adnotacje, wypełnione rubrj-ki, pod. 
pisy, czy należność za delegacje lub inny 
wydatek prawidłowo ustalono, czy podpi­
sał główny księgowy, dyrektor itp.

Chyba już czas, aby każda kontrola u- 
miała_ badać nie tylko urzestrzecanie 
przepisów, ale także efektywność działa, 
nia. Dochodzi u nas do absurdów, gdy 
kontrolujący ocenia pozytywnie działal­
ność przedsiębiorstwa zgodna nod wzglę­
dem formalnym z przepisami, ą tymcza­
sem istnieją tam wewnętrzne sprzecznoś­
ci i nieefektywność gospodarowania. 
Trzeba zmienić styl pracy organów.kon­
troli i ich organizacje. Kosztem ilości : 
przeprowadzonych kontroli i zanadto roz. 
budowanego aparatu kontroli, rewizji i 
lustracji należy dążyć do zapewnienia 
lepszej jakości kontroli. Każde nasze 
działanie, a więc także i działanie apa­
ratu kontroli — winno przyczynić sle do 
ciągłego wzrostu gospodarności i docho­
du narodowego.

SYLWESTER WACHNIEW 
Bydgoszcz

Praca zawiera, oprócz wiadomości 
ogólnych;, omówienie najistotniejszych 
problemów dotyczących stosunków 
gospodarczych między Czechosłowa­
cją I Polską. Książką wchodzi w 
skład serii wydawniczej „Polska— 
RWPG-Swiat*1.

PRACA ZBIOROWA — MYŚL LE­
NINOWSKA A SPOŁECZNO-EKONO­
MICZNE PROBLEMY WSPÓŁCZES­
NOŚCI — str. sos, cena zl 20__PWE, 
Warszawa 1971.

Głównym celem publikacji jest u- 
kazanie aktuał-wćci myśli leninow­
skiej przez' jćj konfrontacje zc 
współczesnością oraz podkreślenie 
nieprzemijającego znaczenia idei Le­
nina dla budownictwa socjalizmu.

MARIAN WERALSKI — POLITYKA 
BUDŻETOWA — str. 252, cena zł 
30— PWE, warszawa 1971.

Autor podejmuje zagadnienie poli­
tyki budżetowej, wykorzystując w 
szerokim zakresie literaturę ekono­
miczną 1 prawniczą, jak również u- 
stnwodawstwo państw socjalistycz­
nych. Praca nawiązuję cło istnlelącej 
praktyki budżetowej, wskazując je­
dnocześnie perspektywy jej rozwoju : 
t wysuwając w związku z tvm wiele 
postulatów dotyczących reformy a- 
ktualnveh instytucji budżetowych.
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NA FRONCIE WALUTOWYM

BEZ ZMIAN
I «y ACHODNIONIEMIECKI minister gospodarki 1 ilnansów, KARL 
| / SCHILLER po zakończeniu odbytej w ubiegłym tygodniu;! sesji 
| , Międzynarodowego Funduszu Walutowego L Światowego Banku 
I —nazwał ją historyczną. Czy rzeczywiście taką ońa była, oceni do- 
I piero historia. Wydaje się, że prawie tygodniowe obrady oraz poprze- 
| dzające .je narady przedstawicieli dziesięciu najbogatszych krajów 
;| kapitalistycznych ?oraz ministrów; i wiceministrów 'itinansów przynio- , ; 
I sły tylko jedno: wyraźne zarysowanie frontów.
I Decyzje prezydenta USA,/NIXONA, o których pisaliśmy już w po-
S przednich numerach-i które omówiono również w wielu komenta-

rzach prasy codziennej, zóstają w pełni utrzymane. Nie ma mowy 
o cofnięciu 10-procentowego narzutu na dotychczas stosowane podat­
ki 1 Inne formy poborów importowych. Nie ma mowy o dewaluacjif . - , ... ’ -:. . »

| dolara. Rząd USA, ustami swych przedstawicieli biorących udział 
' 1 we wszystkich wymienionych obradach,; wyraźnie podtrzymuje żąda-

I nie dokonania rewaluacji wielu walut krajów zachodnich, przejęcia 
L przez nie również i innych „ciężarów’’ amerykańskich, przede wszyst- 
| kim części olbrzymich wydatków wynikających z roli „żandarma 
i światowego”, jaką pełni USA.
| To kategoryczne'stanowisko rządu USA i jego przedstawicieli przy- 

? I niosło jeden widoczny ’ rezultat — podzieliło ( świat kapitalistyczny 
I w tej sprawie na trzy grupy. Z jednej strony odizolowane stanęły 

: I Stany Zjednoczone, po drugiej-, stronie- frontu znalazły się wszystkie 
i inne bogate kraje kapitalistyczne, w mniejszym czy większym stop- 
I niu solidaryzujące się ze sobą. Trzecią grupę stanowią biedne kraje 
s kapitalistyczne, głównie kraje tzw. trzeciego świata, w które skutki 

kryzysu walutowego1 uderza ją. najmocniej: (
Można chyba beż większej 'pomyłki stwierdzić, że zakończona seria- 

rozmów 1; narad wraz z sesją Międzynarodowego Funduszu Waluto- 
; wego 1 Światowego Banku stała się początkiem wojny pozycyjńej, 

że przeciwnicy okopali się na swych dotychczasowych stanowiskach. 
W rzeczywistości będzie to wojna nerwów, prób zmiękczenia prze­
ciwnika, przeliczania dla kogo skutki kryzysu walutego okażą -się 
gorsze.

Amerykanie liczą, że obóz ich przeciwników w sprawach waluto­
wych rozpadnie się na .kilka grup, że większość krajów eksportują­
cych w większych ilościach swe towary na amerykański rynek w nie­
długim czasie klękńie na jedno, a może na dwa kolana. Mają przy 
tym na względzie głównie. Japonię, która przyczynia się w wysokości 
półtora miliarda dolarów do deficytu amerykańskiego bilansu płat- 

! niczego, będącego jednym ze źródeł kryzysu dolara.
Rachuby Amerykanów nie są bezpodstawne. Wiele krajów kapita­

listycznych ;po okresie, ostatniego; boomu weszło bądź w okres uspo- 
j kojenia się koniunktury, bądź w okres mniej, czy bardziej wyraźnej de- 
! presji gospodarczej. Utrudnienie eksportu ich towarów na rynek 

" amerykański (staje się w tej.sytuacją czynnikiem; dodatkowym, mogą-: 
i cym wywołać prawdziwą recesję w takich na przykład krajach, jak 
1 Włochy, a' nawet' w Japonii. Pewne jej oznaki już się pojawiły za-. 
| równo we Włoszech; jak i w itaponii; W NRF lósłabiehife koniunktury 
| jest raczej (z wyjątkiem związków zawodowych)'przyjmowane-z za- 
I dowoleniem. Poza tym eksport NRF do USA procentowo nie. jest tak 

duży,'jak to ma. miejsce w przypadku'Japonii.
j Krajem, który zawczasu zdywersyfikował, swój handel zagrariicz- 
I ny, nie dopuszczając do jednostronnej przewagi eksportu do USA, 
| była Francja. Anty amerykańska obsesja De GAULLE’A jeszcze raz 
1 przynosi Francji korzystne dla niej skutki. To, że ekonomiści francu­

scy i pod ich wypływem de Gaulle stawiali na złoto, a z dużą nieuf­
nością odnosili się do dolara, że centralny bank francuski uciekał

| od! dolarów — okazało /się słuszne. W rzeczywiście trudnej sytuacji 
| znalazły się kraje, które swe/ rezerwy dewizowe trzymały jedynie 

w dolarach, lub kraje, gdzie dolary ? przeważały w ich' rezerwach..
| Obecnie tracą one nie tylko przy płatnościach w stosunku do kra- 
I jów, które wprowadziły płynne kursy swych walut w stosunku do 
i dolara. Niektórych transakcji ?)yęale .nie, mogą, one ..przeprowadzić;/ 
| gdyż są banki, które przestały przyjmować dolary, mając ich nadmiar.
| Nietrudno się domyślić, że w większości przypadków grupę tych 
| krajów stanowią kraje trzeciego świata.
j Nieustępliwe'stanowisko prezydenta Nixona i jego rządu, jak się 
I wyda je, zostało podyktowane raczej stosunkami wewnętrznymi i per­

spektywami wyborczymi.. W; ostatnich latach wśród średniego i drob­
nego kapitału w USA zaczęło się pojawiać wiele głosów i protekcjo­
nistycznych żądań ochrony tzw. „rodzimego interesu”, przed zalewem

I obcych towarów. W rzeczywistości można było mówić jedynie o za- 
I lewie japońskich towarów, chociaż i konkurencja innyęh krajów 
I też dobrze dawała się we znaki* nawet największym amerykańskim 
| koncernom. Dla przykładu można wymienić konkurencję „Volkswa- 
I gena” i „Fiata” w stosunku do samochodów wszystkich koncernów 
j amerykańskich.
| W rezultacie przegranych wielu batalii konkurencyjnych, szcze- 
| gólnle w dziedzinie małolitrażowych samochodów, i koncerny samo- 
| chodowe przyłączyły się, do żądań o protekcjonistyczną ochronę 
| rynku amerykańskiego. Podobna sytuacja zaistniała również w walce 
j o rynek zbytu stali. Japońskie i zachodnioeuropejskie koncerny ode- 
| brały w tej dziedzinie amerykańskim koncernom stalowym niejeden ?' 
| smakowity kęs.-W protekcjonistycznym chórze głosów nie brakło/teź : 
! i głosów przedstawicieli największych koncernów stalowych USA, 
) a jak wiadomo posiadają one sive wpływy w obu partiach amery- 

kańskich, w obu izbach i w obecnym rządzie.
| Można powiedzieć/ że w tej sytuacjj rząd Nlxoiia zaczął w;korzyst- 
| ny dla siebie sposób wygrywać obecny kryzys walutowy zarówno 
j w odniesieniu do swego bilansu płatniczego (starając zmniejszyć spo- 
| dziewany, wysoki jego deficyt), jak również w odniesieniu do poli- 
I tyki przedwyborczej. Na pewno z punktu widzenia interęsóy; Nixona 
| jego przyszłość, i kariera jest ważniejsza ńiż dekoniunktura ,we vno- 
| szech czy Japonii, nie mówiąc o krajach rozwijających się. Amery- 
I kanie z całym wyrachowaniem wykorzystują swą przewagę nad in-

OLEDZY z redakcji „Die Wirtschaft”' 
przygotowali mi bogaty program: wizy-; 
ty w trzech spółdzielniach produkcyj­
nych, tv Wyższej Szkole Rolniczej tv 
Meissen, zwiedzenie targów w Lipsku 
i wystawy ogrodniczej w Erfurcie; obej­

rzałem przy okazji, oprócz Berlina i Poczdamu, 
prawie całą Saksonię i Turyngię.

NA PRZEDMIEŚCIU BERLINA

.Spółdzielnia — LPG „im 1-go Maja” Berlln- 
Wartenberg; Jedna z kilku spółdzielni nasta­
wionych głównie na zaopatrzenie berlińskiego 
konsumenta. Jest to jedna z lepiej prowadzo­
nych spółdzielni mająca za sobą bogate, wielo­
letnie doświadczeni^ 1 doskonałe; wyniki gospo­
darcze.

Spółdzielnia posiada 1 400 ha gruntów upraw­
nych, z tego 120 ha zajmują warzywa; a sama 
tylko marchew uprawiana jest na 75 hekta­
rach. A.' więc specjalizacja. Ale nie tylko wa­
rzywna. Z produktów roślinnych spółdzielnia 
sprzedaje tylko , ziemniaki (uprawiane na 110 
ha), natomiast inne płody rolne sprzedawane 
są wyłącznie za pasze lub służą na potrzeby 
własng.; W Wartenbergu -bowiem specjalizują 
się w ^produkcji mleka i w. hodowli trzody 
chlewnej. W oborach znajduje się 600 krów da­
jących przeciętnie' 4 600 kg mleka rocznie od. 
jednej sztuki. Dla porównania ;;warto dodać,; 
że w latach poprzednich mleczność tutejszych 
krów była znacznie niższa: w 1954 roku prze­
ciętna krówka dawała 3 100 kg mleka, w 1960 
— 3 800 kg, a w 1966 — 4 300 kg. W roku 1975 
spodziewane jest uzyskanie 5 000 kg mleka od 
jednej krowy.

I jeszcze świnki. 7 500 sztuk hodowanych na 
bekoń, przybywa im dziennie po 580 g, po uzys­
kaniu 125 kg wagi odstawiane śą do rzeźni.

Spółdzielnia kooperuje z mleczarniami, z 
przedsiębiorstwami mięsnymi i zakładami prze­
mysłu spożywczego. należy wraz z 28 innymi 
spółdzielniami do Zjednoczenia1 Kooperacyjne­
go, w faunach' którego za pomocą planowania 
rozszerza się specjalizację poszczególnych spół­
dzielni i udziela odpowiedniej? pomocy w za­
kresie koniecznych, zabiegów chemizacyjhych 
czymelioracyjnych.

Zwiedzani małą przetwórnię warzywni­
czą wraz 'z chłodnią. Inwestycja ta koszto­
wała 1 min marek, z funduszów własnych spół­
dzielni, amortyzacja w ciągu 10—15 lat. I jesz­
cze szklarnia — kwiaty. Na „tym. jest najwięk­
szy, zresztą dochód. 1,5 ha daje 4 miń marek 
obrotu h ponad 800 tys. marek zysku rocznie 
(spółdzielnia ma w Berlinie 7 własnych kwia­
ciarni). Szklarnia a przede wszystkim przetwór­
nia \varzyw daję; możliwość zatrudniania ludzi 
przez cały , rok, zwłaszcza tych, którzy w se­
zonie zatrudnieni są - przy pracach potowych, 
a z którymi inne spółdzielnie nie wiedzą co 
zrobić poza sezonem. Oczywiście zbyt wielkich 
■problemów, nie ma, przemysł wchłonie prawie 
każdą ilość wolnej siły roboczej, ale w prze- 

; myślę ludzie, ci, którzy, pracują w "spółdzielni 
jako wykwalifikowani, zmuszeni są do pracy na 
stanowiskach niewykwalifikowanych robotników’ 
i ich zarobki.są^nacznie niższe.

Roczne wyniki finansowe spółdzielni .przed­
stawiają się następująco: 24 min marek obrotu, 
2,5 miń marek zysku, w tymi roku 1,3 min 
otrzymało: państwo, zresztą, po raz pierwszy; 
w latach poprzednich bowiem spółdzielnia’ sporo 
poczyniła -inwestycji sięgających nawet 2 min 
marek rocznie.
' Spółdzielnia' zatrudnia w całym sezonie 
około . 500 ; osób. Jej ?'śuk^^ jednej
strony z pełnej" niemal specjaliżacji* gwarantu­
jącej efekty/-specjalizacji dobrze przemyślanej 
i zaplanowanej, ponadto ż drugiej sttohy ke 
stabilizacji kadry kiei-ówniczej i z wysokiego 
poziomu; fachowców; Zespół kierowniczy pra­
cuje bez większych zmian już 13—14 lat, a 
przewodniczący Spółdzielni, * inź. (Dietrich' Besler 
będący notabene posłem . do - parlamentu NRD, 
obchodzić i wkrótce będzie 15-lecie- pracy w tej 

(spółdzielni.. Spółdzielnia' zatrudnia ■ 17 osób z 
wyższym wykształceniem i prawie 40 specjali-

stów-majstrów. To są główne czynniki decydu­
jące o wynikach spółdzielni.
? Zarobki są tu stosunkowo; wysokie, sięgają 

10 tys; marek rocznie. Spółdzielcy ■ zrezygnowali 
zatem z prowadzenia działek przyzagrodowych 
czy hodowli krów. Warunki pracy są tu też do­
bre, kierownictwo spółdzielni dokłada . starań, 
by praca nie przekraczała 45 godzin tygodnio­
wo, oczywiście z wyjątkiem gorących okresów 
letnich-, kiedy każda godzina jest na wagę zło­
ta (zresztą w stosunku d.ó kobiet wymóg jedy­
nie. 45 godzin prący jes[t ściśle przestrzegany). 
Na miejscu jest stołówka, z dwoma rodzajami

\ NOTATKI

PODRÓŻY
; ’ W/ęNi«mieckiej Republice Demokra- 
i J jfanefucwgólnie interesujące sq do- 
f. ^ŚtfwkjenicŁ spółdzielczego rolnictwa 

wysoko Wydajnego, o znacznym stop- 
t f nfii uprtęmysłowienia. Polega ono nie 
11 - tylko ntf xpacxnyni xmechaniiowaniu 
P ~jfo«^|x>1owch' ala i na'ścisłym połą- 

produkcji rolnej z przetwór-

- y -

Ł

obiadów, za które spółdzielca/ płaci 70 fenigów 
lub 1 markę — drugie ' tyle dopłaca spółdziel­
nia.

Ustawowa norma urlopu wynosi 15 dni; spół­
dzielnia; jednak we własnym zakresie podwyż­
sza urlop — o 1 dzień — dla pracowników po 
5 latach pracy, o 2 dni — po 10 latach i o 3 
dni po 15 latach pracy," ponadto za specjalnie 
dobrą pracę udziela' się pracownikom kilkudnio­
wych dodatkowych urlopów. W sumie, maksy­
malny okres urlopowy może wynieść 24 dni, 
Są także inne formy specjalnych wyróżnień, 
na ppżykład w tym roku 30 osób na koszt spół­
dzielni wyjechało na 2—3 tygodniowy urlop do 
ZSRR.

Członkowie spółdzielni korzystają także i z 
innych udogodnień. Na przykład chory spółdziel­
ca otrzymuje dodatkową rentę jako uzupełnienie 
renty z opieki społecznej; podobnie emeryci, 
którzy przepracowali w spółdzielni ,15 lat- Otrzy? 
mują . dodatek do renty starczej, w., wysokości 
50 marek, co stanowi ok. 20 procent tej renty. 
Sprawy urlopowe i dopłat do rent są o tyle 
istotne, (że w tym względzie nie ma reguł i każ­
da spółdzielnia w inny sposób te sprawy na 
własnym podwórku rozstrzyga.

Dla 10 rodzin, dzięki kredytom państwowym, 
zbudowano nowe mieszkania przebudowując sta­
re budynki, w roku następnym przewiduje się 
budowę dalszych 12 mieszkań. Członkowie spół-s»

nymj mając w swych rękach największy 
świata. Tego im nikt odebrać nie może.

rynek kapitalistycznego

nie zmieni przed wybo-Wydaje się, że Nixon swego stanowiska 
rami, jeżeli nie zajdą inne nieprzewidziane (okoliczności, czy też je­
żeli takie kraje, jak Japonia, Włochy i inne nie zmienią swego stano-
wiska; Na razie Japończycy i Francuzi trzymają się mocno.

Wojna pozycyjna ma to do siebie, że na ogół trwa dośćjdługo, że 
poza walką na frontach, często towarzyszą jej poufne,’ gabinetowe 
pertraktacje. Zobaczymy, jak będzie w przypadku kapitalistycznej
wojny walutowej. MIROSŁAW DYNER
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ze Świata
ponad 50 dużych obiektów przemysło­
wych, energetycznych i In. w KRL-D. 
Do' czołowych obiektów, , wzniesionych 
przy pomocy radzieckiej, należą m. In.

I PÓŁROCZE W KRAJACH 
RWPG

Pierwsze półrocze br. przyniosło dal­
szy, szybki wzrost produkcji przemysło­
wej w krajach RWPG. Największy przy­
rost produkcji w porównaniu z analogi­
cznym okresem roku iib. osiągnięto w 
Mongolii (13,9 proc.),' na dalszych miej­
scach znajdują się Rumunia (12 proc.), 
Bułgaria (10,7 proc.), -ZSRR (8,5 proc.), 
CSRS (7,7 proc.), Polska i (6,8 proc.). Naj­
niższy przyrost produkcji miał miejsce 
w NKD (5,8 proc.) 1 na Węgrzech (5,6 
proc.).

A oto dane, charakteryzujące wzrost 
wydajności .pracy w przemyśle w I pół­
roczu br.: Czechosłowacja — 7,5 proc., 
ZSRR 7 proc., Rumunia 6,6 proc., Węgry 
5,7 proc. Polska 4,5 proc., NRD 4,3, proc.

(kk)

ZAŁOŻENIA PROGRAMOWE 
WĘGIERSKIEGO 
BUDOWNICTWA

W związku z trwającymi na Węgrzech 
pracami nad perspektywicznym planem 
rozwoju gospodarki narodowej, opubliko­
wano ostatnio’ dane, dotyczące rozwoju 
budownictwa do roku 1985. Produkcja 
budowlana ma się w • tym okresie po­
większyć ok. 3-krotńie, m.in, ze wzglę­
du ■ na brak rąk do. pracy, nie przewi-

dwie dążę?. elektrownie-hydroelektrownia 
w Suphung na rzece Amnok (granica 
chińska) o mocy 600 MW oraz elektrow­
nia cieplna w Phenlanie o mocy 400 MW, 
kombinat metalurgiczni’, zakłady azoto­
we o mocy 400 tys. t w-przeliczeniu na 
siarczan amonu, zakłady cementowe. Im­
port koreański ze Związku Radzieckie- 
wzrósł z 80,8 min rb! w roku 1965 do 
207,0 min rbl w roku 1970.

Ńa główne pozycje koreańskiego Im­
portuz ZSRR w roku j'1970 złożyły się 
urządzenia energetyczne (3,1 min' rbl), 
urządzenia elektrotechniczne (1,6 min 
rbl); maszyny i urządzenia dla przemy­
słu lekkiego (302 tys.,rbl), łożyska (1 min 
szt.), ropa naftowa i produkty naftowe 
(838 tys. t), walcówka żelaza (4,4 tys. t), 
rury (1,9 tys. t), metale nieżelazne, i ich 
stopy (2,1 tys. t), aluminium (2 tys. t) 
i inne. Wśród nowych i —; w. porówna­
niu z rokiem 1965 — pozycji tego im­
portu znajdują się dźwigi, maszyny dro-_ 
gowe oraz maszyny rolnicze. Spadl — 
w porównaniu z r. 1965 — import z 
ZSRR traktorów, pomp,! samochodów o- 
sobowyćh, sprzętu lotniczego, niektórych 
wyrobów hutniczych, zegarków i pra­
sy, (kk)

MECHANIZACJA ROLNICTWA 
W WRL

Z roku ną rok rośnie stopień mecha­
nizacji rolnictwa w WRL. I tak, w r. 
1971 ponad 80 proc, siły pociągowej w 
rolnictwie stanowili- traktory i ciężarów­
ki. W ostatnich latach , średnia moc. sil-
ników traktorowych wzrosła z 30-r-35 KM 
do 46 KM, a globalna moc parku trak-

'-..—..i torów wzrosła do 4,5 min KM. Siewduje. się, zbjt dużego w zrostu zatruds zmechanizowano prawie w całości, ko- 
nianią w +vtm riwiain t»Acnnnnrlrl narnnn» . __ rnienia w tym dziale gospodarki narodo­
wej.Ok. 75 proc, przyrostu produkcji 
osiągnięte ma zostać w oparciu o wzrost 
tchnicznego uzbrojenia pracy, poprawę 
organizacji ! unowocześnienie technoto-

Już obecnie budownictwo rozporządza 
sprzętem o łącznej mocy 3,4 min KU. 
Roboty ziemne zmechanizowane zostały

szenie — w 92 procentach, transport — 
w *70 procentach, ochronę roślin — w Sn 
procentach, a prace przeładunkowe — w 
25 procentach.

dzielni, posiadający własne domki,, mogą nato­
miast'korzystać, na warunkach odpłatności, za 
spółdzielczych brygad remontowych. Spółdzielnia 
„l-Maja”. posiada ponadto w okolicy Berlina 

' dom wczasowy, i dziecięcą kolonię.

SZKOŁA KIEROWNIKÓW

Meissen '(Miśnia) zasłynęła porcelaną. Tutej­
sza manufaktura' porcelany nie straciła nic za 
swej świetności, nadal tutejsze wyroby „idą” 
w świat jak woda, ale coraz więcej uwagi i co­
raz więcej^ odwiedzających, nawet z dalekich 
krajów afrykańskich i azjatyckich, kieruję się 

. do tutejszej szkoły o przydługiej nieco nazwie 
HOCHSCHULE FUR LANDWIRTSSCUAFT- 
LICHE PRODUKTIONSGENOSSENSCHAFTEN 
MEISSEN./ Jest to jedyna w krajach socjali­
stycznych wyższa szkoła rolnicza ukierunkowa­
na na kształcenie wybitnych specjalistów ka­
dry zarządzającej dla rolnictwa, a szczególnie 
kierowników spółdzielczych czy państwowych 
gospodarstw rolnych.

W sposób dość charakterystyczny następuje 
nabór studentów do tej uczelni. Nie przychodzą 
tu, .jak w i naszych uczelniach, ludzie zaraz po 
maturze. Absolwenci NRD-owskich szkół śred­
nich otrzymujący tzw. list fachowy, jak rów­
nież absolwenci szkół specjalistycznych 3-let-
nich (według naszej nomenklatury szkół

- w pewnym sensie pomaturalnych) idą wpierw 
do pracy w spółdzielniach produkcyjnych i do- 

. . piero najlepsi, którzy wykażą się dużym zaan­
gażowaniem w pracy zawodowej, solidnością 
i operatywnością, są delegowani przez spółdziel-

• nię do nauki w tej szkole. W tym roku, po raz 
pierwszy i; prawdopodobnie jednorazowo, naukę 
w szkole rozpoczęła 80-osobowa grupa młodzie­
ży, któtł nie przeszła stażu pracy w spółdzielni.

Szkolenie stacjonarne trwa tu 2 lata, za­
oczne — 4- lata. Od 1953 roku Szkoła wykształ­
ciła 3200 -specjalistów; kierowane przez nich, 
spółdzielnie należą do najlepszych w NRD.

Studenci; przez cały czas studiów pozostają 
członkami ; spółdzielni, otrzymują stypendium, 
(średnio 330 marek), mieszkanie w dwuosobo­
wych pokojach kosztuje ich 10 marek, wyży-; 
wienie 65 ■ marek. W Meissen mówi się 
żartobliwie, że największym problemem kie-. 

. rownictwa; szkoły jest brak parkingu dla 
studenckich samochodów, w tym roku była 
susza, Elba (Łaba) płynęła wąskim korytem, 
więc wiele miejsca było nad rzeką, ale co bę­
dzie w roku przyszłym?...

Cechą . charakterystyczną tej szkoły jest nie­
mal zupełny brak odsiewu, jedynie przypadki 
losowe decydują o tym, że czasem ktoś rezyg­
nuje, z nauki, która jest zresztą dość intensyw­
na. Ale studenci tej uczelni to na ogól lui^ie 
25—26-letrii (oczywiście lat temu 10 czy 15 wię­
cej było 40- czy nawet 50-latków), którzy czuią 
się zobowiązani do dobrej nauki, jest ona zresz­
tą dla nich wyróżnieniem, szansą awansu za­
wodowego; i finansowego.

Obecnie,- dzięki założeniu przyuczelnianego 
żłobka i przedszkola może uczyć się tu więcej 
;kobiet ,które już zdążyły założyć rodzinę, obec- ; 
nie kobiety stanowią 20 procent ogółu studen­
tów.

: Studenci, dostają od samego niemal początku 
nauki samodzielne problemy badawcze do roz-. 
wiązania ; dotyczące gospodarności przedsię­
biorstw, kbrzystają z najnowszych zdobyczy i do- 
świadczeńl agrarnych, współpracują z naukow­
cami, tworząc coś w rodzaju grup badawczych. 
Uczelnia od 1960,roku uzyskała prawo nadawa­
nia ty tułów naukowych, od tego czasu zdobyto 
w jej. murach 70 doktoratów i 5 tytułów dok­
tora nauk* (odpowiednik naszej docentury).

- Wizyta > Meissen jest krótka, żeby zapo- 
znać^ię-z;programem Uczelni trzeba by poświę­
cić kilim i dni, odnotowuję więc jedynie, że 
aktualnie (na 2 latach. studiów stacjonarnych 
studiuje 500 studentek i studentów, identyczna 
•grupa studiuje na 4-letnich studiach zaocznych. 
Uczelnia ponadto prowadzi doszkalanie kadr 
kierowniczych w .ramach akademii telewizyjnej 
(tu wypracowuje się materiał szkoleniowy), a 
ponadto prowadzi kursy podwyższające kwali­
fikacje zawodowe. ;

r. Pracuje jeden komputer, który do­
brze przeszedł okres próbny. Wykorzy­
stywano go ż powodzeniem do kontro- 
lowąnia ruchu drogowego, przy trans­
porcie trzciny do cukrowni i przy prze­
twarzaniu danych liczbowych dotyczą­
cych zbiorów trzciny. Komputer rozpra­
cowuje także problem przydziału samo­
chodowych części wymiennych dla po­
trzeb gospodarki krajowej. Ukończono 
też budowę drugiego komputera nazwa­
nego CID-22. Centralna Komisja Plano­
wania na Kubie posiada również ośro­
dek obliczeniowy, w którym zastosowa­
ne są maszyny.

Jednocześnie rozpoczęto na Kubie spe­
cjalny program szkolenia kwalifikowane­
go personelu z zakresu elektroniki, ma­
szyn elektronicznych i programowania. 
Przeszło 709 młodych Kubańczyków stu­
diuje te kierunki na uczelniach kubań­
skich i zagranicznych, (d)

WZROST
NADWYŻKI HANDLOWEJ 

W NRF
* Nadwyżka bilaniiu ,handlowego Niemie­

ckiej Republiki Federalnej w ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy bieżącego 
roku wyniosła 6 900 mm marek 1 była 
o ok. 9,5 proc, wyższa niż w odpowied­
nim okresie 1970 roku.

Zarówno eksport (66 900 min marek), 
Jak i import (00 009 min marek) ąv pierw­
szej połowie 1971 roku w porównaniu 
z rokiem poprzednim wzroslj- o 12 proc.

Natomiast bilans płatniczy za pierwsze 
sześć miesięcy 1.971 roku zamknięto defi­
cytem w wysokości 100 min marek wo­
bec 700 min marek nadwyżki w roku 
poprzednim.

(M.P.)

AMERYKA ŁACIŃSKA
A STANY ZJEDNOCZONE

z tymi krajami zasad polityki ekonomi­
cznej USA. Ponadto przewodniczący Ra­
dy podkreślił. Iż kraje łaclńsko-amery- 
kańskie nie ponoszą odpowiedzialności 
za deficyty handlowe USA.

Słowem, przebieg dyskusji na vn Se­
sji Rady Międzyamcrykańskiej przyczynił 
się raczej do pogłębienia niż do załago­
dzenia rozdżwięku między USA i Ame-
ryką Łacińską.

(MP)

ROZWÓJ TURYSTYKI 
W JUGOSŁAWII

Wpływy dewizowe z turystyki w 
goslawii wyniosą w tym roku około 
min dolarów, czyli o 20 proc, więcej

.ru­
ino 
niż

w ub. roku.' Oblicza się Jednak, że 
wpływy będą przypuszczalnie o około 
150 min dolarów większe, gdyż' taką su­
mę turyści wymienili „na czarnej gieł­
dzie”.

Na niedawnej konferencji prasowej w 
Związkowej Izbie Gospodarczej podano, 
że posunięcia rządu na rzecz stabilizacji 
gospodarczej korzystnie wpłyną na roz­
wój turystyki. Zobowiązują one np. ho­
tele do ogłoszenia cen na rok z góry.
zaś stabilność gospodarowania iv tej
dziedzinie usług ma wyjątkowe znacze­
nie.

W 1971 r. nastąpił dalszy wzrost na- 
plywu gości z krajów o walucie wy­
miennej, natomiast zmniejszyła się licz­
ba turystów z krajów- socjalistycznych. 
W pierwszych 8 miesiącach br., a więc 
obejmujących szczyt turystyczny, liczba 
noclegów turystów z Czechosłowacji 
zmniejszyła się o 37 proc,, z Polski — 
12 proc., z NRD — 30 proc., z ZSRR — 
5 proc. Zanotowano wzrost liczby nocle­
gów turystów z Węgier (1 proc.), Bułga­
rii (22 proc.) i Rumunii (14 proc.), jed­
nak z tymi dwoma ostatnimi krajami 
wymiana turystyczna jest jeszcze nie­
wielka.

Największy wzrost turystycznych noc­
legów w Jugosławii w porównaniu z uh. 
rokiem, notitje Holandia (45 proc.), 
Szwajcaria (35 proc.), W, Brytania (27 
proci), NRF (21 proc.), Belgia (22 proc I. 
W cyfrach absolutnych nadal zdecydo­
wanie na pierwszym miejscu znajdują 
się Niemcy zachodnie.' Oczekuje się. że 
globalna liczba noclegów turystycznych 
wyniesie w br. 26 min., czyli o 15 proc, 
więcej niż ąv ub. roku, (d)

„ŻIGULI" Z BUŁGARSKIMI 
AKUMULATORAMI

Na VII dorocznej sesji 'Międzyamery- 
kańskiej Rady Ekonomiezno-Socjalnej 
(CIES), odbywającej się w drugiej de- 

............ ..........     kadzie września w Panamie, delegacja 
traktorów o mocy 31—60 KM w ogólnej • Chile wystąpiła z sugestią, aby w odpo- 

nr^Hi^vrh „n We wledzi na podn i es ie ii i e opłat celnych

Zgodnie z planem, w 1973 roku rolni­
ctwo będzie dysponowało -75 tysiącami 

' traktorów, wobec <0 tys.1 w 1971 r. Udział

w 75 proc., tynkarskie tv 20 proc., ma-- 
larśkle w 25 proc.-Pracuje obecnie 6 fa­
bryk domów, dostarczających 20 tys. 
mieszkań rocznie.W najbliższym czasie 
przewiduje: się uruchomienie w Buda­
peszcie 4, a na prowincji. 9 fabryk do­
mów, dostarczających łącznie 45 tys. 
mieszkań rocznie. W ten sposób ok.' po­
łowa budowanych na ■ Węgrzech miesz­
kań montowanych ma być ; z elementów 
dostarczanych przez fabryki domów-.

Duże znaczenie przywiązuje się do roz­
woju budownictwa z lekkich konstruk­
cji. W roku 1975 z lekkich konstrukcji 
zakłada się uzyskanie ok. 2 min m kw. 
powierzchni o różnym przeznaczeniu, w 
roku 1985 — 6—8 min m kw. W tej dzie­
dzinie, plan perspektywiczny zakłada sze­
roki rozwój kooperacji międzynarodowej. 
Przewiduje* się rozwój krajowej produk­
cji tylko tych elementów lekkich kon­
strukcji, które wytwarzane mogą być w 
wielkich optymalnych seriach. Cnie po­
zostałe zaopatrzenie- budownictwa w lek­
kie konstrukcje ma się opierać na im­
porcie. (kk) ■

ROŚNIE IMPORT KRL-D 
ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
W oparciu o pomoc radziecką jjbudo- 

wano dotychczas lub ■ zrekonstruowano

ilości traktorów pracujących na
grzech wzrośnie z obecnych 62,7 proc, 
do 71 proc., a traktorów o mocy 61—90 
KM — z 12,5 do 20 procent. Zwiększy
się również ilość 5—8 tonowych przy­
czep znajdujących się w dyspozycji rol­
nictwa.

Ilość kombajnów o przepustowości 5—7
kg/sek.' wahać się będzie ąv granicach 
9—10 tys. sztuk. Zbiór kukurydzy w wie­
lozakładowych rolniczych gospodar- ------  
stwach spółdzielczych w stu procentach przecież.

przez Stany Zjednoczone zareagować za­
wieszeniem na 10 lat wszelkich spłat dłu­
gów zagranicznych, czyli właściwie ame­
rykańskich, gdyż zadłużenie Ameryki Ła­
cińskiej w Europie jest minimalne.

Wystąpienie Chile, spotkało się w zasa­
dzie z poparciem - Kolumbii aczkolwiek 
jej delegat, minister finansów Rodrigo 
Clorente, zalecał staranne, i wszechstron­
ne przestudiowanie problemu. Trzeba

będzie dokonywany przy pomocy ma- 
szyn. Zbiór ziemniaków 1 buraków cu­
krowych zmechanizowany będzie w po-

,---------. mówi, mieć na względzie rów­
nież interesy 1 tych krajów, które dla
swojego rozwoju będą potrzebowały po­
życzek zagranicznych.

nad 80 procentach. W końcu 1975 roku Delegaci USA — wiceminister spraw 
rolnictwo będzie dysponowało 890—1 200 zagranicznych Nathaniel Samuełs i wi- 
maszynaml do zbierania buraków cukro- ---- --------- -ccmlnister finansów John R. Pętli — do­

wodzili, że nowe obciążenia obejmą 
wszystkiego nie więcej niż 20 proc, eks­
portu krajów łacińsko-amcrykańskich do 
USA. W 19*0 roku eksport Ameryki Ła­
cińskiej do USA wyniósł ogółem 5 200 
tnln doi;, a z tego tylko nieco więcej 
ponad 1 000 min dól., czyli 10,7 proc., po­
dlega podwyżce cła.

Nowo obrany przewodniczący Rady

wych.
W hodowli planowane Jest szerokie za­

stosowanie urządzeń do przygotowywania 
karmy oraa dojarek mechanicznych, (d)

ELEKTRONIKA NA KUBIE
Jak informuje agencja PRENSA LATI- ------- . ,------ ---- ,.,

NA, Kuba zrobiła znaczny postęp Wza- minister finansów Panamy — Jose Guil-
kresJe elektroniki, ■ która Jest tu dopiero lermo Aizpu zarzuci! rządowi Stanów
w początkowym stadium rozwoju, zwlasz- Zjednoczonych niedotrzymanie robo­
cza w dziedzinie komputerów-. Pracę na . wiązań w stosunku do krajów tacińsko-
tym-odcinku rozpoczęto w kwietniu 1970 amerykańskich w sprawia uzgadniania

Bułgaria specjalizuje się m. in. w pro­
dukcji akumulatorów samochodowych. 
Dostarczane są otse do 28 krajów Eu­
ropy, Azji, Afryki i Ameryki Łacińskiej. 
Jednym z czołowych odbiorców- akumu­
latorów nowego typu, ładowanych na su­
cho, których — jak podkreśla agencja 
„Sofia-Press” — żywotność jest o 15—i? 
miesięcy dłuższa od produkowanych do­
tychczas, jest Związek Radziecki. Mon­
towane są one w samochodach „Ziguli-’. 
W br. 100 tys. samochodów „Zlgull” wy­
posażonych zostanie w bułgarskie aku­
mulatory tego typu. Nawiązana koope­
racją z radziecką fabryką samochodów 
osobowych w- Togliattl otworzyła rM®- 
zem Bułgarom rynek wioski. Bułgarska 
fabryka akumulatorów- „Start” — w re­
zultacie zdobytego przy- współpracy z 
raktadami w Togliatti doświadczenia — 
wciągnięta zostalp na listę kooperantów 
włoskiego „Fiata", zaopatruje obcenfó 
także w akumulatory włoskiego licea-’ 
cjonodawcę. (kk)



RZECZĄ niezwykle interesującą jest prześle­
dzenie procesu zmian założeń projektu na Po­
szczególnych etapach jego; budowy. Zatwier­
dzony bowiem przez Plenum w maju projekt 
planu 5-letniego jest trzecią wersją 5-latki, 
podaną do publicznej wiadomości.

Porównanie podstawowych wskaźników planu za­
kładanych w poszczególnych wersjach,! przedstawia 
eię następująco.

•) 1971—1975 średniorocznie

I wersja 
sierpień 

1969 r.

n wersja 
listopad 
1970 r.

HI wersja 
maj 1971 r.

Dochód narodowy) 
produkcja przemy-

7.7-8,5 10,9-11,0 11,0-12,7
słowa*)

Produkcja rolna 
(średnioroczna po­
ziomy 2 okresów

8,3-9,5 10,0—11,0 11,0—12,2

5-letnlch) :
Wcdainość pracy w

5,0-5,5 6,0-7,0 6,3-8,3
przemyśle 6,5-7,0 8.7-7,5, 7,3Obniżka kosztów 

własnych w przemy­
śle naristwowym
(1975—1970) .

Inwestycje państwo­
we scentralizowane 
mld lei w latach

6,0-rr7,Ó 11,0—13,0 11,0—12,6

1971-1975
Wzrost zatrudnienia : 

w gosp. narodowej 
w tys. osób w la-

420—435 , 450—470 470

tach 1971—1975 400—500 700' 1.010Fundusz plac*) :
Średnia place re-

5,4-6,2 0,5-7,5 8,9
alna’)

Realne dochody 
chłopów z produk­
cji rolnej na 1 pra-

5.0-3,7 3,5-3,7 3,7 ■

cującego'
Sprzedaż towarów 

w handlu detallcz-
2,9-3,7 4,0 4,1-5,4

nym‘) . 5,4-6,2 5,5-6,5 7,0-8,0Usługi dla ludność!,*) 7,0-7,7 8,5-9,5 9,2—10,0

Kierunek zmian, jakie zaszły w kolejnych wersjach 
projektu planu 5-letniego, można by scharakteryzo­
wać w sposób następujący.
• Nastąpiło przyspieszenie zakładanego tempa 

wzrostu gospodarczego w omawianym okresie. 
Dotyczy to przede wszystkim dochodu narodowego 
(przyspieszenie o 32 punkty), produkcji rolnej (przy­
spieszenie o 18 punktów) oraz produkcji przemysło­
wej (przyspieszenie o 21 pkt).

Przyspieszenie tempa rozwoju ma być : osiągnięte 
głównie czynnikami pozainwestycyjnymi. Scentralizo­
wane inwestycje państwowe, które w latach 1971—1975 
stanowić mają ok. 87 proc, ogólnych nakładów, w 
ostatniej wersji projektu planu podwyższone zostały 
w stosunku do dyrektyw Zjazdu. zaledwie o 35 mld 
lei (o 7,5 proc.), z czego już w marcu 1970 r. Plenum 
KC RPK podjęło decyzję o przeznaczeniu dodatko­
wych 20 mld lei na rolnictwo. Na. wszystkie inne 
dziedziny przeznaczono więc dodatkowo zaledwie 15 ■ 
mld lei. Natomiast zupełnie jednoznaczne zmiany szły 
w kierunku uzyskania wyższej produkcji przez wyż­
szy wzrost zatrudnienia. Zakładane tempo wzrostu wy­
dajności, pracy nie ulega istotniejszym zmianom w po­
szczególnych wersjach projektu planu.

O Drugim zasadniczym czynnikiem przyspieszenia 
tempa wzrostu dochodu narodowego ma być obniżka 
kosztów własnych produkcji przemysłowej. Obniżka 
ta dotyczy głównie kosztów materiałowych, co będzie 
omówione w dalszej części artykułu. Założenia w 
tym zakresie wzrosły z 6—7 proc, w całym 5-leciu w 
dyrektywach Zjazdu do 11—12 proc, w ostatecznie 
uchwalonym projekcie planu. .
•, Rozdysponowanie poważnego zwiększenia w 

ostatecznie zatwierdzonym projekcie planu. na lata 
1971—1975 wolumenu dochodu narodowego skoncen­
trowane zostało, jak. się wyraje, na dwóchdziedzi­
nach: spożyciu ludności i poprawie bilansu handlu 
zagranicznego. Wzrost inwestycji w stosunku do dy­
rektyw Zjazdu, jest niewielki; oczywiście, .wyż-: 
sze tempo wzrostu produkcji przemysłowej i rol­
nej pociągnie za sobą konieczność; zwiększenia środ­
ków' obrotowych 'i; zapasów,' ale.w ; pewnym stopniu 
niwelowane to powinno być dużą obniżką 'kosztów 
materiałowych. W sumie więc nie wzrost akumulacji 
stanowi podstawowy element rozdysponowania zwięk­
szonego dochodu narodowego.

*

W dziedzinie spożycia obserwujemy .w kolejnych 
wersjach'projektu planu 2 tendencje:

— W odniesieniu do zatrudnionych w gospodarce narodo­
wej poza uspółdzielczonym i indywidualnym rolnictwem tem­
po wzrostu średniej płacy realnej nic ulega przyspieszeniu. 
W ostatniej wersji planu wskaźnik ten utrzymany został na 
górnej granicy, przewidzianej dyrektywami Zjazdu. Zwięk­
szenie spożycia uzyskuje się przez znacznie szybszy wzrost 
nmduszu plac, co wynika z podwojenia ilości osób nowo za­
trudnionych w tej części gospodarki narodowej;

— W odniesieniu do ludności wiejskiej, która stanowiła w 
r. 1970 ok. 00 procł ludności, zakłada się bardzo znaczny 
wzrost dochodów realnych na 1 zatrudnionego, z 3,7 proc, 
średniorocznie przewidywanych przez Dyrektywy Zjazdu do 
5,4 proc, średniorocznie w zatwierdzonym obecnie projekcie 
planu 5-letniego.

W dziedzinie handlu ; zagranicznego brak ' danych, 
dotyczących założeń w zakresie bilansowania obrotów 
w dyrektywach Zjazdu. Natomiast na naradzie dot. 
handlu zagranicznego, odbytej 5 lutego br.. Sekretarz 

Generalny RPK N. Ceausescu, podał, ?e; w r. 
nadwyżka eksportu nad importem mi wynieść ok, 
850 min doi., wobec ok. 110 min doi. deficytu handlo­
wego w r. 1970. Założenie uzyskania tak wysokiej 
nadwyżki eksportu nad importem w r. 1975 podyktc? 
wane jest dążeniem do spłacenia poważnej części 
kredytów zagranicznych, zaciągniętych: przez Rumu-; 
nię w latach 1961—1970. Można przypuszczać, że dy­
rektywy Zjazdu, zakładając niższe tempo wzrostu 
obrotów handlu zagranicznego w latach 1971—1975, 
nie przewidywały tak dużej' nadwyżki eksportu nad 
importem w r. 1975.

Jest to zresztą uzasadnione także tym, że w okresie opra­
cowywania dyrektyw Zjazdu (I ? półrocze 1969 r.) zakładano 
z pewnością, źe sytuacja płatnicza Rumunii, na koniec 1970 r- 
ukształtuje się znacznie pomyślniej. W r. 1969 wskutek nie­
wykonania planu produkcji rolnej nadwyżka importu nad 
eksportem utrzymała się na bardzo wysokim poziomie 
113 min doi. W r. 1970 plan roczny zakładał uzyskanie do­
datniego bilansu handlowego w1 wysokości ok. 55 min doi. 
Jednakże powódź I ogólnie niekorzystne warunki klimatycz­
ne spowodowały ponownie niewykonanie planu produkcji 
rolnej 1 bilans handlowy zamknął się znów deficytem rzędu 
110 niln doi. Stąd też w kolejnych przepracowaniach mu­
siano uwzględniając rzeczywisty rozwój sytuacji w Jatach 
1969—1970 — dążyć do zwiększenia nadwyżki eksportu nad 
importem w latach 1971—1975.

*

Porównanie Nakładanego w ostatnim. projekcie pla­
nu na lata 1971—1975 tempa wzrostu gospodarczego 
z, wynikami j2 ubiegłych , 5-leci przedstawia się

RUMUNIA

PROBLEMY LAT 1971-1975
Pięcioletni plan rozwoju gospodarczego i społecznego Rumunii nie 
został jeszcze ostatecznie zatwierdzony przez Wielkie Zgromadze­
nie Narodowe, natomiast zatwierdzony został przez Plenum KC RPK 
w dniach 5-6 maja br. projekt tego planu, który zostanie przedło­
żony Wielkiemu Zgromadzeniu Narodowemu. Projekt ten może jesz­
cze ulec pewnym korektom, prawdopodobnie nie będą one jednak 
dotyczyły spraw tak generalnych, jak tempo wzrostu gospodarczego 
oraz podstawowe proporcje tego planu. Ten właśnie projekt stanowi 
podstawę niniejszego artykułu. JERZY BAZGiER

następująco (wzorem rumuńskich autorów .przyjmu­
jemy dla lat 1971—1975 wyższy poziom planowanych 
„widełek”):

1961—1965 19/36—1970 1971—1975

Produkt globalny*) 9,3 8,5 10,3
Dochód narodowy*) 9,0 7,7 12.7
Produkcja ptzemyslowa*) 13,8 11,8 12,2
Produkcja rolna*) 2,6 2,0 12,0’f)
Wydajność pracy w przemyśle’) 
Tempo wzrostu nakładów

7,8 7,7 7,3

inwest.*) 12,9 11,0 ok. 10,0
Wzrost płacy realnej*) 4,1 3,7 3,7
Obroty handlu zagranicznego*) 9,9 11,8 ok. 9,2
w tym: eksport 9,0 10,9 ok. 12,5

Import :10,7 12,6. ok;, 4,8
Sprzedażtw .handlu detallcz.
Wolumem nakładów inwesty-

: 9.9 • 8.3 ■ " ' 8»° '
cj^ńyćłi' w. 5-leciu w mld' lei 

:Wzrdż't' ilości1 zatrudnionych
200 330. ■ 545 »t.

w gosp. narodowej w tys. 
osób 1.056 797 1.010

(Dane opracowane na podstawie; szeregu publikacji — spis 
na końcu artykułu)

•) średnioroczne tempo w danym 5-leciu.
••) Projekt planu 5-letniego przyjmuje wzrost produkcji 

rolnej o 8,3 proc, średniorocznie, blorąc za podstawę średnią 
produkcją w latach 1066—1970 oraz 1971—1975. Produkcja rolna 
w Rumunii była w r. 1970 niższa od średniej za lata 1966— 
—1970. Zakłada się natomiast, że produkcja w r. 1975 będzie 
wyższa od średniej za lata 1971—1975. Dlatego przyjęto wyży 
szy: wskaźnik wzrostu produkcji rolnej w r. 1975 w stosun-, 
ku do r. 1970 — zgodnie z danymi zawartymi’ w artykule 
Przewodniczącego Państwowego Komitetu Ekonomicznego — 
M. Mancscu.

*
Ograniczone ramy artykułu pozwalają tylko frag­

mentarycznie omówić założenia projektu planu 
5-letniego Rumunii na lata 1971—1975. Koncentruje­
my przy tym uwagę-na problematyce tempa oraz 
podstawowych czynników zakładanego wzrostu gospo­
darczego.

Jak wynika to z podanych uprzednio danych, na 
lata 1971—1975 przyjmuje się wysokie tempo wzro­

stu gospódąrczego. Przyjęte wskaźniki wzrostu 
przewyższają odpowiednie wskaźniki, osiągane przez 
gospodarkę rumuńską w okresach ubiegłych. Cha­
rakterystyczny 'jest fakt, że zamierza się je osiągnąć 
przy niższym, niż dotychczas, tempie; wzrostu nakła­
dów inwestycyjnych. O ile od 15 lat obserwujemy 
stały, szybki wzrost udziału akumulacji w dochodzie 
narodowym Rumunii (patrz artykuł: „Inwestycje a 
tempo wzrostu” Z.G. nr 35), to w 5-leciu 1971—1975 
ma ón się utrzymać praktycznie na pbziomie ub. 5-le- 
cia (30,3 proc, w latach 1966—1970, 31—32 proc, w la­
tach 1971—1975). Tak zwany współczynnik efektywno­
ści akumulacji, wyrażający stosunek udziału akumu­
lacji do średniorocznego tempa wzrostu dochodu na­
rodowego ma ulec poprawie z 3,93 w latach 1966—1970 
do ok. 2,5 wiatach 1971—1975.

Te założenia dyskontują z pewnością uruchomie­
nie gros rezerw wewnętrznych. Celowi temu m. in. 
służyć ma proces doskonalenia form zarządzania i 
planowania gospodarki narodowej, przeprowadzany w 
latach 1967—1970 i kontynuowany, jeszcze obecnie, isto­
ta którego— w olbrzymim uproszczeniu i skrócie —po­
lega na decentralizacji zarządzania, usamodzielnianiu 
jednostek gospodarczych ze stopniowym przekazywa­
niem im gestii nad całokształtem działalności eko­
nomicznej, z handlem zagranicznym1 włącznie, ograni­
czeniu ilości wskaźników dyrektywnych, reformie za­
sadniczych bodźców ; ekonomicznych — głównie sy­
stem płac, cen i podziału zysku.

Tempo wzrostu; produktu globalnego 1 dochodu 
narodowego' wynika przede ■wszystkim/z przyjęcia 
tempa wzrostu produkcji przemysłowej i produkcji 
rolnej.

Zakłada się, że przyrost produkcji przemysłowej w latach 
1971—1975 uzyskany zostanie na podstawie następujących 
czynników: ;

Przyrost produkcji ogółem — 109,0%
Z tego:
a) z tytułu nowych zdolności produkcyjnych — 42,5%
b) z tytułu zwiększenia wskaźnika zmianowości — 36,7% 
c) z tytułu lepszego wykorzystania istniejących 

zdolności produkcyjnych, zmian asortymentowych 
itd. ' — 14,4%

d) z tytułu skrócenia terminów i poprawypara-
' metrów' projektowych’ ' wyróbów — 6,4%

Tak więc ponad połowę przyrostu produkcji prze­
mysłowej w nowym 5-leciu planuje się uzyskać przy 
pomocy czynników intensywnych; inwestycje zapew­
nić mają jedynie 42,5 proc, tego przyrostu.

*

W toku prać nad kolejnymi wersjami projektu 
planu 5-letniego rumuńscy planiści doszli prawdo­
podobnie do wniosku, że spadek wskaźnika wykorży- 
stania środków trwałych w -przemyśle, który miał 
miejsce w latach 1966—1970 nie był zjawiskiem o 
charakterze obiektywnym, wynikającym np. ze struk­
tury gałęziowej inwestycji, a ha odwrót, stworzył "on 
dodatkowe rezerwy dla przyspieszenia wzrostu pro­
dukcji w latach 1971—1975 przez lepsze wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych. Wiąże się z tym: niewątpli­
wie podwojenie wzrostu zatrudnienia w stosunku do 
I wersji projektu planu.

Niezależnie od zdyskontowania pozalnwestycyjnych czyn­
ników wzrostu, zakłada się również znaczną po­
prawę efektywności inwestycji. Np., przewiduje się, że w 
przemyśle maszynowym koszt inwestycyjny zwiększenia pro­
dukcji globalnej o 1009: lei zmniejszy się z 720 lei w latach 
1966—1970 do 649 lei w Jatach 1971—1975. W przemyśle che­
micznym koszt inwestycyjny budowy nowych zdolności w 

zakresie włókien, poliestrowych obniżyć się na
(w latach 1060—1370) <10 45.000 lei (wto oczywiście tylko; wybrane przykłady dla Ilustracji tezy 
zasadniczej.

W rolnictwie sytuacja jest chyba jeszcze bardziej 
skomplikowana. Planuje się tutaj podwojenie nakła­
dów inwestycyjnych, zirygowanie ok, 1,2 min n<» 
użytków rolnych 12 proc, ich ogólnej powierzchni), 
budowę dużej ilości ferm hodowlanych dla trzody 
chlewnej (20 ferm; wielkości od 30 do 60 tys. szt. rocz­
nie), krów mlecznych (na 490 tys. szt.) oraz ptactwa 
(8 ferm o produkcji 11 tys. ton mięsa rocznie każda). 
Rolnictwo ma otrzymać w 5-leciu 2,8 raza więcej 
nawozów sztucznych, niż w latach 1966—1970. VI 
związku z tym planuje się, żc zbiory zbóż wzrosną z 
10,5 min ton w r. 1970 do 19 min ton w r. 1975, a 
zbiory „warzyw —odpowiednio z 2,0 min ton do 4,1 
min tojn. Pogłowie bydła ma wzrosnąć z 5,2 min szt. 
w r. 1970 do 6,6 min szt. w r. 1975, a pogłowie, trzody 
chlewnej odpowiednio z 6,3 min szt. do 9,5 min szt. 
w r. 1975.

W zakresie rolnictwa nie opublikowano bardziej 
szczegółowych założeń dotyczących poszczególnych 
czynników wzrostu. Nie ulega jednak wątpliwości, że 
dla osiągnięcia takiego wzrostu produkcji niezbędne 
będzie .radykalne .zwiększenie efektywności wykorzy­
stania zarówno posiadanego, potencjału, jak 1 środ­
ków, przeznaczonych dla jego rozbudowy. P madtd 
zaważyć tu możej w bardzo dużym stopniu czynnik 
niemożliwy do przewidzenia — warunki atmosfe­
ryczne.

*

Bardzo charakterystycznym założeniem planu 5- 
letniego SRR jest, że dochód narodowy wzrastać 
będzie szybciej, niż produkt globalny. Jest to znowu 
założenie, nie znajdujące precedensu w rozwoju w 
latach ubiegłych ;(z wyjątkiem lat 1951—1955, które 
trudno uważać za porównywalne dla lat 1971—1975). 
Założenie to wypływa z 2 podstawowych elementów:

■j Przyjęcie do planu zadań bardzo wysokiej obniżki 
• kosztów materiałowych produkcji. W całym okre­
sie 5-Ietnim obniżone one mają zostać o 10,6 proc.

W rezultacie tej obniżki, która w przemyśle kilkakrotnie 
przewyższa osiągnięte w tym zakresie wyniki w ubiegłym 
5-leciu, a w rolnictwie zmienia sytuację o 180’, udział pro­
dukcji czystej ma > się kształtować:

1960 1965 1970 1975

Produkt globalny 1100,0 100,0 . 100,0 100,0
w tym koszty materiałowe 51,5 56,9 59,0 54,4

produkcja czysta 48,5 43,1 41,0 45,6
Produkcja przemysłowa 100,0 100,0 100,0 109,0
w tym: koszty materiałowe 59,2 63,2 61,5 55,6

produkcja czysta 40,8 36,8 38,5 44,4
Produkcja rolna ; 100,0 100,0 190,0 100,0
w tym: koszty materiałowe 34,8 «.7 49,1 45,2

produkcja czysta 65,2 58,3 60,9 54,0

Na marginesie można dodać, że był to istotny czyn-: 
ńik przyspieszenia tempa wzrostu dochodu narodowe-' 
go w stosunku do dyrektyw X Zjazdu RPK, które 
przewidywały obniżenie kosztów materiałowych w 
produkcie globalnym w r. 1975 do 57,3 proc.

2 Przyjęcie do planu wysokiego wzrostu produkcji 
rolnej — nieomal równego wzrostowi produkcji 

przemysłowej. Udział produkcji czystej w rolnictwie 
jest wyższy niż w przemyśle, co już automatycznie 
.relacyjnie przyspiesza tempo wzrostu dochodu naro-: 
dowego.

*

Omówiony tu został zaledwie fragment problema­
tyki projektu planu 5-letniego Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii na lata 1971—1975, dotyczący założeń 
tempa wzrostu gospodarczego i jego podstawowych 
czynników. Zweryfikowany zostanie on — Jak każdy 
plan, iv toku realizacji.;
MATERIAŁU ŹRÓDŁOWE (PODSTAWOWE):

Dyrektywy X Zjazdu RPK w sprawie planu rozwoju gos­
podarczego 1 społecznego Rumunlij w latach 1971—1975

N. Ceausescu — i Referat sprawozdawczy na X Zjeźdzle 
RPK

N. Ceausescu — Przemówienie na Plenum KC RPK 17—19 
marca 1970 r. . : ; .

N. Ceausescu — Referat na posiedzeniu Komitetu" Wyko­
nawczego KC RPK 1 Rady, Ministrów 25 listopada 1970 r.

N. Ceausescu — Referat na naradzie poświęconej handlo­
wi zagranicznemu 5 lutego 1971 r.

N. Ceausescu — Referat na uroczystym posiedzeniu z oka­
zji 50-lecia RPK 7 maja 1971 r.

M. Manescu — Progresu! economle-soclal a! Romanie! So- 
claliste Editura Politica, Bucuresti 1971.

Artykuł redakcyjny — ConclnaluI transformarltor calitatlve 
Probleme economlce nr 51971

Dr. A. Rosen — Venltul national-dinamica 1 proportio Pro­
bleme economlce nr 51971

M. Georgescu — Coordinatcle poUtlcio de inwestltil Pro­
bleme economlce nr 6 1971

. „ Roczniki statystyczne Socjalistycznej Republiki Rumuni! za 
lata 1966 i 1970 1

Komunikat o wykonaniu planu rozwoju gospodarczego 1 
społecznego Socjalistycznej Republiki Rumunii w latach 
1966—1970.

nowczo większość amerykańskich dzia-
łaczy gospodarczych. ,Ale, praktycz-

❖ Na łamach INTERNATIONAL 
HERALD TRIBUNE ukazał się ar­
tykuł Stanley’a Mcislera, sygnowany 
z dhartumu, na temat „starych 
problemów . nowego Nimeri’ego". 
Oto fragmenty:

Nic bardzie! nic umocniło władzy pre- 
zjdenta Dżafara cl I>imeiri’ego, niż je­
go chwilowy upadek w czerwcu br. 
t żyi: on tych dramatycznych wydarzeń 
dla umocnienia swojej popularności. W 
pewnym sensie uczynił on ‘ z tych _wy- 
tlisrzeń coś w rodzaju oczyszczenia I 
próbuje przekonać Sudan, że wyszedł z 
nich odmłodzony i cz.yslszy.

IV raniach swej niezwykłej kampanii 
na rzecz zmiany swego obrazu gen. Ni- 
nutiri opiera się na dwóch problemach. 
Po pierwsze obarcza on odpowiedzial­
nością za wszystkie fiaska‘ Komunistów. 
Po drugie przyrzeka on nadać Sudano­
wi i jego reżimowi nowy wyraz. Sku­
piając uwagę na obu tych zagadnieniach 
Nimeiri zorgauizoival plebiscyt prezy­
dencki, którego 2-tygodniowe glosowa­
nie dobiega końca we wtorek.

Rezultaty plebiscytu nic pozostawiają 
żatlucj wątpliwości. Gen. Nimeiri bez 
wątpienia uzvska poparcie,, jak to bywa 
zazwyczaj, "w prawią jednomyślnym 
Rio .owaniu w afrykańskich l-osobowyeh 
wyborach prezydenckich. Atmosfera 1 
organizacja plebiscytu wydają się być 
dostateczne, aby to zapewnić.

Żołnierze z automatycznymi karabina­
mi Stacjonują wokół lokali wyborczych, 
abv zastraszyć tych, których łatwo za-r 
straszyć. Glosujący zabiera swą kartkę 
wjboiczą do zamkniętego pomlcszczc- 
nia > wkłada ją bądź do, urny z foto­
grafią Bt.n Nimeiri, bądź do urny bez 
żadnej fotografii. Choć nikt nic przy- 
RlWa Się temu, jego Kartka wyborcza 
nosi numer. Wizytując 3 lokale wybor- 
oze nie mogłem' ziialcżć dowodów, żc 
członkowie komisji wyborczej odnoto-

borców, którzy nie pojawili się w loka­
lach wyborczych w pierwszych dniach 
glosowania. Wkrótce potem ludzie ci 
oddali swoje głosy. Istnieje nacisk na 
Kierujących glosowaniem, aby osiągnąć 
100-procentową frekwencję z prawie 
100-procentowym, pozytywnym dla Ni- 
,meiri‘ego wynikiem.

Potępienie komunizmu przez gen. Nl- 
meirdego ule może samo przez się roz­
wiązać gospodarczych trudności kraju. 
Wielu obserwatorów z zewnątrz jest 
zdania, żc konfiskata 100 towarzystw 
prywatnych, podjęta ewidentnie . wbrew 
poradom komunistów, była gospodarczą 
katastrofą. Nagle przejęcie tych przed­
siębiorstw zniszczyło nadzięje na wzrost 
inwestycji, czy to ze strony obcokra­
jowców. czy Sudańczyków. Co więcej, 
nacjonalizacja ograniczyła produkcję. W 
jednej z fabryk obuwia na przykład 
produkcja spadla o 75 proc.

nie rzecz blorąc, muslmy oswoić się z 
myślą, że tak".

Choć bez entuzjazmu, a nie bez obaw, 
to jednak kierując się zmysłem prak­
tycznym, w coraz .większym stopniu 
blorą oni pod uąvagę 1 czynią przedmio­
tem rozważań wpływ „rewolucji" na 
przedsiębiorstwa. To boąyiem, co wcho­
dzi w grę, gdy pojawiają się rozważa-
nla na temat „świadomości społecznej" 
„przedsiębiorstwa prywatnego", rozwa­
żania, którym — Jak się zdajc — odda­
ją się wszyscy, poczynając od HAR- 
VARD BUSINESS REV1EW, aż do orga­
nu tak konserwatywnego. Jak FORBES
czy do grupy tak ostrożnej jak Commi- 
Uee on Economic Development, to właś­
nie rewolucja, o której mówią John 
Galbraith. Charles Reich 1 Jcan-Fran- 
cois Rcvcl. To wysunięcie potrzeb wspól­
noty na pierwszy plan, to zastąpienie 
dawnej hierarchii osób korzystających z 
nadwyżki, Jaką przynosi przedsiębior­
stwo (1 — akcjonariuszy; 2 — urzędni­
ków; 3 — i konsumentów; 4 — społe­
czeństwo uzyskujące swą część drogą 
podatków) w nosvym, odwróconym; a 
przynajmniej zmodyfikowanym modelu.

Ogólnie blorąc, gospodarka Sudanu Niektórzy dopatrują się w tym no- 
znajduje się w stanic stagnacji. Prze-: wym podziale zasobów sygnału kresu 
rost biurokracji powoduje ogromny de- ‘ — ........ ., Ł .
flcyt w budżecie, a to. z kolei zmusza 
rząd do porzucenia realizacji projektów 
żywotnych dla rozwoju gospodarczego. 
Wystęnują również inne słabości: rezer­
wy walutowe kurczą się, pomoc zagra­
nicy spada, eksport nie dotrzymuje Kro­
ku importowi.

Cen. Nimeiri ma jeszcze także pro­
blem wojny domowej na południu, 
"dzie ludność murzyńska trzech prowin­
cji chce autonomii lub separacji od 
mówiących po arabsko brunatnych 
władców z północy. Wojna, która spra­
wiała że od 10 lat administracja nu 
południu kuleje, wiąże na tych tere­
nach prawic połowę armii sudańskicj i 
sprawia, że budżet obronny puchnie.

Kapitalizm?.; Coraz większa liczba dzia­
łaczy gospodarczych a pośród nich Hen­
ry Ford, powiada: „Nie kłóćmy się o 
terminologię; trzeba ślę przystosować do 
zmian, albo; zginąć”. Niewątpliwie nie­
jeden Makiżwel pośród tych doświad­
czonych umysłów nigdy nie przeoczył 
faktu, źe gdy aktywiści Nowej Lewicy 
domagają się, aby wielkie przedsiębior­
stwa zaangażowały się politycznie — czy

^LE MONDE (nr 8 252) zamiesz- 
cza w swym dodatku, ekonomicz-

zarysowuje , się , tu akcja o charakterze 
socjalnym, posiadająca ogromny: zakres.

Akcję taką mogą usankcjonować prze­

♦ Publikowany w Hongkongu 
tygodnik FAR EASTERN ECONO-
MIC REVIEW w specjalnym dodat- CUUUZI np. W4I» 1 ... UUMUV

Która koszto- ku poświęconym sprawie zagra-
„„ ., nicznych inwestycji w Azji, za-

mysiowe, a więc o 46 proc., więcej niż mieszczą m. in. artykuł Tsai Tana, „ ------- — — ---- —.. omawiający inwestycje brytyjskie
w tej części świata. Otp fragmen­
ty artykułu:

pisy prawne. W grę tu wchodzi np. wal­
ka z zanieczyszczeniami;
wać będzie w roku bież. 3,6 mld doi., 
potrzebnych na nowe urządzenia prze-
w r. 1970 (tak wg przewidywań Biura 
Badau Ekonomicznych McGraw Hill). 
Uważa się, że nawet przy takim tempie
potrzeba będzie 5 lat dla oczyszczenia 
powietrza I wód w stopniu wymaganym 
pr^ez obowiązujące w. dniu 1 stycznia 
1971 r. ustawy.

Niezależnie od ustawodawstwa, wystę­
puje w coraz większym I stopniu zorga-

Wielka Brytania rezygnuje ze swej hi­
storycznej roli kraju budującego Im­
perium I utrzymującego porząd.k na 
Dalekim Wschodzie. Obecnie dzieli ona
odpowiedzialność za obronę cieśniny 
Malacca i Morza Poludnlowochlńsklego 

ciwoo muiucji cusuwej .czy uysr ze swymi dawny-mi koloniami, ale jej
Kryminacji kobiet oraz mnożą się żąda- interesy handlowe w tym rejonie nadal
nia młodzieży, zwłaszcza studentów, kie- się rozszerzają. Ekspansja ta Jest naj-

rowanych coraz» bardziej przez ciało widoczniejsza w Singapurze i Malajzji

nizowany i potężny nacisk grup prze­
ciwko dyskryminacji rasowej czy dysr

profesorskie. A wreszcie ; mamy do czy­
nienia z akcją społeczną: konsekwentnie 
rozwijaną i dobrowolnie podejmowaną 
przez przedsiębiorstwa, które dostrzega­
ją w tym ruchu nowe pole dla zasto­
sowania swych metod zarządzania czy 
też swojej technologii.

— dwóch względnie ustabilizowanych 
krajach tego regionu, znanego z niepo­
kojów politycznych i korupcji, a jedno­
cześnie krajach tradycyjnie już orientu­
jących. się na Wielką Brytanię., z którą 
związane są poglądami i historią.

obok nazwiska glosującego. Jednakże 
przeciwnicy ren. Nimclritcgo twierdzą, 

leli zdaniem, członkowie Komisji wy­
borczych czynią to wtedy, Kiedy ’po? 
dejrzewają, że glosujący jest OP°PV,>»T tam. Mając to na widoku — powiedzieli 
mi — oddań swe glosy za Nlmcirtra.

Ahy być pewnymi, że‘ gen. Nknejrl 
Ole będzie zażenowany wielką liczbą 
"sirzyniujmrvch s’ę od glosowania, ą- 
Kenri władz bezpieczeństwa odwiedzają 
domy lub biura zarejestrowanych wy-

graniczone brzemię finansowe. Z dużą 
emocją śledzą zainteresowani sprawę je­
ziora Champlain, gdyż ; wyniknie stąd; 
bardzo istotny precedens. Spółka Inter­
national Paper uruchomiła ostatnio w 
Ticonderoga, w stanie nowojorskim, fa­
brykę papierniczą kosztem inwestycji.

................— .. . • ----- ; — wynoszących 76 min doi!, z których 5 
to przeciwko wojnie w Wietnamie, czy min doi. przeznaczono na specjalne u-
tez przeciwko południem oafrj kańskiemu rządzenia, zapobiegające i zanieczyszcza- 
„apartheidowi . czy wreszcie na rzecz n|u -wód jeziora Champlain. Ta sama
uzbrojenia — dowodzą w rzeczysrlstosci. ..................................
że pokładają więcej wiary w sprawność 
1 wagę sektora prywatnego, aniżeli w 
skuteczność działania rządu Stanów 
Zjednoczonych. Istnienie takiego prze­
świadczenia Jest źródłem pewnej na­
dziel. że można się porozumieć z no­
wymi silami radykalizmu.

„ . . , . , , Na całym obszarze między Europą a
Czy nowe obowiązki z zakresu odpo- Australią inwestycje brytyjskie ocenia wicdzlalnoscl społecznej przemysłu ame- — - — ■' f _

rykańskiego winny również działać 
wstecz? Pociągnęłoby to za sobą nie 
dające się przewidzieć I nieomal nico-

spółka zaprzestała eksploatacji starej 
fabryki papierniczej, położonej w od­
ległości 5 km od nowej, bezpośrednio 
nad brzegiem Jeziora. Pod jego woda-
ml znajduje się osad ścieków grubości 
6 m, rozciągający się da powierzchni 
125 ha. osad, który się gromadził w cią­
gu dwóch stuleci I który: Już spowodo­
wał zmianę równowagi ekologicznej je­
ziora 1 jego wybrzeży. Według oszaco­
wań, stara fabryka papiernicza dostar­
czyła połowy tego osadu.

Wczoraj Jeszcze firma: Internationa!

Ale w Jaki sposób I do jakiej grnnlcy 
cza W ----- "-'T, ,17.4'4 'l ix śwlnt Interesów mu się zaangażować w

nym artykuł .Taya Mtutllley a, Kto- dziedzinie życia społecznego? Według u-
ri’ nrzedstawia prądy ooinii, skła- proszczonego punktu widzenia, spółki

nwoHsioł>inrsIwn rln ' mogą się posunąć aż do potrąceń, na ..—_—_— -------- „ —.—
niajęce tVlCll.lt P • . jakie pozwalają im Władze podatkowe, papers była gwiazdą sezonu, dzięki swo-
interesowania Się problemami SO- , z tytułu „orzyczynków" na rzecz, orga- jej nowej, wzorowej fabryce. Obecnie jej
oiqlnvmi' nlzńcjl zajmujących się, działalnością sąsicdzl wytaczają spółce proces celem
ijiuii/iu • dobroczynna, czystymi badaniami nnu- uzyskania wielu milionów dodatkowych

kowyml, oświatą Itd. Granicę stanowi- dolarów na oczyszczenie jeziora. Czy .
■ ’ - —.... —.-------  -— pozywający wygrają sprawę, czy też nie,

nastroje w kraju są takie, że obserwa- : 
torzy uważają, iż spółka posiada w rze-

kierownik prywatnego przcdslę- Kowynu, otwiioo
biurstwu ma obowiązek moralny 1 pra- loby 5 proc, zysku podlegającego opo-
wn orżernhezania części zasobów swoje) datkowaniu, a rzeczywiste przyczynki"
niifówkl na ecie społeczno-polityczne, zaledwie przekraczają 1 proc, (w r. 196»
całkowicie obce jej ustalonym 1 wlado- wn min doi.). Istnieje więc ogromny
mvm celom gospodarczym? „Tcoretycz- margines, który w obecnym słntilc rże­
nie rzecz blorąc, nie" — odpowiada sta- czy można byłoby wypełnić. W Istocie,

datkowaniu.; a " rzeczywiste
czywistości moralne zobowiązanie na­
prawienia w jakimś stopniu szkód daw­
niej wyrządzonych.

się na 5 mld funtów szteriingów. Po­
nad 10 proc, tej sumy (6S6 min funtów 
szteriingów), to inwestycje w Singapu­
rze i Malajzji 1 dochody z tych inwe­
stycji w połączeniu z dochodami z han­
dlu z tymi Krajami zamykającego się 
dla Wielkiej Brytanii poważnym sałdem 
dodatnim, stanowią Istotny wkład w 
gospodarkę brytyjską.

Wielka Brytania ma też Interesy w 
Innych krajać!) tego regionu. Tak np. 
firma Shell buduje wspólnie z Thal Oil 
Company rafinerię i kombinat petro­
chemiczny w Syjamie Południowym, a 
firma Unllever bada możliwości eksplo­
atacji drewna w Indonezji.

Dane statystyczne wykazują, żc kapi­
tały brytyjskie wciąż jeszcze zajtnulą 
w tych dwóch krajach dominującą po­
zycję wśród inwestycji zagranicznych. 
Ale rozpiętość między poziomem brytyj­
skich Inwestycji .w Malajzji l Slngąpu- 
ne a poziomem w tych krajach inwe-
stycjl amerykańskich — USA zajmują 
tu drugie miejsce po Wielkie) Urvt.nnii 
— ulega zmniejszeniu. Podczas gilv w 
eiągti ostatnich 2 lat jesteśmy świadka­
mi niezwykłe szybkiego rozkwitu inwe­
stycji amerykańskich — zwłaszcza w 
Singapurze w związku z poszukiwania­
mi ropy naftowej — nowe inwestycje 
brytyjskie pojawiają się tu dość powoli.

Wielu administratorów po obu stro­
nach grobli łączącej Singapur z Malajzją 
pragnie możliwie szybko widzieć rezul­
taty inwestycji w postaci tworzenia się

kapitałów i wzrostu zatrudnienia 1 lu­
dzi tych napawa wściekłością „powoL.-» 
ność z jaką Brytyjczycy prowadzą inte­
resy". Gotowe są nawet uciekać się do 
dość nieortodoksyjnej taktyki popycha­
nia zwlekającego inwestora do podjęcia 
wreszcie decyzji.

Malajzja stosuje metodę łączenia gróźb 
1 obietnic. Z jednej strony ostrzega ona, 
Iż towary brytyjskie utracą malajzyjski 
rynek zbytu. liczący 10 miń konsumen­
tów, jeżeli producenci tych towarów nie 
przyspieszą budowy fabryk w samej 
Malajzji, a Jednocześnie powierza In- 
'Vcstcco reklamowanie możliwości otwie­
rających się w Malajzji przed brytyjski- 
;mi inwestorami. Zaproszenie do inwe­
stycji przedstawia się głównie firmom 
przemysłu przetwórczego, ponieważ licz­
ba inwestorów brytyjskich w sektorze 
‘plantacji, górnictwa i handlu Jest już 
I tak dość1 znaczna. Próbuje się też skło­
nić dawne domy agencyjne, by zajęły 
ąię działalnością w zakresie przemysłu 
przetwórczego. Tam gdzie domy te im­
portowały towary celem ich dalszej roz- 
Sprzcdaży, namawia się je obecnie, by 
produkowały te towary nd miejscu 1 
sprzedawały je nie tylko w Malajzji 1 
Singapurze, ale również na rynkach za­
granicznych.
. Niewątpliwie nową Mekką dla przy­
szłych Inwestycji brytyjskich będzie In­
donezja. Wydaje się, że w związku z 
nowj’mi zainteresowaniami finansowymi 
obejmującymi obok Indonezji. Filipiny', 
Syjam i Kambodże, Wielkiej Brytanii 
grozi niebezpieczeństwo zaniedbania nie­
których jej dawnych fortec, takich jak 
Hongkong. Do Azji południowo-wschod­
niej wtargną! na szeroką skalę ńandlo- 

, wy i przemysłowy kapitał amerykański, 
przy czym wydaje sic, że napływ tego 
kapitału zyskuje na impecie w miarę 
spadku Intensywności wojny wietnam­
skiej.

J w Singapurze kapitałom brytyjskim 
grozi niebezpieczeństwo wyparcia ich z 
Czołowej pozycji na iiSelc zagranicznych 
Inwestycji przez dolary, w Hongkongu 
Już do tego doszło. Czerwcowy raport 
departamentu handlu 1 przemysłu Uorią- 
kongtt podafe. źe na kapitały amerykąń- 
skie przypada -11 proc, obcych kapita­
łów trwałych 1 obrotowych na terente
nie 
ha

kolonii. — jest to poziom dwulrrnt- 
wyższy od poziomu przypadającego 
kapitały brytylskłe.
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3 . Jest już teizmem twierdzenie, że mieszkanie, 
ma zasadniczy wpływ na poziom warunków by-

•j towych. Że samodzielne mieszkanie b odpowied-; 
nim standardzie istotnie oddziałuje ha model 

H rodziny, potrzeby kulturalno-cywilizaćyjne, spo- 
S 8Ób wypoczynku itp.
| W Wytycznych na VI Zjazd poprawa sytuacji 
t| mieszkaniowej jest, obok wzrostu płac real- 
| nych, uznawana za najważniejsze zadanie w 

dziedzinie socjalno-bytowej. Zwiększenie roz-( 
g mlarów budownictwa mieszkaniowego jest jed- 
| nak limitowane szeregiem1 czynników, przezwy- 
§ ciężenie których. ,w ciągu kilku najbliższych 
| lat nie będzię możliwe. Dlatego też opinią spo- 
65 łeczna dużą wagę przywiązuje do zasad poli- 

tyki mieszkaniowej, których formalno-praw- 
nym wyrazem jest prawo lokalowe. Jak wia- 

: domo obecnie przygotowywana jest noweliza-
Ś cja tego prawa. Jak pisze Danuta Frcy-Majew- 
§ ska w artykule pt. „Mieszkanie i prawo”, opu- 
d blikowanym i w „TYGODNIKU DEMOKRA- 

. TYCZbJYM”, najistotniejsze zmiany dotyczą pod- 
I niesienia norm zaludnienia z 5—7 m2, na 7—10 

. S m2 oraz poprawy pozycji prawnej właścicieli 
S domów. Autorka uważa jednak, żę- szereg nu- 
y wych przepisów jest jeszcze ciągle silnie sfor- 
X malizowanych. .
H Nie negując wielkiego znaczenia przepisów, 

-szczególnie'dotyczących zamiany mieszkań i bu- 
. g downictwa indywidualnego, warto przy okazji J 

s zastanowić. się nad tym, czym dysponujemy w 
3 stosunku do potrzeb. Polityka mieszkaniowa 
:'Ś musi bowiem godzić szereg, nieraz sprzecznych 

ze sobą wymogów socjalnych i ekonomicznych.
ą • Problem: pierwszy to samodzielność miesz- 
q . kań. Ostatni spis powszechny wykazał, że bli- ;

sko 12,3 proc, rodzin nie posiada jeszcze sa­
modzielnych mieszkań. Oznacza to, że 123 tys. 
rodzin zamieszkuje mieszkania wspólne. ' Tym­
czasem w 1970 r. na 1000 nowo zawartych'mał­
żeństw oddano do użytku tylko 693 mieszkania. 
Dodać warto, że ze względu na szybko zwięk­
szającą się ilość małżeństw (w okres zakłada­
nia rodzin wchodzi powojenny wyż demogra­
ficzny) wskaźnik ten ulega w ostatnich, latach 
pogorszeniu (w r. 1968 na 1000 zawartych mał­
żeństw oddano do użytku 754 mieszkania).

Już te wyrywkowe liczby pokazują narasta­
jącą skalę potrzeb. Jeżeli dodać jeszcze do 
tego wymogi rozwoju gospodarczego, które po­
wodu ją konieczność zwiększania: budownictwa 
tam, gdzie istnieją niezagospodarowane miejsca 
pracy, problem zaostrzy się dodatkowo. A prze­
cież polityka mieszkaniowa nie móże abstraho­
wać od względów socjalnych. Warto uzmysłowić 
sobie, że w roku ubiegłym 5 proc, ogółu nowych 
mieszkań pochodzących z budownictwa uspo­
łecznionego ż przydzielono osobom : zajmującym 
dotychczas pomieszczenia .niemieszkalne (stry­
chy, sutereny)■ komórki). Osoby mieszkające • w 
budynkach przeznaczonych do rozbiórki otrzy­
mały 12,2’ proc, mieszkań, zaś 29,1. proc, miesz­
kań przydzielono rodzinom zajmującym lokale 
nadmiernie zagęszczone. Tak więc względy soc-
jalne oraz konieczność wymiany starych zasp-, 
bów mieszkaniowych zdecydowały o rozdziale 
46,3 proc, nowo wybudowanych, przez 
nionych inwestorów mieszkań.

uspołecz-

1 A jak sytuacja będzie wyglądała' w przyszło­
ści? Ilość, mieszkań przyznawanych rodzinom
zajmującym pomieszczenia niemieszkalne po.r

woli, ale systematycznie maleje. Rośnie nato­
miast ilość przekwaterówań wynikających z ko­
nieczności wyburzeń starych zasobów miesz­
kaniowych, bądź wyburzeń wynikających z po­
trzeb inwestycyjnych; przemysłu, transportu, 
gospodarki wodnej itp. Na te cele w najbliż­
szym planie 5-letnim trzeba będzie przezna­
czyć co najmniej 150. tys. mieszkań, to znaczy 
więcej niż w ogóle wybudowano mieszkań w 
miastach w 1970 roku.

Wydaje się więc, że nie można mięć iluzji, 
iż nawet najlepsze prawo lokalowe radykalnie 
zmieni sytuację. Przypomnijmy raz jeszcze, że 
na. to. aby każda rodzina w Polsce miała sa­
modzielne mieszkanie, trzeba by natychmiast 
oddać do użytku ponad 1100 tys.- mieszkań. 
W całym ubiegłym planie 5-letnim wybudowa­
no zaś: ogółem, w miastach i na wsi 942 tys, 
mieszkań. Poprawa może więc być — przy 
ograniczonych możliwościach wzrostu rozmia­
rów budownictwa mieszkaniowego — bardzo 
powolna. Zjawisko „przywiązania. do mieszka­
nia”, decydujące często o miejscu pracy i jej 
charakterze bardziej niż na przykład posiadane 

.kwalifikacja i niezwykle ograniczające ruchli­
wość społeczną, będzie występowało . nadal w 
ciągu przynajmniej pięciu najbliższych lat. O 
tym. czy uda się je zlikwidować iw przyszłości 
zdecyduje to, jak potrafimy rozwinąć produkcję 
materiałów budowlanych i przygotować gospo­
darkę komunalną do radykalnego zwiększenia 
rozmiarów budownictwa w następnej 5-latce; 
Nie wchodząc bardziej szczegółowo w rozważa­
nia o możliwości i kosztach łamania barier ha­
mujących budownictwo mieszkaniowe obecnie, 
warto zasygnalizować, że problem ten powinni 
wziąć na warsztat naukowcy, że | bez .znalezie­
nia nowych rozwiązań technicznych i technolo­
gicznych, bądź zaadaptowania obcych wzorów, 
zagadnienia tego nie rozwiążemy nawet w’ cią­
gu 10 lat. s.c.

snwBsiwnmnaEgiggMBminśsiBaraBraianBaBgias^^

Fot. M. Stankipwics

DOKOŃCZENIE ZE.STR, 5
h." .....................
f. Strona czechosłowacka wyraziła ia- 
J Interesowanie rozszerzeniem współ-' 
fi pracy również na . inne dziedziny 
I przemysłu maszynowego. Istnieją np. 
p duże możliwości podziału produkcji w 
[i przemysłach obrabiarkowych obu 

■1:1 krajów, w produkcji maszyn budow- 
U lanych, rolniczych urządzeń wspól- 
i| pracujących z maszynami matematy- 
! cznymi. (msk)

USŁUGI NIE NADĄŻAJĄ
W latach 1966—1968 tempo wzrostu 

■wydatków ludności na zakup , usług 
było znacznie wyższe od tempa wzro­
stu przychodów pieniężnych ludności. 
Poczynając jednak od 1969 r. sytua­
cja uległa zmianie 1 obecnie wg ostat­
nich, szacunków przewiduje się, że 
również w 1971 r. tempo .wzrostu 
wydatków na usługi (6—6,5 proc.) 
będzie znacznie słabsze od tempa

wzrostu przychodów pieniężnych lud­
ności.

W związku z tym specjalnej uwa­
gi wymagają usługi świadczone przez 
placówki resortu kultury 1 sztuki. 
Okazuje się bowiem, że o tegorocz­
nym «'zroście wydatków ludności na 
zakup (decyduje głównie > wzrost prze­
wozów, zużycia energii elektrycznej 
oraz wzrost sprzedaży dewiz na wy-' 
jazdy zagraniczne (w ■ związku ze 
zwiększeniem limitów sprzedaży de­
wiz na wyjazdy turystyczne). Spa­
dają natomiast wpływy za ^usługi w 
przedsiębiorstwach resortu kultury i 
sztuki,' co jest związane głównie ze 
spadkiem frekwencji w kinach.

Jeszcze raz zwrócić wypada więc 
uwagę na konieczność zmiany polity­
ki programowej 1 przepisów, które 
zmuszają do wyświetlania przez dłuż­
szy czas filmów nie cieszących się 
frekwencją, nawet - wówczas gdy 
wpływy za bilety nie pokrywają bez­
pośrednich kosztów bieżących WY-

ściowych w woj. rzeszowskim Już w 
najbliższym czasie i przekazała je na 
tereny, gdzie występują największe 
braki tych pasz. (Sb)

śwletlanla i (zużycie energii elektrycz­
nej i taśmy). (Sb)

NADWYŻKI PASZ 
OBJĘTOŚCIOWYCH

Wobec tegorocznych słabych plonów 
pasz objętościowych w br. tj ziem-

niaków, traw łąkowych oraz koniczyny 
i seradeli specjalnej uwagi wymagają 
tereny dysponujące nadwyżkami tych 
pasz. W związku z tym na podkreśle­
nie zasługuje inicjatywa PWRN w 
Rzeszowie, które zwróciło uwagę, że 
na terenie Bieszczad występują pew­
ne, nadwyżki siana łąkowego.

Wskazane wydaje się więc, aby 
CRS „Samopomoc Chłopska” zorgani­
zowała skup nadwyżek pasz objęto-

NIEPRAWIDŁOWOŚCI 
W GOSPODARCE
KLUBÓW SPORTOWYCH

Kontrole przeprowadzane w bieżą­
cym roku przez organa kontroli fi­
nansowej w klubach sportowych wy­
kazały, że korzystają one z licznych 
dotacji (z budżetu państwa, związków, 
zawodowych, zrzeszeń sportowych i 
przedsiębiorstw patronackich), któ­
rych wykorzystanie jest często nie­
zgodne z wymogami racjonalnej gos­
podarki 1 niezgodne z celami, ńa któ­
re przekazywane są te dotacje.

Szczególnie wiele środków kluby 
przeznaczają na ' werbowanie zawod­
ników 1 związane z'tym koszty tzw. 
transferu. Niemało środków poclila-

niają też prezenty okolicznościowe, 
nieprawidłowo udzielane zapomogi, 
zaliczki i pożyczki oraz nieprawidło­
we (wyższe od przepisowych) wyna­
grodzenia Instruktorów, trenerów i 
pracowników administracji. Stwier­
dzono .też występowanie niezgodnych 
z obowiązującymi przepisami wydat­
ków reprezentacyjnych, wydatków na 
koszty podróży oraz wypłat z bezoso­
bowego funduszu plac.

Występowaniu licznych nieprawi­
dłowości w gospodarce klubów spor-

fi

towych, jak to wynika z przeprowa- | 
dzonych kontroli, sprzyja istnienie g 
wspomnianych wielu źródeł dotacji, p 
Wicie środków trafia bowiem do klu- B 
bów bez odpowiedniego rozeznania g. 
ich potrzeb i bez sprawdzenia zasad- g 
ności projektowanych wydatków. g 

W tej sytuacji konieczne wydaje S 
się, aby w ramach podejmowanych o 
obecnie prac nad zmianami w zasa- fi 
dach organizacji sportu nastąpiło sca- g 
lenie źródeł finansowania klubów g 
sportowych 1 wzmocnienie elementów # 
konii.il nad ich gospodarką. (Sb) B

• Zakłady PrzemysloWe T.Mają^ g 
. Pruszkowie zasypane-są starymi, zu- : 0 

żytyml oponami. Przez wiele lat na- S 
zbierało ;slę ich . cale stosy. I nie ma g 

' co z nimi zrobić. Wszyscy chcieliby g 
się Ich pozbyć. Najprostsza rzecz to s 

■ je - sprzedać.; Ale przepisy mówią, ;że . H 
nie wolno sprzedawać zużytych opon H 
dla dalszych użytkowników. Oto mo- g 
tywy: .nieuczciwi pracownicy mo- g 

• gliby sprzedawać dobre opony, okre- S 
ślając je jako zużyte. A tymczasem. H 
niepotrzebnych opon zbiera się coraz « 
więcej, zajmują moc miejsca na nie- g 
wielKlm terenie fabrycznym. Zbiór- E 
nica surowców wtórnych też nie chce g 
przyjąć opon.. Mogłyby. jeszcze siu-, g 
żyć znakomicie do konnych wozów., g 
nabyliby je ciiętnie rolnicy. Przepisy g 

zabraniają 1 koniec. h
• Na terenach Zakładów Celulozy g 

1 Papieru w Swieciu-Przechowle wie-' 8 
le dziesiątków bel papieru wala się: H 
w biocie. Papier ten niczym nie przy-., g 
kryty wystawiony jest na deszcze 1 g

Wwnlro i Imikemia dowie wielkiego agregatu przemysiowe-
WaiCC Z leUKemig . gp, - w którym produkować . się . hędzie 

nowy rodzaj stali. (PAP)Medycyna czyni ostatnio znaczne po­
stępy w walce z białaczką. Niezwykle ... u • r • » »
skutecznym lekiem ma być , specjalny „LumatlC pilnuje SWiatei . 
preparat pod nazwą S.T.A.S. Jedna Iniek­
cja tego preparatu od 0,1 do 1 mm, za- , Tranzystorowy przełącznik „Lumatlc”, 
Stosowana , u zwierząt zainfekowanych produkowany w NRF, wyręcza kierow- 
Uprzednlo wirusert? leukemii albo' sarko- ców w pilnowaniu prawldlowegp oświe- 
my,: 'powstrzymała żóźwój' ' tlenia wóżu. Włącza ón, krótkie światła,
podczas, gdy u myszy, zainfekowanych, gdy na szosie pojawi się naprzeciw inny 
lecz pozbawionych S.T.A.S.-u • wystąpiły - samochód. Po wyminięciu włącza ż po- 
objawy leukemii. Inne doświadczenia wy- wrotem długie reflektory i sam, „decy- 
kazaly, że S.T.A.S. zdolny Jest przesz- duje”, kiedy o zmierzchu zapalić światła, 
kodzić transformacji,' komórek, zaatako-’ (WiT-AR)
wanych przez wspomniane wirusy. Obec-

narzędzi używanych przez ; naszego bu- przeszkód. W sumie więc rezultaty badań 
dowlanego wynosi ok. M W. Sześć lat nie przynoszą nic pocieszającego dla pa- 
temu pracujący w budownictwie An- laczy. (WiT-AR) 
glik miał do dyspozycji narzędzia o ' , , a
mocy ponad tysiąca watów. Ogromne Kolory OStFZeaaia i POmagaja 
różnice w wyposażeniu są bezpośrednią •'«•«'I K a
przyczyną niskiej wydajności, przewie- WpIyw koiorów na bhp okazał się być
klości robót wykończeniowych i instala- więfsJy njż pOCZątkowo przypuszczano, 
cyjnych. (WiT-AR)., Np. w Krasowskich Zakładach r Sodo--

wych, gdzie robotnicy mają do czynie^ 
nia z różnorodnymi chemikaliami, Kolo­
ry służą nie tylko do ostrzegania' przed

. . wypadkiem lecz również, pomagają, wPo 10 tylko latacR służby, w przyszłym co^iennej 'produkcji zakładów, przy re- 
„n złom ame- montacll rurociągów i zbiorników itp.

Koszt ato.mbwcow

nie badacze uzupełniają swoje prace nad 
rozważeniem ewentualnego zastosowania Stalowe bariery

słotę. Również w budynku leżą du­
że paki kartonu, z których wiele ule­
gło zniszczeniu. Prasa bije na alarm, 
publikując zdjęcia, z miejsca jawne-. 0 

kgo marnotrawstwa. Stanowić one mo­
gą załącznik do akt prokuratury, któ­
ra niewątpliwie 'zainteresuje się tą. 
sprawą. Nn - razie dyrekcja Zakładów ; d 
ma Inne kłopoty: prowadzi śledztwo: g 
wewnętrzne, który, z pracowników g 
poinformował prasę o tym supermar- 
notrawstwle. łi

© Pan P. N. kupił w łódzkim sa- § 
■ łonie meblowym szafę trzydrzwiową. g

S.T.A.S. w leczeniu pewnych odmian ra­
ka u ludzi. Na wyniki trzeba jeszcze po- Badania । przeprowadzone w NRF wy­
czekać, (PAP) kazały Celowość budowy wzdłuż auto­

strad stalowych barier. W razie wypad- 
_ «ńr 1111 samochód ślizga się wzdłuż takiejrentacop-iui poręczy,: co w 70 procentach pozwala

uniknąć poważniejszych następstw. Na 
Ostatnio rodzinie maszyn biurowych z obudowanych w ten sposób drogach no- 

NRD rodem przybyło urządzenie Penta- tuje się przeciętnie rocznie 3 wypadki 
coin-100, które pozwala na natychmiasto- najechania na barierę na każdym kilo­
we powielanie tekstów, rysunków i szkl- metrze. ’(X)
ców. Zasada pracy urządzenia polega na
wykorzystaniu metody: termokopii. Re- knYnlor.nloirła
produkowany dokument jest naświetlany: jasne □ezpicGZmejbZw
promieniami podczerwonymi przez spe- ■
cjalny papier, ;na którym powstaje re- Badania drogowe przeprowadzone w 
produkcja poprzez różnice, jaka zacho- Danii wykazały, źe Jasne barwy lakieru 
dzi w absorbowaniu promieni cieplnych . samochodów są bezpieczniejsze od dem- 
przez ciemne i jasne punkty rysunku, nych, W statystyce wypadków jasne sa- 
Obsluga Pentacop-100 jest tak prosta, że mochody uczestniczą w 6 proc.,, ciemne 
nie wymaga specjalnego szkolenia. (X) w 61 proc., resztę stanowią dwukoloro- 

, we. Różnice wynikają — zdaniem eks- 
■ . .i< l-J—-I portów — z powodu innej oceny odle-Import myśli technicznej gtpśct zbliżającego się samochodu, zależ­

nie od koloru. (WIT-AR)
Import myśli technicznej do Japonii

Jest — zdaniem rządu — stanowczo za . r
wysoki. Prawdopodobnie ok. 70 proc. Eksploatacja OCeanOW 
tego importu można by zlikwidować w . ~

roku, zostanie, rozebrany na złom ame- _
rykański frachtowiec atomowy „Savan- ąypiy-^y kolorów na bezpieczeństwo 1 111- 
nah” (pojemności- 15 585 BRT), . okazało pracy podkreśla również załoga
się bowiem, że w eksploatacji Jest za (kierownictwo zakładów chemicznych 
kosztowny. Rząd federalny USA musial t>Azot>, w Jaworznie. I tu też sięgnięto 
dopłacić do niego w ubiegłym roku aż po „dpowiednie barwv do oznakowania 
3,5 min dolarów. Przed! trzema laty w ruroEiągdw i urządzeń przemysłowych, 
NRF oddano do użytku frachtowiec ato- dzięki czemu wyeliminowano przypad- 
mowy — „Otto Hahn”, o pojemności nie- lcowe pomyiki, unikając strat w pro­
co większej — 16 870 BRT, o konstrukcji dukcji. (PAP) 
bardziej nowoczesnej i bardziej obiecu-

W połączeniu z żywicami poliestrowymi 
lub — rzadziej — epoksydowymi jest 
ona używana jako płyty laminatowe do 
pokrycia dachów, do wyrobu szeroko 
obecnie stosowanych kontenerów’ i po­
jemników, w przemyśle motoryzacyjnym 
—: na karoserie samochodowe i obudo­
wę skuterów, do budowy domków cam- 
pingowych,: do konstrukcji mebli — m. 
in. siedzeń’w tramwajach i autobusach, 
a i także' lodzi I' innych Jednostek ; pływa­
jących. - Jedwab ^szklany., przeznaczony 
jest głównie dla przemysłu włókienni­
czego, do wyrobu- różnego rodzaju tka­
nin technicznych, filtracyjnych i izola­
cyjnych. Roving stosowany Jest m. in. 
dp produkcji wysokiej klasy rur. (PAP)

Wydajniejsze obrabiarki
Zjednoczenie „Ponar”, zaopatrujące ca­

ły krajowy przemysł w obrabiarki i na­
rzędzia, znacznie' zwiększy — według 
obecnych koncepcji — produkcję obra-

Ę

fi

jącej. Eksploatacja tego atomowcą oka­
zała się bardziej ekonomiczna, ale mimo

Zapłacił całą należność i 'kazał ją g 
przywieźć do domu. Po. Jej ustawie- S 
niu odkrył na drzwiach środkowych w
sporej wielkości sęk. Poszedł tam, 
gdzie kupli oszpecony mebel i po­
prosił, aby mu go wymienili. Oka­
zało się jednak, że owszem szafę 
mogą wymienić, ale tylko w tym wy­
padku, gdy sęk ma powyżej 40 mili­
metrów średnicy, a sęk w szpile 
pana N. liczył tylko 38 milimetrów. 
Sprzedawca pocieszył go, że gdyby 
przyszedł dwa lata temu, sprawa by­
łaby załatwiona, bo wówczas meble 
wymieniano nawet, gdy sęk miał 10' 
mlUmetrów. Normę jednak zmienio­
no. W tym sęk.

© Wielu kupujących biedzi się nad 
rozwiązaniem zagadki, czym różnią 
się cytryny sprzedawane po 40 zł za 
kilogram od tych, za które. płaci się 
o 10 zł mniej? Żaden z handlow­
ców nie potrafił tego wyjaśnić. Zna­
lazła się jednak we wrocławskich 
„Delikatesach” ekspedientka, która 

. podjęła się udzielenia przekonywają­
cej odpowiedzi. Stwierdziła, że cy-' 
tryny droższe- mają wprawdzie rów­
nież grubą skórkę, ale za to są ogól­
nie dostępne 1 przez cały okrągły 
rok. Za to dobrodziejstwo warto pła­
cić. ''

?!

s

i

K

wyniku bardziej intensywnych; prac ba- w roku 1970 wydobycie ropy naftowej 
dawczo-rozwojowych . krajowych przed- z dna morskiego osiągnęło 20 proc, ogól- 
slębiorstw. VV ubiegłym roku finanso- negO światowego wydobycia. Innym 
wym japońskie firmy zawarły 1154 urno- wartościowym surowcem zalegającym 
wy licencyjne z firmami zagranicznymi. - - • —- ■— ——
Głównymi dostawcami licencji 1 paten- 
tów do Japonii były w. omawianym okre­
sie USA i NRF. (WIT;AR)

Elektromikrobus
Na ulicach Moskwy przechodzi próby 

eksploatacyjne 10-osobowy mikrobus o 
napędzie spalinowo-elektrycznym. Samo­
chód poruszany jest silnikiem elektrycz-

dno mórz i oceanów są tzw. moduły po- 
limetaliczhe — bryły rud’ metali o wy­
jątkowej zawartości czystego pierwia­
stka. Znajdowano już ha dnie moiskim 
bryły manganu o zawartości ponad 95 
proc, metalu, które można było bezpo- 
średnio nie poddając ich obróbce che­
micznej, wykorzystać w produkcji. (PAP)

Zly sprzęt budowlany
nym zasilanym, z pomocą akumulatora 
przez prądnicę napędzaną z kolei silni­
kiem spalinowym. Ten skomplikowany 
układ napędowy daje takie korzyści, że

stostmku eiesney S prowadzenia robót. Za-

wego. (AFi) wymagania znaku jnkoścl. Prawie plęć-
. dziesięciu, rodzajów maszyn potrzebnych

Ultradźwięki I Stal budownictwu, ważniejsze licząc, nasze
fabryki nie produkują, a liczne modele 

Za pomocą ultradźwięków produkuje wytwarza się w seriach zbyt, krótkich, 
się w Związku Radzieckim bardzo wy- Wobec niezwykle szybkiego upowszech- 
trzymalą stal ż dużą zawartością boru, niania nowych technologii , wznoszenia 
Nowy rodzaj metalu znajdzie szerokie 
zastosowanie w wielu gałęziach przemy­
słu. Radzieckim uczonym — jako pierw-

Spośród 38 typów maszyn dostarcza- 
nvch przez nasz przemysł na plac budo­
wy aż piętnaście wymaga gruntownego 
unowocześnienia, aby sprostać wspól-

budynków, szczególnie, dotkliwie odczu­
wa się na placach inwestycyjnych nie­
dobory najcięższych żurawi wieżowych, 
samochodowych 1 "samojezdnych. W gru­
pie maszyn lekkich i średnich wyraź- 

____ ____________ . nie niedostateczne jest wyposażenie w 
st ć.‘ Związana takim sposobem stal z maszyny do robót, wykończeniowych 1 
borem nie pęka nawet pód bardzo. du-■ porządkowych. Jako praw’dziw*le kata- 
żym ciśnieniem. Eksperymenty 1 ich strofalny ocenia się stan wyposażenia 
efekty stały się podstawą decyzji o bu- w narzędzia elektryczne. Moc elektro-

szym w świecie — udało się za pomocą 
silnego potoku ultradźwięków obrabiać 
roztopiony metal o temperaturze 3 OOfl

• Do punktu spółdzielczego „Gro-' g 
mada" przy ul. Barskiej w krakow- g 
sklcb Dębnikach klient mgr A. P. p 
zaniósł cztery podniszczone buty. E 
Gdy odebrał je z naprawy, okazało g 
się,' że w środku dwóch butów ster- g 
R”-ożdzW3Te ai poranhy^mi^stopT | 
W trzecim bucie, 'dla odmiany, Ję- | _________ ________ ■ ______ ' __
zyczek był przyklejony l przybity do g 
wyśetólki. Wszystko w ramach troski S 
o "klienta. S
e Pa.nl Z. kupiła w białostockim w 

PDT za 330 zł torbę podróżną, w któ- § 
rej zaraz po wyjściu: z PDT urwał a 
się Jeden uchwyt. Ekspedientka bez g 
kwestii wymieniła torbę na inną, g 
Ale gdy pani Z. wzięła nowo nabytą 
torbę pierwszy raz w podróż, znów 
urwał się jeden z uchwytów. Teraz 'iś 
torbę musi oddać do naprawy. Oczy- 
wiście na własny koszt, bo o wj^mla- &
nle nie ma już. mowy. Pani Z. ma | 
wyraźnego pecha. Bo gdy odwiedziła ej 
stoisko pończosznicze w tym- samym g 
PDT 1 kupiła elastyczne rajstopy w 
cenie 130 z’l, okazało się, że rajstopy, il 
podobnie jak i torba podróżna, były g 
tylko na jeden raz. W trakcie drugie- 
go v.-kładan.ia w dwóch miejscach £1 
poleciały oczka. |pol-feolaly oczka.

ii

biarek specjalnych, automatycznych ma­
szyn do przeróbki plastycznej. Dziś na 
maszyny tego rodzaju przypada dziesią­
ta część produkcji zjednoczenia „Ponar”, 
natomiast za cztery lata połowa obrabia­
rek należeć będzie do tej właśnie grupy 

— .......... ------ --- .niaszyn wysoce Wydajnych. Znacznie
„Aurora-10’’ i „Aurora-12 . Są to P*erw- znlnjejszona zostanie produkcja takich 
sze w ZSRR popularne aparaty z Kasę- uniwersalnych i do dziś niezmiernie po­
towym załadunkiem taśmy filmowej ka- „„larnych maszyn, jak tokarki, frezarki, 
setą „Super-8”. Ogniskowa obiektywu wicrtarki. W zakresie obrabiarek zespo- 
aparatów wynosi 16,5 mm, siła światła — |ówvch i linii automatycznych zamlerzo- 
1:2,8. Przesłona sterowana jest automa- ny "jest siedmiokrotny wzrost dostaw, 
tycznie. (WIT-AR) (WIT-AR)

MHD — podwojenie sprawności

Nowe radzieckie kamery
to trzeba było także dopłacać milion ma- ’ ' _
rek rocznie. (Koszty eksploatacji - 1 W Leningradzie skonstruowano i przy- 

- ---- - —— — gotowano do seryjnej produkcji nowe
modele amatorskich kamer filmowychmin, a wpływy za frachty — 3 min ma­

rek). (API)

ze świata Płyta audiowizualna
Wynalazcy zachodnionlemieccy z firmy 

Telefunkiem opracowali i oddali do prak­
tycznego użytku metodę zapisu i odtwa­
rzania audiowizualnego na płytach wy-

Zastosowana w generatorach MHD za­
sada połączenia sysremu bezpośredniego 
wytwarzania energii elektrycznej z kla­
sycznym (turbiną — generator) pozwoli

konanych ze zwykłego i - taniego two- zwiększyć sprawność wytwarzania ener- 
rzywa. Płyta ta zawiera znacznie waq- gii.do 55 a nawet 60 proc. Obecna spraw- 
cej rowków’, 120-140 na długości jednego nnść elektrowni wynosi około 3o proc, 
milimetra (zamiast 10—13 jak w gramo- przed 0 laty na ■ Politechnice Poznańskiej 
tonowych płytach długogrających); mo- rozpoczęły się pod kierunkiem prof.

W kraju budowane są trzy „fabryki dulację obrazu i dźwięku uzyskuje się Zbigniewa Jasickiego próby laboratoryj-
domów”: w Gdańsku, Warszawie i Byd- przez drganie Igły, ale nie na^boki, jak ne z pierwszym, zbudowanym tu genc-
boszczv W tym ostatnim mieście rozpo- w; tradycyjnej płycie, lecz pionowo. Od- ratorem magnetohydrodynamiczńym. Ua-Rrt ro^irh Serwszreh urza- twarzanie odbywa się w specjalnym urzą- . . . .b. •.
dźeń Produkcja gotowvch eiemeńtówfdź-SHtojPÓlączonytnzaparałemTyfktó- 

„ 7^„1 « łviii roku ł do końca re zamienia drgania mechaniczne, igły naS Ka^&ka^pr^źe0^- e.cktryczne nie bezpośrednio, łeez za po- 
dowlańym ok. 1 300 izb mieszkalnych. 
Przy pełnym wykorzystaniu nowoczes­
nych maszyn, każdego roku fabryka.bę­
dzie mogła wytwarzać ponad 13 tys. no­
wych izb mieszkalnych. (PAP)

3 fabryki domów

,Dymek z papierosa,

dania te kontynuuje nowo zorganizowa­
ny na poznańskiej uczelni Instytut elek­
troenergetyki, kierowany przez prof. dr

średnictwem kryształu kwarcu. Zapewnia 
to bardzo delikatne tarcie;igły o two­
rzywo i tym samym dużą trwałość pły­
ty. (API)

Stefana Seidla. Zaawansowane prace, 
wespół z uczonymi francuskimi, prowa­
dzi Instytut Badań Jądrowych. Kieruje 
nimi proź, dr Wojciech Brzozowski. Ce-

Przeciw poślizgom
Duńczycy wynaleźli środek zapobiega­

jący poślizgom na mokrej jezdni. Jest 
to, mieszanka piasku, kredy 1 zmielone­
go dolomitu. Środek ten został już z po­

Wyniki badań Centralnego Laborato­
rium Przemysłu Tytoniowego w Krako- .........  
wie wykazały, źe nasze papierosy różnią ivodzeniem wypróbowany nie tylko w 
się znacznie pod względem zawartości Danii. air także w Japonii, Francji oraz 
nikotyny. Najmniej, 1,03 miligrama na na ulicach Moskwy. (X) 
gram spalonego tytoniu, zawiera । dym 
„Giewontów” z filtrem. Następne pozy­
cje zajmują: „Giewonty” bez filtra — 
1,43, „Sporty” — T.97, „Carmeny” — 3,18 
1 najwięcej — 4.28 mg nikotyny — „Car­
meny" palone bez filtra. Inne związki
(pirydyna,' płkollna, lurydyna), przyczy­
niające sie najbardziej do zlej stawy ty­
toniu, znajdują sle w różnych gatunkach 
naszych papierosów w bardzo zbliżo­
nych ilościach. Jeśli idzie o skuteczność 
filtrów, to bardziej na oko prymitywny 
filtr „Giewontów" zatrzymuje nieco wię­
cej nikotyny (28 proc.) niż filtr w „Car­
menach" (26 proc.). Inne alkaloidy prze­
chodzą, niestety, przez filtry prawie bez

Wszystko ze szkic
Trwa produkcja rozruchowa Jedynego 

w krajach RWPG zakładu włókna szkla­
nego przy Krośnieńskich Hutach Szklą, 
zbudowanego na licencji angielskiej. Pra­
ca nowego zakładu przebiega bez zakłó­
ceń, co najważniejsze zaś — kllkndzie-

lem ostatecznym tych prac jest konstruk­
cja generatora plazmowego (NHD) na
skalę przemysłową, który byłby niezwy­
kle tanim — w stosunku do paliw ken- 
wencjonalnych — źródłem energii elek-
trycznej. Mówiąc najkrócej — chodzi 
o; wprowadzenie do elektrowni tradycyj­
nej generatora plazmowego, który efek­
tywnie spala paliwo, dając około 40 proc, 
oszczędności zużywanego węgla. (PAP)

Truciciele
W godzinach popołudniowych w cen- g 

trum Warszawy powietrze jest już rak !’ 
zanieczyszczone spalinami, że osoby {i 
mniej odporne po kilkunastu minutach y 
takiej inhalacji powracają do domu z sil- g 
nym bólem głowy. W innych większych 
miastach naszego kraju sytuacja wcał” Jj

siąt wyprodukowanych Już w okresie nie Jest lepsza. Przy tym wszystkim mo- 
rozruchu , technologicznego, ton masy toryzaeja masowa dopiero nas czeki; 
szklanej, Jedwabiu szklanego I tzw. ro- cdną z.a „samochód dla każdego”, która 
yingu — osiągnęło wysoką jakość. Masa zapłacą zarówno entuzjaści, jak i prze- 
sżklana Jest wyrobem o nader rozległym piwnicy samochodu, będzie zatrucie
I niemal wszechstronnym, zastosowaniu, atmosfery. (X)
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7,Współczesnego". Warszawa, uL Wlejśika 11. tel. 28-53-30, oraz wszystkie Biura ogłoszeń RSW „Prasa" w miastach wojewódzkich.

—-----  -------------------------  • ------ ’-------- krajowej : kwart. “f” A w^eznu'^ miejscowych Oddziałach i Delegaturach „Ruch", w terminie do 25 listopada na rok następny
instytucje państwowe, społeczne, zakłady pracy, szkoły J‘P- ”7,8’ 1Ub dokonywać wpłat na konto PKO Nr 1-6-100020 - Centrala Kolportażu Prasy i WydawnictwPrenumeratorzy Indywidualni mogą opłacać prenumeratę w urzędach pocztowych 1 u ustonoszj, iud wsuwni». h
„Ruch", Warszawa, ul. Towarowa 28 (w terminie do dnia 10 miesiąca P°P'7®dzaJącego oteM pren^^^ wydawnictw Zagranicznych „Ruch". Warszawa ulica Wronia 23,

Prenumeratę że zleceniem wysyłki za granicę, która Jest o 40 proc, droższa od prenumeraty krajowej przyjmuje «.y „ j »

OGŁOSZENLA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń Wy d. ...
WARUNKI. PRENUMERATY: Ceny .prenumeraty krajowej: kwart.

k°Sp?zeda?P JgzempUrzy4 numerów zdezaktualizowanych, M up^dni. -pisemne zamówienia, prowadzi Centrala Kolportażu . Prasy -1 Wydawnictw „Ruch”, Warszawa, ul. Towarowa 26. 
Numer Indeksowy 38603.
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